
Trwa wspólny radziecko-bulgarski loł 

na pokładzie statku „Sojuz-33" 

Przygoiowania do połączenia ze stacja „Salat-B"
„ZYCIE WARSZAWY” PISMO CODZIENNE - ISTNIEJE OD 1944 ROKU

MB 84 R
MOSKWA (PAP). Jak informuje agencja TASS z ośrodka kie­

rowania lotem, do godz. 16.00 czasu moskiewskiego statek „So­
juz-33” dokonał 13 obrotów wokół Ziemi. Po manewrach prze­
prowadzonych na orbicie parametry trajektorii statku były na­
stępujące: apogeum — 330 km, perygeum — 273 km, okres 
obiegu — 90,1 min., kąt nachylenia — 51,6 st.

CZWARTEK, 12 KWIETNIA 1979 R. DZIŚ STRON 12 CENA 1 ZŁ

Obradowało XIV Plenum KC PZPR 
0 dalsze zwiększenie udziału 
uspołecznionego przemysłu drobnego
w rozwoju społeczno-gospodnrczym kraju 
Przemówienie Edwarda Gierka

(P) Podczas obrad

(P) W Warszawie odbyło się 11 bm. XIV plenarne posiedzenie Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Obradom przewodniczył I sekretarz 
KC — Edward Gierek.

W obradach plenum u- 
czesiniczyli zaproszeni 
przedstawiciele kierowni­
ctwa Centralnego Komite­
tu Stronnictwa Demokra­
tycznego z przewodniczą- 
cym CK — Tadeuszem W. 
Młyńczakiem, a także dzia­
łacze państwowi i kierow­
nicy organizacji spółdziel­
czych.

Na porządku dziennym 
obrad: „O dalsze zwięk­
szenie udziału uspołecz­
nionego przemysłu drob­
nego w rozwoju społecz­
no-gospodarczym kraju”.

Obrady otworzył I se­
kretarz KC PZPR Edward 
Gierek.

Zebrani chwilą milcze­
nia uczcili pamięć zmar­
łego członka Komitetu 
Centralnego PZPR, zasłu­
żonego działacza robotni­
czego, tokarza w Fabryce 

Uchwała w sprawie dalszego zwiększenia 
udziału uspołecznionego przemysłu drobnego 
w rozwoju społeczno-gospodarczym kraju

• i
Komitet Centralny PZPR aprobuje tezy zawarte w materiale 

Biura Politycznego „O dalsze zwiększenie udziału uspołecznio­
nego przemysłu drobnego w rozwoju społeczno-gospodarczym 
kraju” oraz w przemówieniu końcowym I sekretarza KC, tow. 
Edwarda Gierka i przyjmuje je jako wytyczne działania partii.

Wyższy poziom sil wytwórczych i społecznej wydajności pra­
cy, osiągnięty w wyniku realizacji uchwal VI i VII Zjazdu 
partii, stal się podstawą szybkiego postępu w naszym kraju. 
Zgodnie z przyjętą zasadą nadrzędności celów społecznych, 
poprawię uległy warunki bytowe ludzi pracy.

W obecnej sytuacji pilnym zadaniem staje się dalsze wy­
datne zwiększenie oferty rynkowej, podniesienie poziomu ja­
kości i nowoczesności wyrobów oraz ściślejsze dostosowanie 
ich asortymentu do rosnącego popytu, tym bardziej iż w miarę 
wzrostu stopy życiowej rosną i różnicują się potrzeby spo­
łeczeństwa. Równocześnie konieczne jest intensyfikowanie pro­
dukcji eksportowej i doskonalenie kooperacji.

Komitet Centralny stwierdza, że w rozwiązywaniu tych pro­
blemów powinien — obok dużych zakładów — odgrywać zna­
cznie większą rolę uspołeczniony przemysł drobny. Jego roz­
wój powinien wspierać realizację głównych celów społecznych, 
które wytyczy VIII Zjazd partii. Główne funkcje rozwojowe 
tego przemysłu podporządkować należy lepszemu zaspokojeniu 
potrzeb rodziny, przez poprawę zaopatrzenia rynku, współudział 
w realizacji programu wyżywienia narodu, budownictwa miesz­
kaniowego i ochrony zdrowia. Dalszy rorwój tego przemysłu 
odpowiednio skorelowany z potrzebami całej gospodarki, sta­
nowić powinien trwałą linię rozwojową kształtowania struk­
tury gospodarczej w latach 80-tych.

n
Zwiększenie roli przemysłu drobnego w gospodarce narodo­

wej wymaga lepszego wykorzystania istniejącego w nim poten­
cjału produkcyjnego i usługowego, usprawniania organizacji 
pracy, dopływu niezbędnych środków, a także doskonalenia 
obowiązującego ten przemysł systemu finansowego, planistycz­
nego i zaopatrzeniowego.

(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Urządzeń Dźwigowych w 
Mińsku Mazowieckim Ja­
na Szostaka.

Biuro Polityczne — 
stwierdził w zagajeniu 
Edward Gierek — propo­
nuje, by tematem plenum 
uczynić sprawy dalszego 
zwiększenia udziału uspo­
łecznionego przemysłu 
drobnego w rozwoju spo­
łeczno-gospodarczym kra­
ju. Proponując taki wła­
śnie temat, uważamy, że 
na obecnym etapie rozwo­
ju polskiej gospodarki na­
rosły potrzeby i dojrzały 
warunki dla podjęcia za­
sadniczych kroków w celu 
poprawy struktury prze­
mysłu w kierunku zwięk­
szenia roli przemysłu dro­
bnego. Jest to sprawa o 
dużym znaczeniu społecz­
nym. Potwierdziły to w* 
pełni konsultacje, które 
poprzedziły obecne obra­
dy.

Następnie rozpoczęła się dys­
kusja. Zabrali w niej glos: 
członek Sekretariatu KC, kie­
rownik Wydziału Przemysłu 
Lekkiego, Handlu i Spożycia 
KC PZPR — Zdzisław Kurbw-

Przemówienie
Edwarda Gierka - str. 2 i 3

Dyskusja — str. 4 i 9

Alarm powodziowy obowiązuje w 18 województwach 
Wylało Jezioro Rajgrodzkie * Mimo spadku wód—rzeki groźne 

Informacja własna
(P) Odwołano już alarm przeciwpowodziowy w Szczedń- 

skiem, tak więc obowiązuje on jeszcze w 18 województwach. 
Najgroźniejsza w tej chwili jest Noteć, na której utrzymuję 
się wysoka fala.

Wylewają jeziora, np. Raj- 
grodzkie zatopiło 2 tys. ha 
użytków rolnych i zniszczyło 
2 lokalne drogi.

Wszędzie wały są tak rozmięk­
czone. że ciągle istnieje obawa, 
że nie oprą się nawet małej 
wodzie. Trzeba je ciągle umac­
niać i jest to — poza zaopa­
trywaniem powodzian w żyw­
ność, koce i odzież — podsta­
wowe zajęcie ludzi bioracych 
udział w akcji przeciwpowodzio­
wej.

W Pułtusku ewakuowano trzy 
kolejne rodziny. Nie udało się 
we wtorek załatać wyrwy w 
wale, która wpłynęła do mia­
sta woda. Dlatego w środę żoł­
nierze i robotnicy z Przedsię­
biorstwa Budownictwa Wodnego 
w dalszym ciągu sypali w nia

Przeciwnicy Amina 
zdobyli Kampalę

PARYŻ, LONDYN (PAP). A- 
gencje prasowe podają, że 11 
bm. po silnym ostrzale artyleryj­
skim z broni maszynowej i ra­
kietowej połączone siły wojsk 
tanzańskich i oddziałów Narodo­
wego Frontu Wyzwolenia Ugan­
dy weszły w nocy do centrum 
Kampali Napotkały one jedynie 
slaby opór ostatnich oddzia­
łów wiernych dotychczasowemu 
szefowi państwa.

Los Idi Amina nie jest znany. 
Przypuszczalnie wyjechał do 
północnej Ugandy skąd pocho­
dzi. Reuter podawał, że samo­
chody wyposażone w głośniki 
wzywały w środę do poddania 
się żołnierzy stawiających jesz­
cze opór w Kampali.

Brytyjski dziennikarz. Tony 
Arirgan, który z oddziałami 
przeciwników Amina przejechał 
od granicy z Tanzanią do Enteb- 
be i Kampali, pisze że działa- 
(B) dokończenie na stu. i« 

Fot. CAP — Rosiak

ski; członek KC PZPR, wice­
prezes Rady Ministrów — Ta­
deusz Pyka; członek KC PZPR, 
szwaczka, w Fabryce Rękawi­
czek i Odzieży Skórzanej w 
Miastku, woj. słupskie — Ste­
fania Paruzel; członek KC 
PZPR, wojewoda katowicki — 
Zdzisław Legomski; członek
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 4 

kamienie i faszynę. Gdy tylko 
uda się zatamować wodę, uru­
chomionych zostanie 40 pomp.

W Pułtusku woda w rynku 
opadła o 40 cm, gdyż o tyle 
obniżył sie poziom Narwi w 
tym rejonie. W Ostrołęce fala 
jest niższa już o 59 cm (jest 
to jednak jeszcze 158 cm ponad 
stan alarmowy). Dużo lepiej jest

Na budowie Trasy Toruńskiej. Ostatnio aura stała się łaskawsza dla budowniczych najważ­
niejszej inwestycji drogowej stolicy w bieżącej i przyszłej pięciolatce. Oprócz ruchu lokalnego 
usprawni ona znacznie przejazd przez stolicę. W ostatnich dniach na najważniejszym odcinku 
trasy. Moście Toruńskim i jego okolicy koncentruje się ludzi i sprzęt.

Fok Zbigniew Furman

Podczas seansów łączności 
radiowej kosmonauci, Nikołaj 
Rukawisznikow i Georgi Iwa­
now, informują, że systemy 
pokładowe statku „Sojuz-33” 
działają normalnie. Załoga 
wykonała zaplanowane opera­
cje przygotowujące statek do 
połączenia ze stacją „Salut-6”.

Władimir Lachów i Walery 
Riumin na pokładzie orbital­
nego zespołu naukowo-badaw­
czego „Salut-6” — JSojuz-32” 
również przygotowują się do 
połączenia ze statkiem „Sojuz- 
-33*.

Lot obu pilotowanych apa­
ratów przebiega zgodnie z u- 
stalonym programem. Samopo-

„Dni Kultury Polskiej" w ZSRR

Dziś uroczysty koncert galowy
Od naszego specjalnego wysłannika 

ADAMA CIESIELSKIEGO
Moskwa, XI kwietnia

(P) 11 bm. odbyły się ko­
lejne imprezy „Dni Kultury 
Polskiej” w ZSRR. W Kiszy- 
niowie tamtejszą orkiestrą 
dyrygował Zdzisław Szostak, 
wykonano m. in. utwory Mo­
niuszki i Pendereckiego. Jako 
solistka wystąpiła nasza ro­
daczka Gaja Dankowska. 
Koncert symfoniczny muzyki 
polskiej odbył się również w 
Woroneżu. W Kownie recital 
dała klawesynistka Urszula 
Siemiątkowska-Bartkiewicz.

W Doniecku w balecie „Gisel- 
le” zaprezentowała sie para ta­
neczna Barbara Rajska i Wal­
demar Wołk-Karaczewski z 
warszawskiego Teatru Wielkie­
go. Polacy tańczyli poprzednio 
w Charkowie. W Kazaniu okla­
skiwano ostatnio Jerzego Arty- 
sa, który śpiewał w „Trawia- 
cie”. W Krasnodarsku na sce­
nie miejscowego Teatru Muzycz­
nego z powodzeniem w ..Baro­
nie cygańskim” wystąpił solista 
Teatru Wielkiego w Lodzi — 
Kazimierz Kowalski. 11 bm. z 
pracownikami Moskiewskie, Fa­
bryki „Sierp i Młot” w Zakła­
dowym Domu Kultury spotkała 
sie bardzo popularna w Związ­
ku Radzieckim Anna German.

Po sukcesach w Moskwie roz­
począł występy w Mińsku Teatr 
Współczesny z Warszawy, spo- 
tykaiac sie tam z ogromnym 
uznaniem i serdecznością. Z 
kolei Teatr im. Wachtangowa 
wystąpił wczoraj ze spektaklem 
„Lato w Nohant”. Sztuka Ja­
rosława Iwaszkiewicza od kilku 
lat jest stale w repertuarze 
moskiewskich scen.

W reprezentacyjnej sali ho­
telu „Rossija” trwaja ostatnie 
przygotowania do uroczystego 
koncertu, który 12 bm. zakoń- 

na Bugu, który pod Wyszkowem 
przekracza stan alarmowy już 
tylko o 54 cm.

Ubywa powoli obszarów zala­
nych i podtopionych. Dzięki te­
mu rodziny zaczęły już powra­
cać do swych domów. W wo­
jewództwie ostrołęckim mogło 
to zrobić ok. 2500 osób. W wo­
jewództwie łomżyńskim woda 
spłynęła już z 32 tys. ha użyt­
ków rolnych, ale pod woda po- 
zostaje 76 tys. ha, 21 wsi i 130 
km dróg.

Zbliżające sie święta będą na 
terenach dotkniętych powodzią 
dwoma dniami ciężkich zmagań 
z wodą, (les) 

czucie kosmonautów jest dob­
re. (P)
Konferencja prasowa 
w ambasadzie LRB

(P) W związku z lotem pier­
wszego bułgarskiego kosmonau­
ty — 11 bm. w ambasadzie Lu­
dowej Republiki Bułgarii w 
Warszawie odbyła się konferen­
cja prasowa.

Zebrało sie na niej kilku­
dziesięciu dziennikarzy polskich 
i zagranicznych, których amba­
sador LRB Iwan Nedew poin­
formował o niektórych proble­
mach związanych z lotem mię­
dzynarodowej załogi na statku 
„Sojuz-33” oraz o dorobku buł­
garskich specjalistów w dzie­
dzinie badań kosmicznych.

(PAP)

czy „Dni Kultury Polskiej” w 
ZSRR. Dwuczęściowy, zróżnico­
wany pod względem dramatur­
gicznym i inscenizacyjnym pro­
gram moskiewskiej publicz­
ności i telewidzom zaprezentu­
je Centralny Zespół Artystycz­
ny Wojska Polskiego oraz licz­
na grupa solistów i aktorów.

Spotkałem wczoraj znaną 
kompozytorke Katarzynę Gaer- 
tner. która jest autorka muzyki 
do oratorium „Zagrajcie nam 
dzisiaj wszystkie srebrne dzwo­
ny’’ z tekstami Ernesta Brylla: 
obszerne fragmenty tegoż ora­
torium wypełniły niemal w cało­
ści pierwszą część koncertu ga­
lowego.

— Ciesze sie z zaproszenia do 
Moskwy, powiedziała nam Ka­
tarzyna Gaertner. Jestem bar­
dzo ciekawa, jak tutejsza pu­
bliczność oceni fragmenty ora­
torium. Tę próbę uważam za 
bardzo ważną i dla samego 
dzieła, i dla siebie. Być może — 
po kowieńskiej inscenizacji 
śpiewogry „Na szkle malowa­
ne” — zostana w Związku Ra­
dzieckim przedstawione niektó­
re inne moje prace, otrzyma­
łam bowiem nowe propozycje.

Umacnianie porządku publicznego 
Realizacja uchwał instancji partyjnych 
tematem Plenum KM PZPR w Radomiu

Obsługa własna
(R) Zadania w zakresie dal­

szego umacniania porządku pu­
blicznego i dyscypliny społecznej 
oraz realizacja uchwał instancji 
partyjnych, w oparciu o przebieg 
zebrań sprawozdawczych, stano­
wiły temat Plenum KM partii w 
Radomiu, któremu przewodni­
czył I sekretarz KM PZPR Eu­
zebiusz Ciążela.

W obradach uczestniczyli: se­
kretarz KW partii w Radomiu 
Józef Tobiasz, członek egzeku­
tywy KW, komendant wojewó­
dzki MO płk Marian Mozgawa 
oraz prezydent Radomia Bogdan 
Barszczyński.

Stan porządku publicznego w 
Radomiu ulega systematycznej 
poprawie. Dzięki lepszym, sku­
teczniejszym formom pracy orga­
nów ścigania wzrosła znacznie 
wykrywalność przestępstw, szcze­
gólnie o charakterze aferowym. 
Tendencje zniżkowe wykazują 
również przestępstwa dokonane 
przez młodocianych. Niepokoją­
ce rozmiary przybiera pijańst­
wo. Tylko w ub. roku przeby­
wało w izbie wytrzeźwień 9,5 
tys. osób. Innym czynnikiem 
kryminogennym jest pasożytni-

Gecrgi Iwanow
- bohaterem dma
Od stałego koresoondento 

BOHDANA KOSTECKIEGO

Sofia, 11 kwietnia
(P) Tematem dnia w Bułgarii 

jest oczywiście radziecko-buł- 
garski lot kosmiczny. Wiado­
mość o pomyślnym starcie ..So- 
juza-33” i bytności pierwszego 
bułgarskiego kosmonauty, majo­
ra Georgi Iwanowa na jego po­
kładzie. przyjęto tu w całym 
kraju z ogromną radością i sa­
tysfakcją.
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 10

„Honor pokolenia”

III forum aktywu 
Harcerskiej Służby 
Polsce Socjalistycznej

(P) W Warszawie rozpoczęło 
sie 11 bm. III forum aktywu 
Harcerskiej Służby Polsce So­
cjalistycznej. W obradach, prze­
biegających pod hasłem „Ho­
nor pokolenia”, uczestniczy ok. 
300 delegatów reprezentujących 
ponad 800-tysieczna rzesze star­
szych harcerzy — uczniów 
szkół ponadpodstawowych z ca­
łego kraju.

Celem dwudniowych obrad 
jest podsumowanie całorocznej 
działalności drużyn HSPS oraz 
rezultatów powszechnej dysku­
sji, jaka poprzedziła forum, a 
związana była z określeniem 
najważniejszych zadań ideo­
wych. wychowawczych, społecz­
nych i gospodarczych młodzieży, 
ich obowiązków wobec kraju, 
swoich środowisk, rodziny i ko­
legów.

Pierwszy dzień forum prze­
biegał . w niekonwencjonalnej 
formie — bezpośredniej roz­
mowy kilkudziesięcioosobowych 
grup delegatów z ludźmi zna­
nymi, uznanymi za -autorytety 
w swej dziedzinie. Józef Cha- 
łasiński, Bogdan Suchodolski. 
Kazimierz Dąbrowski, Józef 
Kozielecki. Roman Bratny, 
Adam Hanuszkiewicz, Maria 
Łopatkowa — pomagali mło­
dzieży w dyskusji nad spra­
wami dotyczącymi najistotniej­
szych cech współczesnego pa­
triotyzmu. tradycji narodowych, 
obowiązków młodego pokolenia 
Polaków, norm życia w socja­
listycznym SDołeczeństwie. co­
dziennych postaw obywatel­
skich.

Najcenniejsze spostrzeżenia 
wyniesione z tych rozmów zo­
staną przedstawione na plenum 
III forum aktywu HSPS w 
czwartek 12 bm. (PAP1

czy tryb życia. Ponad 500 osób, 
obywateli Radomia nie uczy się 
i nie pracuje.

Do negatywnych zjawisk nale­
ży zaliczyć również obserwowa­
ne często złe zabezpieczenie mie­
nia społecznego, stwarzające o- 
kazję do popełniania przestęp­
stwa. Wciąż niedostateczne jest 
zainteresowanie procesem wy­
chowawczym ze strony samo­
rządów robotniczych, organizacji 
społecznych, a przede wszystkim 
samych rodziców. W Domu Dzie­
cka przy ul. Kolberga jest tyl­
ko dwoje dzieci, pełnych sie­
rot, reszta to sieroty społeczne, 
mające często po prostu wygod­
nych rodziców.

Mówili o tym członkowie par­
tii, zabierający głos w dyskusji 
wskazując na potrzebę stworze­
nia jednolitego szerokiego fron­
tu działań profilaktycznych.

Kampania sprawozdawcza wy­
kazała, że skuteczność każdego 
ogniwa zależy od podejmowania 
i realizacji własnych wniosków, 
a także instancji nadrzędnych. 
Mimo niezaprzeczalnych efektów 
istnieje jeszcze wiele niedosko­
nałości, z których najpoważniej­
szy to zbyt słabe jeszcze kon­
takty zakładowych organizacji 
partyjnych z pracownikami bez­
pośrednio zatrudnionymi w pro­
dukcji.

Brak takiego dialogu i akcep­
tacji przęz całą załogę podej­
mowanych decyzji przynosi złe 
skutki. Nie realizowanie plano- 

I wych asortymentów produkcji, 
I częste obniżanie wielkości pro- 
i dukcji rynkowej, brak rytmiki 
. w wykonywaniu zadań i zła ja- 
I kość — co szczególnie dotyczy 
1 radomskiego budownictwa, nie- 
I właściwa gospodarka materiała- 
I mi i sprzętem, oto tylko niektó- 
I re niedomagania, które należy 

jak najszybciej wyeliminować.
Plenum pozytywnie oceniło 

j przebieg kampanii sprawozdaw­
czej w szeregach partyjnych.

| Pozwoliła ona na wytyczenie 
I kierunków pracy dla dalszego 

podniesienia aktywności społecz­
no-politycznej i wzmocnienie od­
powiedzialności organizacji par­
tyjnej za rozwiązywanie najbar­
dziej palących problemów mia­
sta. (am)

W numerze 
„Życie i nowoczesność”
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XIV Plenum Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Wykonanie zadań planu na rok 1979, mimo skomplikowanych warunków I kwartału,
będzie najlepszym wkładem w uczczenie jubileuszu 35-lecia naszej Ojczyzny

Przemówienie I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka
SZANOWNE TOWARZYSZKI 
I TOWARZYSZEI

Problemy szeroko pojętej sfery 
drobnej wytwórczości i usług znaj­
dują się od dawna w centrum uwa­
gi władz partyjnych i państwo­
wych. Skutecznie realizowany jest 
rządowy program rozwoju rzemio­
sła i usług opracowany z inicjaty­
wy Biura Politycznego. W lutym 
br. Biuro Polityczne wspólnie z 
Prezydium CK SD dokonało oceny 
stanu realizacji tego programu. 
Pełne wykonanie przyjętych w nim 
ustaleń powinno przyczynić się do 
dalszego zwiększenia rozmiarów i 
podniesienia poziomu jakości pro­
dukcji i usług świadczonych przez

Wzrost roli drobnej wytwórczości 
w rozwoju społeczno-gospodarczwi

Rozwój drobnego przemysłu ma 
obecnie zasadnicze znaczenie dla 
efektywności gospodarowania i po­
prawy warunków życia społeczeń­
stwa. Rozwinęliśmy w naszym kra­
ju na wielką skalę nowoczesny 
przemysł. Największe nasze wysił­
ki w procesie uprzemysławiania 
skupiały się na budowie i moderni­
zacji wielkich zakładów przemysło­
wych. Było to konieczne i uzasad­
nione, gdyż takie zakłady są głów­
nymi ośrodkami nowoczesnej, ma­
sowej produkcji i najpotężniejszy­
mi dźwigniami postępu w budow­
nictwie socjalistycznym. W rezulta­
cie osiągnęliśmy bardzo wysoki 
stopień koncentracji produkcji.

Równocześnie jednak zarysowały 
się opóźnienia w tych właśnie dzie­
dzinach, gdzie małe zakłady pra­
cujące na potrzeby rynku wewnę­
trznego oraz na eksport mogą być 
wysoko efektywne. Dotyczy to w 
pierwszym rzędzie wytwórczości o 
skali lokalnej i na potrzeby lokal­
ne. Ta wytwórczość jest wciąż za 
słabo rozwinięta. Ale nie tylko o 
to idzie. Wiadomo z doświadczeń 
innych krajów i z naszych włas­
nych, że są dziedziny produkcji o

Przemyśl drobny ważnym czynnikiem 
aktywizacji gospodarczej 

małych miast i ośrodków gminnych
Trzeba również zauważyć, że dro­

bna wytwórczość może i powinna 
w krótkim stosunkowo czasie przy­
czynić się do znacznego zwiększe­
nia podaży towarów i usług na ry­
nek, przy stosunkowo szybkim 
zwrocie nakładów inwestycyjnych.

Przemysł drobny posiada korzyst­
ne warunki dla zaspokajania zmie­
niających się wymagań odbiorców. 
Może on wytwarzać w małych se­
riach zróżnicowany asortyment wy­
robów i skutecznie wypełniać luki 
na rynku w tych wszystkich przy­
padkach, w których przemysł klu­
czowy ze względu na skalę pro­
dukcji nie reaguje dostatecznie 
szybko na potrzeby rynku.

Przemysł drobny stać się powi­
nien jednocześnie ważnym czynni­
kiem lepszego wykorzystania zaso­
bów pracy, potencjału produkcyj­
nego, surowców i materiałów a 
także powinien przyczynić się rów­
nież do aktywizacji gospodarczej 
małych miast i ośrodków gmin­
nych, zapewnić pracę ich miesz­
kańcom. Jest to sprawa bardzo 
ważna dla równomiernego prze­
strzennego zagospodarowania kraju 
i racjonalnego rozwoju wszystkich 
jego regionów. Wiele jest tu do 
zrobienia dla władz centralnych 
wojewódzkich, miejskich i gmin­
nych. Jest tu potrzebna także spo­
łeczna inicjatywa.

TOWARZYSZE I
Tak ujęte funkcje przemysłu dro­

bnego wymagają nowego podej­
ścia do spraw jego rozwoju i naka­
zują nadanie odpowiednio wyso­
kiej rangi tej problematyce w na­
szej polityce gospodarczej, w pla­
nach rocznych oraz w pracach nad 
przyszłym planem 5-letnim. Winna 
ona również znaleźć miejsce w te­
zach na VIII Zjazd naszej partii.

Cele te powinniśmy osiągnąć w 
dwóch etapach:

W I etapie, który objąłby ten 
i przyszły rok, powinniśmy wy­
korzystać wszelkie możliwości roz­
woju produkcji i usług w ramach 
istniejącego potencjału przemysłu 
drobnego między innymi przez lep­
szą organizację pracy, uzupełnienie 
parku maszynowego, poprawę współ­
czynnika zmianowości i zaopatrze­
nia w surowce i materiały. Do­
tyczy to zwłaszcza przetwórstwa 
rolno-spożywczego, a także usług 
których rozwój powinniśmy szcze­
gólnie preferować. Ważnym zada­
niem na tym etapie jest wskaza­
nie obiektów, które przy stosunko­

drobną wytwórczość i rzemiosło. 
Na dzisiejszym plenum Biuro Po­
lityczne przedstawiło koncepcję dal­
szego rozwoju przemysłu drobnego.

Zaproponowane kierunki rozwią­
zań spotkały się w czasie dzisiej­
szej dyskusji z żywym zaintereso­
waniem i ogólnie rzecz biorąc, z 
aprobatą Komitetu Centralnego. 
Przyczyniło się do tego wcześniej­
sze przekonsultowanie materiałów 
z aktywem polityczno-gospodarczym 
w centralnych urzędach i w woje­
wództwach, w miastach i gminach. 
Konsultacje te, w których wzięło 
udział kilka tysięcy osób — człon­
ków naszej partii, ZSL i SD oraz 
bezpartyjnych, były konkretne i 
konstruktywne.

znaczeniu ogólnokrajowym, które 
lepiej z ekonomicznego i technicz­
nego punktu widzenia rozwijać 
można w małych zakładach będą­
cych zarówno w gestii władz tere­
nowych i spółdzielczych jak i w 
gestii przemysłu kluczowego. Od­
nosi się to do wytwórczości mało- 
seryjnej często pracochłonnej, wy­
magającej elastycznie przeprowa­
dzanych zmian. Dotyczy to także 
niektórych rodzajów wysoko wy­
specjalizowanych wyrobów.

Wiadomo że w wielu krajach 
urządzenia naukowo-badawcze wy­
twarzane są w mniejszych zakła­
dach blisko związanych z instytu­
cjami naukowo-badawczymi, dys­
ponującymi nowoczesnym wyposa­
żeniem i kadrą o najwyższych kwa­
lifikacjach. Chodzi również o za­
kłady uszlachetniające produkcję 
czy rozszerzające asortyment to­
warów, zakłady, które uzupełniały­
by luki kooperacyjne, rozwiązywa­
ły problemy remontowe itd. O 
wszystkich tych sprawach mówiono 
w dyskusji podkreślając, że rozwój 
przemysłu drobnego powinniśmy 
traktować jako zadanie o żywot­
nym znaczeniu dla efektywnego roz­
woju całej gospodarki.

wo niewielkich nakładach mogą 
być zagospodarowane przez zakła­
dy przemysłu drobnego. W tym ce­
lu konieczne będzie ścisłe skoor­
dynowanie współdziałania wojewo­
dów i odpowiednich ogniw central­
nej administracji gospodarczej.

Wykorzystać należy również moż­
liwość zakupu przez drobne zakła­
dy nie zamontowanych bądź nie wy­
korzystanych maszyn i urządzeń z 
przemysłu kluczowego. Trzeba 
stworzyć warunki zachęcające prze­
mysł kluczowy do sprzedaży takich 
maszyn i urządzeń. Należy także 
stworzyć możliwości ich wydzierża­
wienia. Rząd powinien wygospoda­
rować jeszcze w bieżącym i przysz­
łym roku niezbędne środki, prze­
znaczając je na modernizację i roz­
budowę zakładów przemysłu drob­
nego, zwiększając ich produkcję. 
Celowość takiego działania po­
twierdziły przeprowadzone konsul­
tacje.

W II etapie — należy podkreślić 
— obejmującym lata 1981—85 prze­
mysł drobny zwiększyć powinien wy­
raźnie swoje możliwości produkcyj­
ne. Konieczna jest w związku z tym 
poprawa zaopatrzenia tego przemysłu 
w surowce i materiały, maszyny i u- 
rządzenia, bilansowane zarówno cen­
tralnie jak i na szczeblu woje­
wódzkim. Dopływ środków inwes­
tycyjnych dla tego przemysłu po­
winien być przeznaczony w pierw­
szym rzędzie na modernizację, re­
konstrukcję, a także na dalszy roz­
wój potencjału wytwórczego. Zwię­
kszenie środków inwestycyjnych 
powinno być skorelowane ze sta­
wianymi przed przemysłem drob­
nym zadaniami i uzależnione od 
uzyskania przyrostu produkcji.

Oba etapy realizacji uchwał dzi­
siejszego plenum znaleźć powinny 
wyraz w opracowanym przez rząd 
kompleksowym programie, przedło­
żonym następnie pod obrady Sej­
mu.

SZANOWNI TOWARZYSZEI
Wzrost roli drobnej wytwórczoś­

ci w społeczno-gospodarczym roz­
woju wymaga udoskonalenia syste­
mu funkcjonowania tego działu 
gospodarki narodowej.

Chodzi w pierwszym rzędzie o to 
aby w centralnym systemie plano­
wania tworzyć coraz szersze moż­
liwości rozwoju produkcji i usług

w małych samodzielnych zakładach. 
W szczególności trzeba stwoizyć 
warunki do powstawania i rozwo­
ju małych jednostek organizacyj­
nych o dużej elastyczności i możli­
wościach samodzielnego kształto­
wania zarówno profilu jak i asor­
tymentu produkcji. Trzeba też dą­
żyć do racjonalizacji ich działania, 
co powinno zapewnić wysoką wy­
dajność pracy i właściwy poziom 
kosztów produkcji. Resorty gospo­
darcze, władze terenowe, centrale 
organizacji spółdzielczych powinny 
wydzielać odpowiednią część środ­
ków pozostających w ich dyspozy­
cji na rozwój istniejących i powsta­
wanie nowych zakładów przemysłu 
drobnego.

Należy opracować system ekono­
miczno-finansowy i formy zarzą­
dzania małymi zakładami tak, by 
zapewniły one możliwość elastycz­
nego wykorzystywania wszelkich 
czynników i możliwości wzrostu 
produkcji rynkowej, stosowania 
kapitałooszczędnych metod rozwo­
ju produkcji i usług, podejmowa­
nia innowacji produkcyjnych i te­
chnologicznych, nawiązywania uza­
sadnionych więzi kooperacyjnych z 
przemysłem kluczowym.

Konieczność przegrupowania środków 
oraz poprawy efekiywności gospodarowania
SZANOWNI TOWARZYSZE!

Okres, który minął od ostatniego 
plenarnego posiedzenia Komitetu 
Centralnego przypadł na niezwykle 
trudne miesiące tegorocznej zimy, 
ostatnio zaś charakteryzuje się nie 
notowanymi od lat powodziami. 
Wymagał on od wielu z nas zwięk­
szonej aktywności i wysiłku, zdys­
cyplinowania i odpowiedzialności.

Wyrazem strat poniesionych przez 
naszą gospodarkę jest niższa od 
planowanej dynamika rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego. W pierwszym 
kwartale bieżącego roku w porów­
naniu z analogicznym okresem ro­
ku ubiegłego produkcja przemysło­
wa zmniejszyła się. Szczególnie do­
tkliwe są straty w produkcji su­
rowców i materiałów. Rodzą one 
trudności w równoważeniu potrzeb 
zaopatrzeniowych przemysłu prze­
twórczego i innych działów gospo­
darki narodowej. Największe nie­
dobory dotyczą: wyrobów walcowa­
nych, miedzi, cynku, aluminium, 
nawozów azotowych i fosforowych, 
tworzyw sztucznych i włókien che­
micznych, cementu, papieru i tek­
tury.

Dzięki istniejącym rezerwom uda­
ło się uniknąć większych trudności 
w zaopatrzeniu ludności w artyku­

Fot. CAP — Rosiak

Rozwiązania systemu ekonomicz­
no-finansowego w spółdzielczości 
pracy powinny przyczyniać się do 
większego angażowania środków 
ludności w postaci wkładów spół­
dzielczych oraz zapewnić zakładom 
możliwość wypracowywania i wy­
korzystywania własnych środków 
na rozwój i modernizację.

Jak słusznie stwierdzono w dys­
kusji, w systemie funkcjonowania 
drobnej wytwórczości trzeba stwo­
rzyć miejsce na inicjatywę społecz­
ną podejmowaną w ramach ogniw 
samorządów robotniczych i spół­
dzielczych wszystkich szczebli. W 
polityce kadrowej należy dążyć do 
zapewnienia dopływu kadr o odpo­
wiednio wysokich kwalifikacjach 
zawodowych i społeczno-politycz­
nych. Zadbać należy także o przy­
gotowanie młodzieży do podejmo­
wania pracy w tym przemyśle.

Dla realizacji uchwał dzisiejsze­
go plenum niezbędne jest podjęcie 
działań politycznych i organizator­
skich kształtujących wśród całego 
aktywu centralnego i terenowego 
postawę zaangażowania i inicjaty­
wy w realizacji przyjętych kierun­
ków rozwoju przemysłu drobnego.

ły rynkowe; dostawy tych towa­
rów wzrosły w I kwartale o 2,7 
proc. 1 poza niektórymi asortymen­
tami nie wystąpiły większe braki 
towarów konsumpcyjnych.

Przychody pieniężne ludności, w 
tym zwłaszcza wypłaty z funduszu 
płac wzrosły w I kwartale w gra­
nicach określonych w planie. Cho­
dziło o to, by stratami powstałymi 
w gospodarce w jak najmniejszym 
stopniu obciążyć bezpośrednio bud­
żety ludzi pracy. W tym celu w 
okresie przestojów zimowych opła­
cane również były prace zastępcze 
nie przynoszące efektów produk­
cyjnych, a w wielu przypadkach 
płacono za samą gotowość do pra­
cy. Przeważająca część naszego spo­
łeczeństwa wykazała w tym trud­
nym okresie zdyscyplinowanie i 
zrozumienie sytuacji.

Niekorzystne różnice między planem 
a jego realizacją wystąpiły w han­
dlu zagranicznym. Niedobór wystą­
pił także w budownictwie, które 
wykonało około 19 proc, rocznych 
zadań produkcyjnych. Nie wyko­
nano przy tym ponad pół miliona 
m kw. powierzchni użytkowej bu­
downictwa mieszkaniowego.

Za wcześnie jeszcze na wiążącą 
ocenę strat poniesionych w rolnic­
twie, w tym zwłaszcza za wcześnie 

na ocenę stanu zasiewów upraw 
ozimych. Według wstępnych sza­
cunków ogółem w kraju zalanych 
zostało ponad 1 milion hektarów 
użytków rolnych, w tym około 320 
‘ys. ha gruntów ornych i 750 tys.

Zaangażowana postawa ludzi pracy 
gwarancja odrobienia zaległości

ZANOWNI TOWARZYSZEI możliwościami jej produkcji. Rów­
nocześnie podjęto szereg doraźnych

Biuro Polityczne po wnikliwej 
malizie zaistniałej sytuacji stoi na 
itanowisku, że pomimo powstałych* 
ipóźnień i strat należy uczynić 
wszystko, by wykonać • tegorocz- 
iy plan, przede wszystkim w 
>rodukcji rynkowej i eksportowej. 
'Jie jest to zadanie łatwe, zważyw­
szy, że już plan na rok bieżący — 
lwzględniając niełatwe uwarunko­
wania zewnętrzne i wewnętrzne — 
stawiał napięte zadania. Jego wy­
konanie jest jednak konieczne ze 
względu na kluczowe znaczenie wy­
ników tegorocznego rozwoju zarów­
no dla całego bieżącego pięciolecia, 
ak też dla planu na lata 1981— 
'.985.

Zgodnie z dokonaną oceną wyko- 
'.anie zadań tegorocznego planu 
jest możliwe; wymaga ono jednak 
niezbędnych przegrupowań środków 
oraz poprawy efektywności gospo­
darowania. W pierwszej kolejności 
podjęte zostały decyzje zwiększają­
ce środki dla energetyki i trans­
portu.

Energetyka należała w bieżącym 
dziesięcioleciu do dynamicznie roz­
wijających się dziedzin gospodarki 
narodowej. W latach 1971—1978 
przeznaczyliśmy na jej rozwój po­
nad 180 mld zł, osiągając przyrost 
zainstalowanej mocy o ok. 10 tys. 
MW, a więc dwukrotnie większy niż 
w analogicznym okresie lat sześć­
dziesiątych. Wzrost zapotrzebowania 
na energię elektryczną był jednak w 
bieżącym dziesięcioleciu jeszcze 
większy', między innymi ze względu 
na bardzo, szybki gospodarczy rozwój 
kraju.

Nie była to przy tym jedyna 
przyczyna zakłóceń w równoważe­
niu zapotrzebowania na energię w 
czasie tegorocznej zimy. Równo­
cześnie bowiem na skutek przepa­
łów w okresie mokrego i chłodne­
go lata stan zapasów węgla i oleju 
opałowego w elektrowniach 1 elek­
trociepłowniach był niższy od pla­
nowanego i normatywnego. W wie­
lu przypadkach niedostatecznie 
sprawno były też urządzenia roz- 
ładunkowo-transportowe niezbędne 
w trudnych warunkach zimowych. 
Nadmierna okazała się awaryjność 
części urządzeń energetycznych. W 
rezultacie wystąpił niedobór ener­
gii dla potrzeb przemysłu i ludności. 
Mieszkańcy miast odczuli skutki tych 
dolegliwości tym ostrzej, że równo­
legle wystąpiły zauważalne słaboś­
ci w pracy administracji domów 
mieszkalnych i niektórych służb 
komunalnych. Wyciągamy z tego 
wnioski.

W celu poprawy tej sytuacji 
wspomogliśmy energetykę w bieżą­
cym roku ponadplanowymi środka­
mi inwestycyjnymi w wysokości 
2,7 mld zł. Powinno to przyspie­
szyć prace modernizacyjne oraz 
zwiększyć wydobycie węgla bru­
natnego na cele energetyczne. 
Przyspieszeniu ulegną też terminy 
budowy nowych elektrowni i elek­
trociepłowni. Podjęto między inny­
mi decyzje o rozpoczęciu budowy 
dodatkowej odkrywki węgla bru­
natnego w rejonie Konina, o przy­
spieszeniu tempa realizacji zespołu 
górniczo-energetycznego Bełchatów, 
o rozpoczęciu budowy elektrowni 
Zatonie w oparciu o węgiel bru­
natny, elektrowni Połaniec a także 
o przyspieszeniu budowy elektro­
wni wodnych. Chodzi o to, by jak 
najszybciej zlikwidować struktural­
ne dysproporcje między zapotrzebo­
waniem na energię elektryczną a

Pierwsze pozytywne efekty działań 
usprawniających energetyka i transport
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Podjęte działania doraźne mają­
ce na celu usprawnienie energetyki 
i transportu przyniosły już pierw­
sze pozytywne efekty: znacznie 
zmalały wyłączenia odbiorców 
energii elektrycznej, poprawie ule­
gła praca kolei i innych środków 
transportu. Lepsze jest przez to 
zaopatrzenie przemysłu w surowce 
i materiały do produkcji.

Pełne nadrobienie powstałych za­
ległości wymaga jednak znacznego 
wysiłku ze strony wszystkich dzia­
łów gospodarki narodowej. Cho­
dzi w pierwszym rzędzie o wyko­
rzystanie wszystkich możliwości

ha użytków zielonych. Na terenach 
zalanych należy liczyć się ze stra­
tami zakopcowanych ziemniaków, 
słomy i siana. Wystąpić mogą tak­
że straty z tytułu 2- 3-tygodniowe- 
go opóźnienia w pracach polowych.

działań usuwających niedomagania 
energetyki powstałe w czasie tego­
rocznej zimy. Dotyczy to w pierw­
szym rzędzie odbudowy normatyw­
nych zapasów paliw, poprawy zao­
patrzenia energetyki w części za­
mienne oraz wzmocnienia potencja­
łu remontowego.

Obok energetyki również trans­
port mimo ogromnych środków 
przeznaczonych na jego rozwój 
okazał się słabym ogniwem naszej 
gospodarki w czasie tegorocznej 
zimy Przyczyną były z pewnością 
w znacznej mierze warunki obiek­
tywne. Gwałtowne zmiany tempe­
ratury powodowały silne oblodzenie 
przewodów sieci trakcji elektrycz­
nej, a w rezultacie jej przepalanie 
się i zrywanie. Zawieje i zaspy 
śnieżne unieruchamiały setki kilo­
metrów szlaków komunikacyjnych. 
Przykładowo, 18 lutego całkowicie 
nieprzejezdnych było 210 odcinków 
linii kolejowych o łącznej długoś­
ci 95CJ km. Nieprzejezdnych było 
także około 50 tys. kilometrów 
dróg kołowych, a w zaspach utknę­
ło 209 pociągów i kilka tysięcy sa­
mochodów. Nie spotykane od wielu 
lat opady śniegu oraz ostre mrozy 
stały się przyczyną wielu uszko­
dzeń taboru kolejowego i samocho­
dowego a także licznych awarii to­
rów i rozjazdów, urządzeń zabez­
pieczenia kolejowego i elektrycznej 
sieci trakcyjnej,

W najbardziej krytycznych dniach 
drugiej połowy lutego, co trzecia 
lokomotywa elektryczna i co piąta 
spalinowa były unieruchomione. 
Uszkodzonych zostało wiele tysięcy 
wagonów, autobusów, samochodów 
ciężarowych i osobowych. W rezul­
tacie zdolności przewozowe kolei 
zmalały, co spowodowało znaczne 
opóźnienia w przewozach paliw, 
zwłaszcza węgla, a także surow­
ców i materiałów do produkcji. 
Powstały też poważne zaległości w 
portach. Wystąpiły trudności w do­
wozie pracowników do zakładów 
produkcyjnych.

Szybkie przeciwstawienie się tym 
trudnościom możliwe było tylko 
dzięki wielkiej mobilizacji i ofiar­
ności robotników i chłopów, inteli­
gencji technicznej i administracji; 
zaangażowanej postawie setek ty­
sięcy mieszkańców miast i wsi, ko­
lejarzy i transportowców, żołnierzy 
Ludowego Wojska, funkcjonariuszy 
Milicji Obywatelskiej. Wszyscy oni 
wykazali obywatelską troskę, sta­
jąc w tym czasie na najtrudniej­
szych odcinkach. Szczególnie cenny 
■wkład wnieśli górnicy, którzy w 
pełni wykonywali zadania planu i 
tym samym umożliwili zaopatrzenie 
kraju w węgiel. Pełne odrobienie 
powstałych strat i zaległości wyma­
ga obecnie konsekwentnej realiza­
cji opracowanego przez rząd pro­
gramu. Na cele związane z realiza­
cją tego programu przeznaczone 
zostały dodatkowe, kompleksowe 
środki. Kontynuowane są również 
wysiłki mające na celu przyspie­
szenie wielkich nowych inwestycji 
realizowanych w transporcie.

Zagadnieniem szczególnie waż­
nym jest odrobienie powstałych za­
ległości w przewozach. Trzeba 
zwłaszcza usprawnić przewóz węgla 
oraz innych produktów ze Śląska 
i innych ośrodków przemysłowych 
kraju do portów morskich. Trzeba 
też zmniejszyć powstałe . napięcia 
w pracy portów. Jest to obecnie 
zadanie najważniejsze.

dla odrobienia niedoborów pow­
stałych w produkcji.

Dotyczy to w pierwszym rzędzie 
odrobienia opóźnień w produkcji 
rynkowej. Jest to niezbędne dla 
równoważenia zwiększonego zapo­
trzebowania ludności na towary i 
usługi, po-wstałego w I kwartale. 
Nie jest to zadanie łatwe, zwa­
żywszy, że zaległości dostaw ryn­
kowych wyniosły w I kwartale po­
nad 20 mld złotych.

Dokończenie 
na str.
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Wykonanie zadań planu na rok 1979, mimo skomplikowanych warunków I kwartału, 
będzie najlepszym wkładem w uczczenie jubileuszu 35-lecia naszej Ojczyzny

Przemówienie I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka
Dokończenie 
ze str.

Zadaniem równie ważnym jest 
odrobienie powstałych zaległości w 
produkcji eksportowej. Od tego za­
leży bowiem nasza pozycja na mię­
dzynarodowym rynku kredytowym, 
gdzie Polska słusznie traktowana 
jest jako godny zaufania partner. 
Większe wydatki importowe niż 
wpływy eksportowe w I kwartale 
br. wpłynęły na powstanie pew­
nych napięć w obrotach z krajami 
kapitalistycznymi; ich usunięcie 
jest niezbędne dla dalszego rozwo­
ju stosunków z tymi krajami. Z 
tego względu rząd określił dodat­
kowe zadania eksportowe dla re­
sortów. Będziemy je wspierać spe­
cjalnymi funduszami i środkami. 
Posiadane środki importowe trzeba

Znaczne rezerwy w zakresie 
obniżki materiałochłonności 

i energochłonności produkcji
SZANOWNI TOWARZYSZEI

Podjętym przez Biuro Polityczne 
i rząd działaniom doraźnym i dłu­
gofalowym wyrażającym się prze­
de wszystkim w przegrupowaniu 
sił i środków zmierzającym do 
wsparcia najważniejszych dla spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju dzia­
łów gospodarki powinien towarzy­
szyć powszechny postęp w popra­
wie efektywności gospodarowania. 
Rezerwy w tej dziedzinie są nadal 
duże.

Biorąc to pod uwagę wystąpiłem 
w lutym x listem do ministrów i 
wojewodów oraz organizacji par­
tyjnych w resortach i urzędach 
wojewódzkich zalecającym zorga­
nizowanie narad partyjno - gos­
podarczych wytyczających kie­
runki prac w zakresie poprawy 
efektywności gospodarowania. Na­
rady te odbyły się już we wszyst­
kich jednostkach centralnych i wo­
jewódzkich, a ich dorobkiem są 
konkretne programy działania.

Znaczne rezerwy istnieją przede 
wszystkim w zakresie obniżki ma­
teriałochłonności i energochłonnoś­
ci produkcji. Trzeba zwłaszcza prze­
ciwdziałać zjawiskom marnotraw­
stwa oraz oszczędzać i racjonalizo­
wać zużycie paliw i energii, gdyż 
pozyskiwanie nowych surowców 
energetycznych oraz ich trans­
port stają się u nas, podob­
nie jak w wielu krajach Eu­
ropy i świata, coraz kosztowniej­
sze i trudniejsze do rozwiązania. 
Dotyczy to w pierwszym rzędzie 
paliw i surowców z importu. W 
ramach wielkich, często miliardo­
wych kwot, jakimi dysponują na 
import poszczególne resorty, można 
znaleźć niemałe oszczędności.

Znaczne możliwości stwarza us­
prawnienie systemu remontów, 
między innymi poprzez rozbudowę 
potencjału remontowego, skracanie 
cykli remontów maszyn i urządzeń, 
autobusów, samochodów ciężaro­
wych i traktorów, lokomotyw i wa­
gonów. Dobrze się stało, że remon­
tów tych podjęły się już nie tylko 
zakłady naprawcze, ale również 
wiele kluczowych przedsiębiorstw 
przemysłu ciężkiego, maszynowego 
i innych resortów. Jest to cenna 
inicjatywa godna upowszechnienia. 
Umożliwia ona znaczne podniesie­
nie jakości remontów i włączenie 
do produkcji licznych, nie wyko­
rzystywanych dotąd, a bardzo po­
trzebnych maszyn i urządzeń.

Znaczne rezerwy istnieją w sfe­
rze inwestycji, lepsza organizacja 
robót, sprawniejszy transport, po­
prawa zaopatrzenia materiałowego 
stwarzają możliwość szybszego od­

Ocena postępu w budowie 
rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego 
-głównym zadaniem VIII Zjazdu

SZANOWNI TOWARZYSZE!

Rok obecny powinniśmy trakto­
wać jako przedzjhzdowy. Statutowo 
VIII Zjazd naszej partii powinien od­
być się w 1980 roku. Przedwcześnie 
byłoby dziś ustalać termin. Biuro 
Polityczne przedstawi na następnym 
posiedzeniu Komitetu Centralnego 
propozycje w tym względzie. Wyda- 
je się jednakże, iż zjazd trzeba bę­
dzie zwołać w pierwszym kwartale 
przyszłego roku. Przemawia za tym 

w pierwszej kolejności przeznaczyć 
na zakupy surowców i materiałów 
do produkcji, elementów koopera­
cyjnych i części zamiennych.

Wykonaniu tegorocznych zadań 
rynkowych 1 eksportowych podpo­
rządkowujemy plany realizacji in­
westycji. Biorąc pod uwagę ograni­
czone możliwości surowcowo-mate- 
riałowe rząd zobowiązał resorty do 
zmniejszenia nakładów 1 robót in­
westycyjnych. Utrzymane być po­
winny przy tym dotychczasowe za­
dania w dziedzinie budownictwa 
mieszkaniowego i szpitalnego oraz 
w zakresie inwestycji szczególnie 
ważnych dla gospodarki. Szczególną 
troską otoczone będą obiekty prze­
widziane do zakończenia w roku 
bieżącym.

dawania do użytku budowanych 
obiektów, wpływają na obniżkę 
kosztów inwestycji, sprzyjają pod­
noszeniu efektywności inwestowa­
nia. Służyć temu powinny prace 
mające na celu koncentrację robót 
inwestycyjnych, a także zakaz roz­
poczynania nowych budów.

Poprawa efektywności wiąże się 
również ściśle z racjonalizacją za­
trudnienia oraz polityką płacową. 
Potrzebna tu pełna dyscyplina w 
gospodarowaniu funduszem płac, 
uwzględniająca wykorzystanie cza­
su pracy oraz wzrost wydajności 
pracy.

Również całe nasze rolnictwo stoi 
obecnie wobec konieczności nadro­
bienia opóźnień, z którymi weszło 
w okres tegorocznej wiosny. Trze­
ba będzie usunąć szkody powodzio­
we. Trzeba będzie tak zorganizo­
wać prace rolne, by usunąć skutki 
przedłużającego się opóźnienia w 
rozpoczęciu prac wiosennych w rol­
nictwie. Podjęte zostały decyzje do­
tyczące sprawnego zaopatrzenia 
rolnictwa w nawozy sztuczne, środ­
ki ochrony roślin, materiał siewny, 
koncentraty i komponenty paszo­
we, a także usprawnienia systemu 
sprzedaży ciągników i maszyn rol­
niczych oraz części niezbędnych do 
sprawnego zakończenia remontów.

SZANOWNI TOWARZYSZEI

Załogi zakładów pracy, konferen­
cje samorządu robotniczego, orga­
nizacje 1 instancje partyjne, w tych 
trudnych warunkach rozwiązują po 
gospodarsku, z pełnym poczuciem 
odpowiedzialności istniejące proble­
my i trudności. Jest to najlepsza 
gwarancja zmniejszenia, a w wielu 
przypadkach pełnego odrobienia po­
wstałych zaległości i wykonania te­
gorocznego planu. Świadczą o tym 
wyniki marca, świadczą o tym 
pierwsze dni bieżącego miesiąca.

Pozwólcie więc, że podziękuję z 
tej trybuny wielu milionom człon­
ków naszej partii, członkom stron­
nictw sojuszniczych i bezpartyjnym 
za zaangażowanie i ofiarność, jaką 
wykazali w zwalczaniu negatyw­
nych skutków tegorocznej zimy, a 
w ostatnich dniach w zmaganiach 
ze skutkami powodzi. Dzięki ich wy­
siłkowi można było ograniczyć, a 
w szeregu przypadków — wyelimi­
nować, negatywne skutki nieko­
rzystnych zjawisk atmosferycznych 
w naszym kraju.

Jestem przekonany, że dzięki za­
angażowanej postawie milionów lu­
dzi pracy, plan na 1979 rok uda się 
w sumie zrealizować lepiej niż wy­
nikałoby to ze skomplikowanych 
warunków I kwartału bieżącego ro­
ku. Będzie to najlepszy wkład w 
uczczenie jubileuszu XXXV-lecia 
naszej ludowej ojczyzny.

przede wszystkim konstytucyjn.. 
termin wyborów do Sejmu, które 
powinny odbyć się najpóźniej w 
maju przyszłego roku. Według na­
szego dobrego doświadczenia zjazd 
powinien poprzedzać wybory do 
Sejmu. Wówczas program partii 
uchwalony przez zjazd stałby się 
podstawą platformy wyborczej 
Frontu Jedności Narodu i w ten 
sposób mógłby być poddany ocenie 
całego społeczeństwa, uzyskać jego 
aprobatę jako wytyczną polityki 

państwa. Myślę więc, że podobnie 
jak w 1972 i 1976, również w 1980 
roku powinniśmy termin zjazdu 
skorelować z terminem wyborów.

Biorąc pod uwagę konieczność 
przygotowania zjazdu Biuro Poli­
tyczne zainicjowało prace studyjne 
nad węzłowymi kierunkami spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju kra­
ju. Chciałbym przedstawić towarzy­
szom ogólne założenia, jakimi kie­
rujemy się w tych pracach.

Uważamy, że głównym zadaniem 
zjazdu winna być ocena postępu, 
jakiego dokonaliśmy w budowie 
rozwiniętego społeczeństwa socjalis­
tycznego oraz określenie kierunków 
rozwoju Polski w latach osiemdzie­
siątych, ze zwróceniem szczególnej 
uwagi na pięciolecie 1981—1985. Dla 
wytyczenia programu na przyszłość 
konieczne będzie całościowe spoj­
rzenie na lata 70-te, na doniosłe 
przemiany, jakie dokonały się w 
tym czasie we wszystkich dziedzi­
nach życia społecznego, gospodar­
czego, politycznego i kulturalnego 
jak i pozycji Polski w świecie.

Jestem przekonany, iż program 
który przedłożymy pod obrady VIII 
Zjazdu powinien oznaczać konty­
nuację strategii rozwojowej zapo­
czątkowanej w 1971 roku. Chodzi 
w szczególności o kontynuację 
głównej zasady tej strategii, a mia­
nowicie nadrzędności celów spo­
łecznych. Chodzi także o kontynua­
cję przewodniej myśli VII Zjazdu 
łączącej wzrost jakości pracy z po­
prawą jakości warunków życia na­
rodu. Słuszność tych generalnych 
zasad została dobitnie potwierdzo­
na w praktyce i zyskała pełną 
aprobatę społeczeństwa.

Odnowiony i zmodernizowany 
aparat wytwórczy musi być 

w pełni wykorzystany
TOWARZYSZE!

W latach 70-tych zbudowaliśmy 
ogromny potencjał produkcyjny 
zwłaszcza w przemyśle. Na wielką 
skalę odnowiliśmy i zmodernizowa­
liśmy aparat wytwórczy. Rozwinę­
liśmy zaplecze naukowo-techniczne, 
opanowaliśmy wiele nowoczesnych 
technologii. Ogromnie wzrósł po­
tencjał kadrowy, wykształcenie i 
kwalifikacje ludzi pracy. Obecnie 
sprawą najważniejszą winno stać 
się pełne wykorzystanie tego po­
tencjału, a więc doprowadzenie do 
końca podjętych przedsięwzięć, o- 
siągnięcie pełnych zdolności pro­
dukcyjnych i niezbędnej jakości, 
aktywizacja rodzimych źródeł po­
stępu naukowo-technicznego. Wy­
maga to dalszego usprawniania pro­
cesów inwestycyjnych, a także za­
pewnienia takiego dopływu surow­
ców, by maksymalnie wykorzystać 
posiadany potencjał wytwórczy.

W latach osiemdziesiątych liczyć 
się musimy z trudniejszymi obiek­
tywnie warunkami w wielu waż­
nych dziedzinach. Mniejszy będzie

(P) Na tali podczat obrad, Fot. CAr _ jutuAzewskl

Wiodące hasło VIII Zjazdu pro­
ponowałbym w sposób roboczy 
sformułować jak następuje: „O dal­
szy rozkwit socjalistycznej Polski, 
o rozwój narodu polskiego”. Na 
czoło zadań powinniśmy wysunąć 
całokształt problemów polskiej ro­
dziny. Można bowiem powiedzieć, 
że dziś o poziomie życia społeczeń­
stwa decyduje nie tylko poziom ży­
cia jednostki ale poziom życia pod­
stawowej jego komórki, jaką jest 
rodzina.

Wiele w tej dziedzinie zrobiliśmy 
w mijającym dziesięcioleciu zwłasz­
cza dzięki pełnemu zatrudnieniu, 
wzrostowi płac, rent i emerytur, 
dzięki zdynamizowaniu budownic­
twa mieszkaniowego, ogólnemu 
wzrostowi spożycia i rozwojowi oś­
wiaty, nauki, kultury oraz opieki 
zdrowotnej, którą obecnie praktycz­
nie objęliśmy całe społeczeństwo. 
W przyszłej dekadzie skupimy wy­
siłki na rozwoju gospodarki rolnej 
i żywnościowej, na dalszej poprawie 
wyżywienia narodu, na sprawie za­
opatrzenia rynku i wzbogacania 
usług. Powinniśmy osiągnąć dalszy 
postęp w rozwiązaniu kwestii mie­
szkaniowej. Zrealizujemy reformę 
oświatową. Nastąpi dalsza poprawa 
warunków zdrowotnych, rozwój 
urządzeń komunalnych oraz miej­
skich i wiejskich instytucji socjal­
nych. Wszystkie te zadania trzeba 
będzie tak określić i wzajemnie po­
wiązać, aby ich rezultatem był 
wzrost poziomu życia rodziny i po­
lepszenie jej sytuacji oraz umoc­
nienie moralności, uczuć patriotycz­
nych i wzrost poczucia odpowie­
dzialności za rozwój i przyszłość 
Polski.

w tych latach przyrost zasobów 
pracy. Coraz trudniejsze będzie 
też pozyskiwanie surowców krajo­
wych jak i pochodzących z importu.

Stąd wielką wagę przykładać mu­
simy do właściwego wykorzystania 
bazy surowcowej, a także do osz­
czędnego zużycia materiałów i su­
rowców. Musimy też podejmować 
niezbędne wysiłki, aby zapewnić 
naszej gospodarce odpowiednie do­
stawy surowców z importu poprzez 
współpracę ze Związkiem Radziec­
kim i innymi krajami naszej wspól­
noty, poprzez aktywizację naszych 
stosunków gospodarczych z kraja­
mi Trzeciego Świata, a także z 
krajami kapitalistycznymi. Niezbęd­
ne będzie również znaczne zmniej­
szenie materiałochłonności naszej 
gospodarki. Oszczędność w zużyciu 
surowców i materiałów jest dziś i 
będzie w przyszłości nakazem chwi­
li. Ważne zadania staną zatem za­
równo przed gałęziami produkują­
cymi surowce, przed chemią i hut­
nictwem, jak i przed całym przemy­
słem przetwórczym.

Trzeba będzie kontynuować wy- pewniającego harmonijną działal- 
siłki zarówno nad rozwinięciem in- ność całej gospodarki jak też leniej 
frastruktury transportowej oraz ba- racjonalizować wykorzystanie tran- 
zy energetycznej do poziomu za- sportu i energetyki.

Poważne wysiłki dla unowocześnienia 
rolnictwa i zapewnienia systematycznej 

poprawy wyżywienia narodu
Do najważniejszych i najbardziej 

trudnych zadań przyszłego pięcio­
lecia należeć będzie zapewnienie 
systematycznej poprawy wyżywie­
nia narodu. W obecnej dekadzie 
podjęliśmy poważne wysiłki dla u- 
nowocześnienia naszego rolnictwa, 
zwiększenia produkcji rolnej, po­
prawy warunków życia mieszkań­
ców wsi. Zapewniliśmy dogodne 
warunki rozwoju wszystkim sekto­
rom rolnictwa. Poważnie rozbudo­
waliśmy gałęzie przemysłu pracu­
jące dla potrzeb gospodarki rolnej 
a szczególnie przemysł traktorów, 
maszyn rolniczych, nawozów sztucz­
nych a także przemysł rolno-spo­
żywczy. Będziemy nadal zwiększać 
nakłady na rolnictwo i gospodarkę 
żywnościową. Będziemy stwarzać 
przesłanki dla szybszego wzrostu 
produkcji roślinnej i zwierzęcej, u- 
macniać gospodarstwa wydajne, 
rozwijać wiedzę i kulturę roln’czą, 
zapewniać dopływ młodych, wy­
kwalifikowanych kadr do rolnic­
twa.

Produkcja żywności ma dla roz­
woju społeczno-gospodarczego zna­
czenie podstawowe, strategiczne, po­
dobnie jak surowce i energia. Kraj 
tej wielkości co Polska nie może 
być uzależniony na dłuższą metę i 
w zbyt wielkiej skali od importu 
zbóż i pasz, które są coraz bardziej 
kosztowne 1 coraz trudniej dostęp­
ne. Musimy uczynić wszystko, aby 
w przyszłości wyżywić się sami.

Rozwój rolnictwa nie będzie mo­
żliwy bez rozwiązania wielkiego 
problemu gospodarki wodnej. Za­
równo katastrofalne powodzie bie­
żącego roku jak i susze, które na­
wiedzały nasz kraj w ubiegłych la­
tach potwierdzają niezbicie tę

Wielkie znaczenie dalszego 
zacieśniania jedności narodu polskiego

Wielkie znaczenie mieć będzie 
także dalsze zacieśnianie jedności 
narodu polskiego na płaszczyźnie 
budownictwa socjalistycznego, na 
drodze konsekwentnej realizacji za­
sad demokracji socjalistycznej i 
stałego umacniania socjalistycznych 
stosunków społecznych.

TOWARZYSZEI

Współczesność stawia każdemu 
narodowi wielkie wymagania. Nara­
stają poważne problemy cywiliza­
cyjne: energetyczny, surowcowy, 
żywnościowy, środowiska natural­
nego. Złożona jest również sytuacja 
światowa. Nasz naród zrobił już 
dużo, aby tym wymaganiom spro­
stać.

Przed 35 laty obraliśmy socjali­
styczną drogę rozwoju, dźwigamy 
nasz kraj gospodarczo i społecznie, 
budujemy siłę naszej ojczyzny, 
wzbogacamy materialne i duchowe 
wartości naszego narodu. Cały nasz 
naród, partia i państwo ludowe 

prawdę. Niedawno uchwaliliśmy 
program zagospodarowania Wisły i 
jej dorzecza. Jest to zadanie na 
miarę pokolenia, od pokoleń czeka­
jące na podjęcie. Regulacja rzek i 
budowa zbiorników pozwoli na lep­
sze wykorzystanie wiekiego bogac­
twa jakim jest woda, która czasem 
występuje w nadmiarze lecz naj­
częściej w naszym kraju odczuwamy 
jej niedostatek.

Woda jest coraz bardziej potrzeb­
na dla przemysłu i rolnictwa, dla 
zwiększenia produkcji ryb słodko­
wodnych. Rośnie jej zużycie w wy­
niku wzrostu kultury życia, rozwo­
ju nowoczesnego budownictwa mie­
szkaniowego. Drogi wodne mogą i 
powinny spełniać znacznie większą 
rolę w transporcie wzrastającej w 
szybkim tempie masy ładunków. 
Wszystko to wskazuje na żywotną 
konieczność kompleksowego i no­
woczesnego zagospodarowania Wi­
sły i innych rzek polskich.

TOWARZYSZE!

Głównym czynnikiem wzrostu go­
spodarczego w przyszłej dekadzie 
musimy uczynić wzrost efektyw­
ności. Wymagać to będzie oparcia 
wzrostu produkcji przede wszyst­
kim na pełnym wykorzystaniu og­
romnego potencjału zainwestowa­
nego w przemyśle a także na dal­
szej modernizacji, przyspieszaniu 
postępu naukowo-technicznego i za­
cieśnianiu powiązań integracyjnych 
z ZSRR i całą socjalistyczną wspól­
notą. Tym zadaniom odpowiadać 
powinna polityka inwestycyjna. W 
tym też kierunku musimy kształ­
tować postawy, ogniskować aktyw­
ność i pobudzać inicjatywy ludzi 
pracy.

wnoszą swój wkład do sprawy po­
koju i socjalizmu, służą postępowi 
tej sprawy całym swym autoryte­
tem i całą swą działalnością.

W latach 70-tych podjęliśmy za­
danie budowy rozwiniętego społe­
czeństwa socjalistycznego. Wielkie 
cele i zadania, które chcemy przed 
partią i narodem' postawić wyma­
gają przede wszystkim jedności 
działania, wytrwałości i konsekwen­
cji w realizacji podjętego dzieła, 
rzetelnej pracy i świadomej dyscy­
pliny, umiejętności pokonywania 
przeszkód, wysokiej kultury poli­
tycznej, niezłomnej woli.

Świadomość celów, ku którym 
zmierzamy i jedność narodu są po­
tężnymi czynnikami jego siły. Bu­
dowaniu tej siły powinny służyć 
wszystkie nasze poczynania ideowo- 
-wychowawcze i organizacyjne 
partii i stronnictw sojuszniczych, 
związków zawodowych, organizacji 
młodzieżowych i społecznych, całe­
go Frontu Jedności Narodu.

Zbliża się 35-Iecie Polski Ludo­
wej, która odzyskała swą niepod­
ległość dzięki zwycięstwu Związku 
Radzieckiego, dzięki heroicznej wal­
ce jego armii oraz sprzymierzo­
nego z nią Ludowego Wojska Pol­
skiego. Zbliża się również 40 rocz­
nica napaści hitlerowskiej na Pol­
skę. Obie te rocznice skłaniają każ­
dego Polaka do refleksji nad nauka­
mi płynącymi z przeszłości. Nad dro­
gą przebytą i zadaniami, które trze­
ba wykonać dla przyszłości.

Zatroszczmy się o to, aby w tej 
powszechnej rodaków rozmowie u- 
macniał się patriotyzm i interna­
cjonalizm, aby zrozumienie zasad 
socjalizmu i ich nierozdzielnego 
związku z państwowymi i narodo­
wymi interesami przenikało głębo­
ko do świadomości całego społe­
czeństwa.

Zacieśniajmy więź partii z ludź­
mi pracy, z całym narodem, pogłę­
biajmy sojusz robotników, chłopów 
i inteligencji, jednoczmy wszyst­
kich Polaków w pomnażaniu siły 
naszego socjalistycznego państwa, 
w umacnianiu naszych socjalistycz­
nych .sojuszy, w pracy dla Ojczy- 
znyl (PAP)
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Wydziału Przemyślu lekkiego, Handlu i Spożycia KC PZPR:

wspierany i 
rozwój prze- 
rozumiacogo 
od małych i 
w przemyśle 

terenowym do

W rezultacie reakzowanej od 
Ł971 r. polityki społeczoo-go. 
tpodar.-zej wydatnie wzrósł po­
ziom życia narodu, grodziły aię 
wyższe aspiracje i nowe po­
trzeby. Popyt na towary i u- 
sług: w szybkim tempie wzra­
sta i staje się bardziej zróżni­
cowany. Coraz większego zna­
czenia nabiera w tych warun­
kach systematyczne rozszerza­
nie asortymentu towarów ryn­
kowych i usług, operatywne 
reagowanie na zmiany popytu, 
pełniejsze wykorzystanie wszy­
stkich możliwości wzbogacania 
rynku.

Nie byłoby to możliwe bez 
szybkiej rozbudowy potencjału 
gospodarczego. * zwłaszcza 
wielkich zakładów przemysło­
wych, których rozwój ma rów. 
nież doniosłe następstwa spo­
łeczne, prowadzi bowiem do 
postępowych przekształceń w 
strukturze socjalnej, rozszerza 
szeregi wielkoprzemysłowej kla­
sy robotniczej. W coraz więk­
szym jednak stopniu proces 
ten powinien być 
uzupełniany przez 
mysłu drobnego, 
bardzo szeroko — 
średnich zakładów 
kluczowym i 
spółdzielczości, a także innych 
form.

Drobna wytwórczość realizu­
je obecnie produkcję i usługi o 
wartości ponad 356 mld zło­
tych, z tego na rynek — o 
wartości 240 mld zł. Jej udział 
w globalnej produkcji przemy­
słu ustabilizował się na po­
ziomie niespełna 12 proc. Po­
trzeba zwiększenia tego udziału 
wynika z obiektywnych pra­
widłowości rozwojowych, po­
twierdzonych zarówno przez 
nasze rodzime doświadczenia, 
Jak również doświadczenia in­
nych państw socjalistycznych.

Zharmonizowanie rozwoju 
przemysłu drobnego z rozwo­
jem produkcji w przemyśle 
kluczowym jest ważnym czyn­
nikiem kształtowania dojrzalej 
struktury gospodarczej kraju, 
warunkującej lepsze zaspoka­
janie stale rosnących i zróżni­
cowanych potrzeb społecznych. 
Drobne zakłady mają także du­
że zdolności rozwijania poszu­
kiwanej produkcji eksportowej. 
Nie można też pominąć możli­
wości i potrzeby rozwoju pro­
dukcji kooperacyjnej zarówno 
w przemyśle kluczowym, jak 
i drobnym.

Materiały na dzisiejsze ple­
num KC były przedmiotem 
konsultacji we wszystkich wo­
jewództwach i niektórych re­
sortach gospodarczych. Zasięg­
nęliśmy opinii szerokiego krę­
gu działaczy i aktywu społecz­
no-politycznego naszej partii, 
Zjednoczonego Stronnictwa Lu­
dowego i Stronnictwa Demo­
kratycznego. Konsultacje te 
potwierdziły aktualność podję­
tej problematyki, prawidłowość 
oceny obecnego stanu uspołecz­
nionego przemysłu drobnego, a 
także trafność proponowa­
nych kierunków Jego rozwoju.

Podkreślono także potrzebę 
zwiększenia udziału przemysłu 
drobnego w realizacji wyty­
czonych przez partię Wielkich 
programów społecznych, zwła­
szcza programu wyżywienia 
narodu, mieszkaniowego, pro­
gramu rozwoju rodziny i o- 
chrony zdrowia. Ważnym kie­
runkiem działania uspołecznio­
nego przemysłu drobnego po­
winien być np. rozwój prze­
twórstwa rolno-spożywczego w 
oparciu o miejscowe zasoby 1 
regionalne tradycje. Zwiększe­
nie udziału przemysłu drobne­
go w realizacji programu miesz­
kaniowego przejawiać się po­
winno przede wszystkim w roz­
woju produkcji materiałów bu­
dowlanych na bazie lokalnych 
surowców naturalnych i wtór­
nych oraz w rozszerzaniu pro­
dukcji i podwyższaniu jakości 
artykułów wyposażenia miesz­
kań. Nie mniejsze znaczenie 
ma rozwój usług budowlanych.

Stefania Paruzel I

członek KC PZPR, 
szwaczka w Fabryce Rękawiczek 
i Odzieży Skórzanej w Miastku 

woj. słupskie
Bogate są wyniki konsultacji 

i dyskusji przeprowadzonych w 
zakładach, a także wśród aktywu 
społeczno-gospodarczego woje­
wództwa, dotyczące problemu 
rozwoju przemysłu drobnego. 
Wykazały one, iż istnieje na na­
szym terenie wiele możliwości 
szybkiego rozwoju małych zakła­
dów, które mogą odegrać ważną 
rolę w lepszym zagospodarowa­
niu odpadów produkcyjnych 
powstających w dużych fabry­
kach. a także w wykorzystaniu 
lokalnych surowców i płodów 
rolniczych.

Np. w kombinacie „Alka'", któ­
ry produkuje rocznie obuwie i 
odzież skórzaną o wartości 3 mld 
zł, znajduje się dużo odpadów 
poprodukcyjnych, których zagos­
podarowanie stanowi istotny pro­
blem. Przy wykrojach elemen­
tów butów ze skóry poaostaje np. 
rocznie 25—30 ton różnego ro­
dzaju ścinków. Znaczna ich część 
mogłaby być wykorzystana przez 
małe zakłady produkujące za­
bawki. na elementy dekoracyjne 
itp. Jednak aktualny stan prze­
pisów prawnych regulujący 
tryb spożytkowania odpadów 
utrudnia ich racjonalne zużycie.

Mówiąc o sorawaeh lepszego 
gospodarowania bogactwami na­
turalnymi dyskutantka zwróciła 
uwagę na możliwość przekazy­
wania kółkom rolniczym lub za­
kładom pracy niewykorzystanych 
jeszcze dla potrzeb gospodarki 
rybnej jezior i stawów. Także 
poprzez lepsze powiązanie kil­
kunastotysięcznej rzeszy dzial- 
kowiezów z małymi zakładami 
przetwórstwa owocowo-warzyw-

Troska o stałą poprawę zdro­
wotność: społeczeństwa stawia 
zwłaszcza przed spółdzielczoś­
cią pracy zadan-e rozszerzania 
produkcji sprzętu medycznego 
I leków, a także zwiększenia 
zakresu usług lekarsko-denty* 
stycznych. Rozwijana i dosko­
nalona powinna być działalność 
na rzecz rehabilitacji inwali­
dów w oparciu o piękne tra­
dycje 1 dobre doświadczeni* 
epółdzielczoścl Inwalidzkiej.

Rozwój uspołecznionego prze­
mysłu drobnego powinien ściś­
le wiązać się z rozwojem u- 
eług. Szczególnie szybko trzety 
r-uzwijać usługi związane z 
funkcjonowaniem gospodarstw 
domowych i ułatwianiem pra­
cy kobietom. To samo dotyczy 
usług produkcyjnych dla rolni­
ctwa oraz usług bytowych dla 
ludności Wiejskiej.

Wzrost efektywności gospo­
darowania jest dziś głównym 
celem naszej polityki gospodar­
czej. Wagę tego problemu pod­
kreślił niedawno list I sekre­
tarza KC naszej partii Edwar­
da Gierka do kierownictw re­
sortów i urzędów wojewódz­
kich. Zwiększenie roli przemy­
słu drobnego w gospodarce na­
rodowej powinno wydatnie 
przyczynić się do realizacji po­
stawionych w tym liście zadań. 
Przemawiają za tym następu­
jące argumenty: pa pierwsze — 
przemysł drobny charakteryzu­
je się — generalnie rzecz bio- 
rąc — niższą kapitałochłonnoł- 
cią rozwoju i relatywnie wyso­
ką jego produktywnością. Po 
drugie — w warunkach pro­
dukcji na niewielką skalę z 
reguły bardziej efektywne jest 
wykorzystanie zasobów mate­
rialnych, surowców odpado­
wych 1 wtórnych, trudnych 
niekiedy do spożytkowani* w 
wielkich zakładach. Jednocześ­
nie stwarza to możliwość bar­
dziej elastycznego reagowania 
na potrzeby rynku i zmienia­
jącej się mody. Po trzecie — 
w jednostkach orze my siu drob­
nego łatwiej można aktywizo­
wać wszelkie rezerwy siły ro­
boczej i racjonalnie wykorzy­
stać lokalne jej zasoby. Po 
czwarte — rozwój tak pomyśla­
nej i funkcjonującej sieci za­
kładów przemysłu drobnego 
nie pociąga za sobą koniecz­
ności zwiększania przewozów, 
co w warunkach dużego ob­
ciążenia naszego transportu 
Jest szczególnie pożądane.

Niemałe możliwości poprawy 
efektywności gosoodarowania 
wynikają z zacieśnienia współ­
pracy przemysłu drobnego z 
przemysłem kluczowym. Współ­
praca ta pozwala na przenika­
nie nowoczesnej mvśl! technicz­
nej do przemysłu drobnego, ob­
niża koszty wdrażania nowej 
techniki i sprzyja podnoszeniu 
jakości wyrobów. Takie kie­
runki współdziałania powinny 
być rozwijane wszędzie tam, 
gdzie znajduje to uzasadnienie 
w społecznych potrzebach i ra­
chunku ekonomicznym.

Ważne znaczenie ma wspar­
cie tej dziedziny gospodarki za­
równo doraźnie, jak i perspek­
tywicznie środkami materiało­
wymi i technicznymi m.in. po­
przez działania inwestycyjne 1 
szerszą modernizację tego prze­
mysłu. Znaleźć to powinno od­
powiednie odzwierciedlenie w 
bieżącym sterowaniu gospodar­
ką.

Nie wszystkie problemy roz­
woju przemysłu drobnego mo­
gą być rozwiązane decyzjami 
centralnymi. Dlatego szczegól­
nie cenne są te wnioski, które 
wskazują m. in. na ' ’
samozaopatrzenia 
drobnego w drodze 
cji lokalnych źródeł 
wo-mat er" a łowy ch.
trzeba również dokonać tereno­
wych przeglądów wolnych po­
wierzchni produkcyjnych z 
myślą o Ich wykorzystaniu w 
drobnej wytwórczości. Częściej 
trzeba organizować giełdy zbęd­

możliwości 
przemysłu 
aktywiza- 
surowco- 

Można 1

nego, można by zwiększyć pro­
dukcję wielu rynkowych wyro­
bów. wykorzystać nadwyżki plo­
nów z działek.

Szanse zwiększenia produk­
cji materiałów budowlanych 
istnieją w uruchomieniu nie­
czynnych 19 cegielni na te­
renie województwa. Można by 
rozwiązać również wytwarza­
nie artykułów pamiątkarskich 
opartych na motywach regional­
nych. rozwijając system pracy 
nakładczej.

Zdzisław Legofiisld
członek KC PZPR, 

wojewoda katowicki
W warunkach dużej koncen­

tracji przemysłu ciężkiego, w 
woj. katowickim szczególni* 
istotba jest rola drobnej wy­
twórczości w utrzymaniu rów­
nowagi rynkowej. Wpływa ona 
aa stopniowe likwidowanie dys- 
proporcji w rozwoju regionu, 
daje zatrudnienie szerokim rze­
szom kohiet i tym wszystkim, 
którzy ze względu na brak pre­
dyspozycji nie mogą pracować 
w przemyśle ciężkim.

Od 1976 r. wzrósł udział 
drobnej wytwórczości w poten­
cjale gospodarczym wojewódz­
twa. Wartość jej produkcji 
zwiększyła się z niespełna 22 
mld zł w 1976 r. do ponad 25 
mld zł w ubr., w tym produk­
cja rynkowa z 15 do 17 mld zł. 
a wartość usług z 1.3 mld zł do 
przeszło 1,9 mld zł. Zapotrzebo­
wanie społeczne nadal wyprze­
dza jednak wzrost produkcji i 
usług. Szukając sposobów 
zwiększenia potencjału drobne­
go przemysłu, przekazuje mu 
się więc niewykorzystane 
obiekty i pomieszczenia -w du­
żych zakładach przemysłowych. 
* wojewódzka spółdzielnia 

nych maszyn, surowców i ma­
teriałów.

Czynnikiem o doniosłym zna­
czeniu, warunkującym prawid­
łowy rozwój uspołecznionego 
przemysłu drobnego jest pod­
wyższanie kwalifikacji kadr i 
rangi społecznej pracowników 
tego działu gospodarki narodo­
wej. Warto w tej dziedzinie 
wykorzystać dośw.adezemia za­
kładów doskonaleń.a zawodowe­
go.

Niezwykle ważne znaczenie 
ma dalsze doskonalenie syste­
mu organizacji, planowania i 
zarządzania w przemyśle drob­
nym. Zbyt częste reorganizacje 
w tym dziale gospodarki powo­
dują straty produkcyjne, nie 
sprzyjają mobilizacji i koncen­
tracji oraz uwagi kadr na 
podstawowych zadaniach, utrud­
niają niekiedy normalną pracę 
ze szkodą dla Interesów soo- 
łecznych. Istnieje natomiast 
potrzeba lepszej koordynacji 
działalności całego uspołecznio­
nego przemysłu drobnego, a 
przede wszystkim wzmocnienia 
odpowiedzialności poszczegól­
nych jego pionów za konkret­
ne asortymenty towarów ryn­
kowych oraz rozwój usług, a 
także kształtowanie właściwych 
powiązań przemysłu drobnego 
z handlem. Niezbędne jest, 
obok tego, doskonalenie syste­
mu zarządzania w ramach po­
szczególnych form drobnej wy­
twórczości oraz małych zakła­
dów w przemyśle kluczowym.

Dokonana niespełna 4 lata 
temu reforma podziału admini­
stracyjnego kraju przybliża or­
gana władzy terenowej do spo­
łeczeństwa, stwarza nowe moż­
liwości aktywizacji gospodar­
czej poszczególnych regionów 
1 wyrównywania poziomu za­
gospodarowania wszystkich 
części kraju. Rozważane dzisiaj 
propozycje stanowią potwier­
dzenie i rozwinięcie polityki 
zmierzającej do zwiększenia u- 
działu władz terenowych w 
rozwoju snołe-zno-gospodar- 
czym województw, gmin, miast 
i osiedli. Spodziewamy się, że 
realizacja dyskutowanego pro­
gramu będzie wykorzystana za­
równo przez władze centralne 
jak i terenowe na rzecz umac­
niania społeczno-gospodarczej 
roli ośrodków wojewódzkich, a 
także średnich miast jako waż­
nych ośrodków w koncepcji 
przestrzennego rozwoju kraju.

Wszystko, co partia nasza 
kreśli w swoich programach 
ma na celu dobro ludzi pracy. 
Służy rozwojowi kraju, umac­
nia jego siły i pozycję w świę­
cie. Jest to nadrzędna intencja 
także rozważanego na dzisiej­
szym posiedzeniu programu. 
Głównym zatem zadaniem in­
stancji i organizacji partyjnych 
jest stwarzanie odpowiedniego 
klimatu dla konsekwentnej, 
aktywnej realizacji 
decyzji w terenie, w 
kach gospodarczych i 
gólnych środowiskach, 
zadaniem jest rozwój 
nianie pracy partyjnej 
myślę drobnym, a przede wszy­
stkim kształtowanie poczucia 
wysokiej odpowiedzialności za 
jego prace i wyniki. Program 
rozwoju tego przemysłu ma 
charakter długofalowy. Jego 
realizacją rozpocząć powinniś­
my już dzisiaj.

Kierując się realnymi możli­
wościami, w pierwszym etapie 
obejmującym najbliższe 2 la­
ta, koncentrować powinniśmy 
uwagę na pełniejszym wyko­
rzystaniu zasobów i środków, 
które już obecnie znajdują się 
w posiadaniu przemysłu drob­
nego. Tworzyć trzeba równo­
cześnie założenia i warunki 
perspektywicznych przekształ­
ceń o charakterze struktural­
nym, Zapewniającym trwałe 
miejsce tego przemysłu w poli­
tyce gospodarczej lat 80-tych. 
Oznar-za to, że tempo rozwoju 
przemysłu drobnego w przy­
szłym 5-leciu powinno być 
szybsze niż tempo rozwoju ca­
łego przemysłu.

przyjętej 
jednost- 
poszczę* 
Ważnym 
i umac- 
w prze-

mieszkaniowa analizuje możli­
wości oddania na cele usługowe 
obiektów pomocniczych po­
wstałych przy realizacji budo­
wnictwa osiedlowego. Tą bezin­
westycyjną drogą zamierzamy 
do końca br. uruchomić w Wo­
jewództwie ok. 90 nowych za­
kładów i filii produkcyjno- 
-usługowych.

Istnieje pilna konieczność wy­
pracowania i wcielenia w życie 
skutecznego systemu zaopatrze­
nia drobnej wytwórczości w 
materiały i surowce, a także 
maszyny i urządzenia. Decyzji 
wymaga stworzenie drobnemu 
przemysłowi możliwości zaku­
pu bądź dzierżawy niewykorzy­
stanych w przemyśle kluczo­
wym maszyn i urządzeń. Drob­
na wytwórczość nie dysponuje 
też odpowiednim zapleczem ba­
dawczo-rozwojowym. Toteż po­
stanowiono powołać specjalne 
przedsiębiorstwo badawczo- 
-wdrożeniowe drobnego prze­
mysłu.

Jan Kamiński
czlonek KC PZPR, 

minister 
prezes ZG CZSR 

„Samopomoc Chłopska",
Spółdzielczość rolnicza Jest 

trzecim pod względem rozmia­
rów — po kluczowym przemy­
śle spożywczym i lekkim — 
producentem i dostawcą towa­
rów rynkowych. Wartość tej 
produkcji wyniesie w br. 126 
mld zł. W strukturze wytwa­
rzanych artykułów dominują 
produkty mleczarskie, owoco­
wo-warzywne, pieczywo, wyro­
by wędliniarskie 1 napoje bez­
alkoholowe. Wyroby pochodzą­
ce z własnych zakładów stano­
wią ponad 40 proc, ogólnej 
wartości produktów spożyw-

W ciągu 8 lat obecnej dekady 
Stworzyliśmy ogromny potencjał 
gospodarczy. Powstanie zupełnie 
nowych gałęzi i branż przemy­
słu, uruchomienie nowych asor­
tymentów produkcji, stawia nas 
dziś na 9 bądź 10 miejscu w 
światowej produkcji przemysło­
wej, a na 3 lub 6 miejscu w 
produkcji niektórych ważnych 
wyrobów i asortymentów.

Z drugiej jednak strony nie w 
pełni wykorzystujemy te wiel­
kie możliwości produkcyjne, ja­
kie wynikają z osiągniętego po­
ziomu rozwoju naszego przemy­
słu. Przeprowadzone badania i 
analizy oraz doświadczenia In­
nych państw wskazują, że nie 
wszystkie żądania produkcyjne, 
zwłaszcza w dziedzinie rynku 1 
eksportu, a także kooperacji dla 
produkcji rynkowej i eksporto­
wej może rozwiązać przemysł 
dysponujący niemal wyłącznie 
dużymi zakładmi. Obok wielkich 
przedsiębiorstw potrzebne są ma­
łe zdolne do podejmowania pro­
dukcji zmiennej, krótkoseryjnej. 
zróżnicowanej stosownie do 
zmieniających się potrzeb.

Szczególną rolę powinien speł­
niać uspołeczniony przemysł 
drobny w umacnianiu ogólnej 
równowagi na rynku wewnętrz­
nym. przede wszystkim w rów­
noważeniu rynku pod względem 
asortymentowym. Na rynku ar­
tykułów konsumpcyjnych zada­
nia przemysłu drobnego są tym 
ważniejsze, że suma możliwości 
kupowania pozornie drobnych 
artykułów i korzystania z usług 
wywiera silny wpływ na psycho­
logiczne i społeczne oceny fak­
tycznego stanu i rozwoju naszej 
gospodarki.

Problem polega nie na tym, że 
mamy za dużo przedsiębiorstw 
wielkich, lecz na tym, że stosun­
kowo za mało jest przedsię­
biorstw i zakładów drobnych, 
niezbędnych do ukształtowania 
harmonijnej struktury ekono­
micznej i organizacyjnej, ułat­
wiającej całemu przemysłowi 
wykonywanie jego zadań wobec 
społeczeństwa. Brak w planowa­
niu i systemach ekonomicznych 
wyraźniejszego rozróżnienia za­
kładów wielkich do drobnych 
powoduje, że przemysł drobny 
kierowany jest takimi samymi 
metodami jak wielkie organiza­
cje gospodarcze, a zatem meto­
dami dostosowanymi do wyso­
kiego stopnia koncentracji i cen­
tralizacji.

Przykładem tego może być 
podjęta w ubiegłym 5-leciu de­
cyzja podporządkowania małych 
zakładów przemysłowi kluczowe­
mu, z myślą o ich technicznym 
i kadrowym dozbrojeniu. Sens 
tej decyzji został jednak wypa­
czony. Przeprofilowano dzia­
łalność przejętych zakładów, po­
wodując w rezultacie zanik 
znacznej części niezbędnej i po­
szukiwanej dla rynku produkcji.

Jest więc sprawą ważną okre­
ślenie dziś cech charakteryzu­
jących przemysł drobny. Dla 
przemysłu tego istotne wydają 
się nie kryteria wielkości za­
trudnienia czy skali produkcji, 
lecz inne kryteria — zarówno 
ekonomiczne, jak i organizacyj­
ne.

Pierwsze z nich — to cel pro­
dukcji, przemysł drobny powi­
nien pracować przede wszyst­
kim na rzecz równowagi rynko­
wej, asortymentowego dostoso­
wania produkcji do popytu. Z 
kolei przemysłowi kluczowemu 
potrzebne są małe zakłady, roz­
wijające komplementarną pro­
dukcję kooperacyjną, m. in. tak­
że dla produkcji rynkowej.

Drugim kryterium są źródła 
zaopatrzenia surowcowego. Prze­
mysł drobny powinien wykorzy­
stywać przede wszystkim, choć 
nie wyłącznie surowce lokalne, 
odnadowe i surowce wtórne.

Trzecim kryterium jest ścisły 
związek przemysłu drobnego z 
terenem i oddziaływanie na spo­
łeczno-gospodarczy rozwój regio­
nu. Oznacza to, że w profilu wy­
twórczym uspołecznionego prze­
mysłu drobnego należałoby ma­
ksymalnie uwzględniać konkret­
ne warunki lokalne, takie jak 
zasoby surowcowe, stan kadr, a 

czych sprzedawanych w ma­
łych miastach i na wsi.

Wielkość i lokalizację spół­
dzielczych zakładów determinu­
ją dwie przesłanki: lokalne po­
trzeby konsumpcyjne ludności 
oraz rozmiary towarowej pro­
dukcji rolnej. Bardziej prze­
tworzone produkty mleczarskie, 
mięsne, mrożonki i koncentraty 
owocowo-warzywne dostarczają 
duże zakłady, nowocześnie wy­
posażone. Równocześnie jednak 
4,5 tys. przetwórni i innych za­
kładów CZSR znajduje się na 
terenie gmin, a ich produkcją 
odgrywa istotną rolą w zaspo­
kajaniu potrzeb miejscowego 
rynku i racjonalnym wykorzy­
stywaniu surowców. W wielu 
gminach są jednak jeszcze du­
że rezerwy w tej dziedzinie.

Dążąc więc do szybszej roz­
budowy gminnych ośrodków 
produkcji rolno-spożywczej 
utworzony został w ubj. spe­
cjalny fundusz rozwoju tego 
typu przetwórstwa. Ze środków 
tych finansowane będą przed­
sięwzięcia realizowane syste­
mem gospodarczym w oparciu 
o uproszczoną dokumentację 
pro jektowo-koszio rysową 
głównie przez własne ekipy 
wykonawcze. Dzięki temu już 
w br rozpoczyna się realizację 
ok. 550 drobnych obiektów, a 
wartość produkcji uzyskanej w 
nich w przyszłym roku ocenia 
się na 1,5 mld zł. W kolejnych 
latach rozmiary inwestycji fi­
nansowanych z tego funduszu 
powinny się powiększać.

Przemysł drobny lokalizowa­
ny w znacznej części w ośrod­
kach gminnych zapewnia bo­
wiem — jak dowodzi praktyka 
— m.in. stabilną produkcje 
przy niższych stosunkowo ko­
sztach (znacznie bowiem 
zmniejsza się przewozy surow­
ców i gotowej produkcji). 

także szanse i możliwości zbytu 
zamierzonej produkcji.

Czwarte kryterium przemysłu 
drobnego — to rozliczanie go 
przez teren, a więc wojewódz­
twa, gminy, miasta czy nawet 
dzielnice.

Jako piąte kryteriunF przemy­
słu drobnego należałoby roz­
ważyć sprawę maksymalnie u- 
proszczonego mechanizmu eko­
nomiczno-finansowego. przejrzy­
stego i zrozumiałego dla każdego 
pracownika.

Tak więc chodzi tu o nowe 
spojrzenie na koncepcję polity­
ki ekonomicznej, o pewnego ro­
dzaju przebudowę układu odpo­
wiedzialności za stan gospodar­
ki, a zwłaszcza za zaopatrzenie 
rynku. Trzeba stworzyć atrakcyj­
ne, dogodne warunki dla rozwo­
ju małych zakładów, uzupełnia­
jąc duży przemysł kluczowy w 
funkcjach, których on dobrze 
spełniać nie może.

Socjalistyczny przemysł drob­
ny przyczyniać się powinien do 
podniesienia ogólnej sprawności 
i efektywności całej gospodarki 
narodowej. A bliski jego kontakt 
z terenem pozwoli lepiej uwzglę­
dniać strukturę popytu i jego 
regionalne zróżnicowanie. Rów­
nocześnie zaś. a może przede 
wszystkim, pozwoli to stopnio­
wo przywracać właściwe propor­
cje zadań i obowiązków, a tak­
że odpowiedzialności za stan 
rynku między najwyższymi wła­
dzami centralnymi a władzami 
terenowymi.

Jakie powinny być zasady sy­
stemu ekonomiczno-finansowego 
1 organizacyjnego uspołecznione­
go przemysłu drobnego? System 
ten powinien różnić się od roz­
wiązań istniejących.

Głównym miernikiem w całym 
przemyśle uspołecznionym pozo- 
staje wartość produkcji sprzeda­
nej lub dodanej. Jest to miernik 
dobry, ale często krępujący ini­
cjatywę i aktywność przedsię­
biorstw. Ważną cechą systemu 
ekonomiczno-finansowego prze­
mysłu drobnego powinna więc 
być zwiększona samodzielność 
zakładów. Naturalnie druga 
strona tego systemu — to pełne 
ponoszenie wszystkich konsek­
wencji podejmowanych decyzji.

W systemie ekonomiczno-fi­
nansowym drobnego przemysłu 
należałoby ograniczyć dyrektyw- 
ność. W Narodowym Planie Spo­
łeczno-Gospodarczym zadania dla 
przemysłu drobnego należałoby 
określać tylko szacunkowo i je­
dynie w odniesieniu do kilku 
elementów, jak np. rozmiary 
produkcji rynkowej i kooperacji 
dla rynku, fundusz inwestycyj­
ny lub fundusz plac. Potrzeby 
przemysłu drobnego powinny być 
jednocześnie uwzględniane w 
centralnych bilansach i rozdziel­
nikach zaopatrzenia w ważne 1 
cenne materiały i surowce.

Podstawą samodzielnych de­
cyzji zakładów przemysłu drob­
nego w zakresie produkcji ryn­
kowej powinny być przede 
wszystkim umowy zawierane z 
przedsiębiorstwami handlowymi, 
w tym umowy o sprzedaży na 
zasadach komisu. Wymagać to 
będzie odpowiednich modyfika­
cji w handlu i w dziedzinie 
przepisów bankowych. Również 
produkcja kooperacyjna na 
rzecz przemysłu kluczowego po­
winna opierać się na umowach 
i porozumieniach dostawców z 
odbiorcami.

W dziedzinie zaopatrzenia na­
leżałoby rozszerzyć uprawnienia 
zakładów drobnej wytwórczości 
do bezpośrednich zakupów su­
rowców czy materiałów, zarówno 
w jednostkach gospodarki uspo­
łecznionej, jak i u indywidual­
nych producentów, a także bez­
pośrednio na rynku.

Fundusz płac powinien być 
określany w planie szacunkowo. 
Natomiast w konkretnym zakła­
dzie powinien on być powiąza­
ny z jednej strony z wynikami 
ekonomiczno-finansowymi, a z 
drugiej — z taryfikatorami i 
stawkami zaszeregowania ustalo­
nymi w zbiorowych układach 
pracy. Poza cenami towarów i 
usług, zatwierdzanymi przez 

sprzyja intensyfikacji produkcji 
rolnej także w małych gospo­
darstwach oraz przyczynia się 
do szybszej aktywizacji wsi 
gmin.

i

Henryk Kostecki
zastępca członka KC, 
I sekretarz KW PZPR 

w Nowym Sączu
Problematyka obrad plenum 

jest szczególnie bliska akty­
wowi partyjno-gospodarczemu 
szczebla miejsko-gminnego i 
wojewódzkiego, gdyż dotyczy 
realnych możliwości przyspie­
szenia rozwoju poszczególnych 
gmin i małych miast, poprawy 
zaopatrzenia rynku, lepszego 
spożytkowania miejscowych su­
rowców oraz zasobów siły ro­
boczej.

Woj. nowosądeckie uzyskuje 
coraz lepsze rezultaty specjali­
zowania się w sadownictwie i 
warzywnictwie oraz w hodowli 
bydła i owiec Musimy jednak 
myśleć już dzisiaj o przetwór­
stwie, o możliwościach przecho­
walnictwa i dystrybucji pro­
dukcji, mając na uwadze m.in. 
to, że w okresach letniego i zi­
mowego sezonu i 
rynek nasz jest 
chłonny.

Równocześnie nie 
stanie przetworzyć 
łości skupowanego , 
mleka, żywca i płodów ogro­
dniczych. Brak np. w-laściwych 
magazynów i przechowalni pasz 
oraz owoców powoduje straty 
sięgające wielu milionów zło­
tych w skali rocznej. Jest to 
ogromna rezerwa gospodarki 
żywnościowej 1 zaopatrzenia 
rynku.

Wiele problemów służących 
rozwiązaniu tych spraw już 
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PKC, inne ceny rnogą wynikać 
z kalkulacji nakładów oraz z 
uzgodnień z nabywcą (np. z 
nrzedsiębiorstwem handlowym). 
Należy zarazem zagwarantować 
kontrolę państwa nad tymi ce­
nami, np. w formie określania 
cen maksymalnych. Taki system 
może stworzyć silne zachęty do 
obniżania kosztów produkcji, a 
także 1 cen, szczególnie jeśli za­
gwarantuje się udział załóg w 
zyskach.

Uspołeczniony przemysł drob­
ny powinien być w pełni samo­
wystarczalny finansowo, przy 
rozszerzaniu zakresu i uelasty­
cznieniu form kredytu bankowe­
go. System podatkowy powinien 
być maksymalnie uproszczony.

Należałoby też przyjąć, że in­
westycje przemysłu drobnego nie 
będą limitowane, lecz również 
określane szacunkowo w naro­
dowych planach społeczno-gos­
podarczych. Nakłady na moder­
nizację i zakup wyposażenia po­
dejmowane byłyby samodzielnie, 
w granicach posiadanych fun­
duszów oraz przyznanych kredy­
tów bankowych. Zakłady prze­
mysłu drobnego powinny mieć 
własne rachunki dewizowe, na 
których gromadziłyby część 
wpływów z eksportu. Cała orga­
nizacja orzemysłu drobnego po­
winna być uproszczona, przy mi­
nimalnych obciążeniach admini­
stracyjnych.

Zarówno zakłady, iak i ich 
jednostki nadrzędne powinny 
mieć możliwie najskromniejszą 
obsadę administracyjną. Chodzi 
bowiem o to, aby nadmierna 
biurokracja nie zdławiła całej 
idei drobnego przemysłu. W do­
stosowaniu do specyficznych po­
trzeb branżowych system ekono­
miczny drobnych zakładów może 
być modyfikowany w ramach 
ogólnych ramowych jego zało­
żeń.

Nie jest potrzebna żadna nowa 
centralna organizacja. Funkcje 
koordynacyjne można by powie­
rzyć wojewodom, a ogólny nad­
zór nad rozwojem i prawidło­
wym funkcjonowaniem przemy­
słu drobnego — ministrowi han­
dlu wewnętrznego i usług w czę­
ści produkcji rynkowej oraz mi­
nistrom resortów gospodarczych 
nadzorujących organizacje powo­
łujące małe zakłady.

Rola przemysłu drobnego w 
podnoszeniu efektywności może 
być znaczna. Miejsce pracy w 
przemyśle drobnym jest 5-krot* 
nie tańsze niż w kluczowym, 
produktywność inwestycji wielo­
krotnie wyższa; niższe i oszczęd­
niejsze jest zużycie materiałów. 
Powiązanie przemysłu drobnego 
z lokalnym rynkiem zaopatrzenia 
i zbytu wpływa na zmniejszenie 
kosztów transportu i ułatwia o- 
cenę potrzeb, zmniejszając mar­
gines nietrafionej produkcji. 
Rozwijając przemysł drobny, i- 
dziemy zatem w kierunku 
zwiększenia efektywności całego 
przemysłu i całej gospodarki,

W przygotowaniach kierunków 
rozwojowych naszej gospodarki 
na lata 1981—1985 ważne miejsce 
powinny zająć sprawy przemysłu 
drobnego, odgrywającego tak 
istotną rolę w poprawie zaspo­
kajania potrzeb społecznych.

Uchwała w sprawie dalszego zwiększenia 
udziału uspołecznionego przemysłu drobnego 
w rozwoju społeczno-gospodarczym kraju

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
Należy zwiększyć środki inwestycyjne na rozwój i moder­

nizację bazy produkcyjnej I usługowej w uspołecznionym prze­
myśle drobnym. Konieczna jest poprawa zaopatrzenia w su­
rowce i materiały bilansowane centralnie, w ramach poszcze­
gólnych resortów, a także przez wojewodów. Niezbędny jest 
również dopływ kadr kwalifikowanych do tego sektora gospo­
darki.

Organizacja zarządzania i zasady ekonomiczno-finansowe us­
połecznionego przemysłu drobnego powinny stwarzać większe 
możliwości samodzielnego działania przedsiębiorstw i spółdziel­
ni. Należy uprościć system planowania uspołecznionego prze­
mysłu drobnego. Rozwiązania systemu ekonomiczno-finansowe­
go powinny zapewnić elastyczne dostosowywanie działalności 
gospodarczej przedsiębiorstw i spółdzielni do potrzeb rynku i 
eksportu oraz stymulować efektywne wykorzystanie wszystkich 
czynników produkcji.

Konieczne jest ustalenie zasad, według których dokonany zo­
stanie podział odpowiedzialności ministrów, centralnych związ­
ków spółdzielczych I wojewodów za produkcję i zaopatrzenie 
rynku w jego poszczególnych branżach i grupach asortymentów 
zgodnie z kierunkowymi wytycznymi zawartymi w materiałach 
XIV Plenum Komitetu Centralnego.

Szczególna odpowiedzialność za realizację programu rozwoju 
przemysłu drobnego spoczywa na władzach terenowych. Urzędy 
wojewódzkie, miejskie i gminne powinny podjąć prace anali- 
tyczno-programowe, obejmujące rozpoznanie i ocenę lokalnych 
rezerw produkcyjnych występujących na ich terenie. Potrzebne 
jest głębsze sięganie do miejscowych surowców 1 materiałów 
odpadowych, racjonalne wykorzystywanie zasobów pracy, elas­
tyczne dostosowywanie struktury produkcji do potrzeb rynku 
lokalnego.

Należy zwiększyć uprawnienia i odpowiedzialność władz te­
renowych za rozwijanie działalności produkcyjnej i usługowej 
przemysłu drobnego, co powinno przyczyniać się do umocnie­
nia społeczno-gospodarczej roli gmin, małych miasteczek I 
miast.

Komitet Centralny zaleca rządowi opracowanie długofalowe­
go. kompleksowego programu rozwoju uspołecznionego prze­
mysłu drobnego. Program ten powinien być przedłożony pod 
obrady Sejmu PRL.

m
Komitet Centralny zobowiązuje instancje 1 organizacje par­

tyjne do podjęcia szerokiej pracy polityczno-organizatorskiej, 
inspirującej działania kolektywów pracowniczych i organów 
samorządowych przemysłu drobnego.

Podstawowe organizacje partyjne działające w drobnej wy­
twórczości powinny wzmóc działalność na rzecz realizacji za­
dań postawionych przez XIV Plenum KC. Tworzyć należy kli­
mat sprzyjający inicjatywom produkcyjno-organizatorskim 1 
osiąganiu wysokich efektów gospodarczych

Działalność instancji i organizacji partyjnych powinna zmie­
rzać do rozwoju i doskonalenia samorządu robotniczego i spół­
dzielczego. Dążyć należy do umacniania samorządów spółdziel­
czych wszystkich szczebli 1 stwarzać warunki do wypełniania 
ich statutowych funkcji gospodarczych, społecznych i wycho­
wawczych.

Komitet Centralny zwraca się do instancji 1 organizacji par­
tyjnych. do organizacji związkowych, do organów administra­
cji państwowej i gospodarczej, do załóg zakładów przemysłu 
drobnego o rozwinięcie inicjatywy i działań na rzecz pełnej 
realizacji zadań wytyczonych przez XIV Plenum.

KOMITET CENTRALNY PZPR 
Warszawa, kwiecień 1979 roku.

Obrady XIV Plenum
(B) DOKOŃCZENIE ze str. 1 
KC PZPR, prezes ZG CZSR 
„Samopomoc Chłopska” — mi­
nister Jan Kamiński; zastępca 
członka KC I sekretarz KW 
PZPR w Nowym Sączu — Hen­
ryk Kostecki; zastępca członka 
KC PZPR, rytownik w Bielaw­
skich Zakładach Przemysłu 
Bawełnianego „Bieltex”, woj. 
wałbrzyskie — Jan Lew; za­
stępca członka KC, I sekretarz 
KW PZPR w Tarnowie — Sta­
nisław Gębaia; członek KC 
PZPR, szlifierz w Fabryce Sa­
mochodów Osobowych w War­
szawie — Wacław Staniszew­
ski ; zastępca członka KC PZPR, 
minister przemysłu maszyno­
wego— Aleksander Kopeć; za­
stępca przewodniczącego Rady 
Centralnego Związku Spół­
dzielczości Pracy — Wiesław 
Krencik; zastępca członka KC, 
I sekretarz KW PZPR w Jele­
niej Górze — Stanisław Ciosek; 
zastępca członka KC PZPR, 
minister przemysłu lekkiego
— Stanisław Mach; zastępca 
członka KC, sekretarz Komite­
tu Krakowskiego PZPR — Jan 
Gluza; zastępca członka KC 
PZPR, minister handlu wew­
nętrznego i usług — Adam Ko­
walik; zastępca członka KC 
PZPR, przewodniczący Rolni­
czej Spółdzielni Produkcyjnej 
w Kamienniku, woj. opolskie
— Michał Jakubiec; zastępca 
członka KC, sekretarz KW 
PZPR w Bydgoszczy — Ta­
deusz Ludwikowski; przewod­
niczący Rady Centralnego 
Związku Spółdzielni Spożyw­
ców „Społem” — Marian 
Strużycki; I sekretarz KW 
PZPR w Lublinie — Włady­
sław Kruk; członek KC PZPR, 
I sekretarz KW w Kielcach — 
Aleksander Zarajczyk.

Na zakończenie dysku­
sji głos zabrał I sekretarz 
Komitetu Centralnego — 
Edward Gierek.

(Tekst wystąpienia 
str. 2 i 3).

Komitet Centralny PZPR 
przyjął jednomyślnie u- 
chwałę XIV Plenum w 
sprawie dalszego zwięk­
szenia udziału uspołecz­
nionego przemysłu drob­
nego w ■ rozwoju społecz­
no-gospodarczym kraju.

(Tekst uekwały — str. 
1 i 4).

Na zakończenie obrad 
odśpiewano Międzynaro­
dówkę. (PAP)
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Dyskusja na XIV Plenum Komitetu Centralnego PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 4) 
podjęliśmy. Przygotowaliśmy 
program rozwoju małych prze­
twórni obejmujący kilkadziesiąt 
pozycji. Obrady XIV Plenum 
KC utwierdzają nas w duszno­
ści obranego kierunku.

Widzimy możliwości { potrze­
bą rozwoju także innych gałę­
zi drobnego przemysłu. Do­
strzegamy celowość łączenia 
wysiłków ł środków organizacji 
handlowych, przedsiębiorstw 
przemysłowych i władz tereno­
wych w celu rozbudowy i mo­
dernizacji rozlewni wód mine­
ralnych, których mamy naj­
większe w kraju zasoby. Duże 
możliwości wzrostu produkcji 
istnieją także m in. w prze­
twórstwie runa leśnego, w pro­
dukcji mebli regionalnych, ce­
ramiki budowlanej, rozwoju 
usług garbarsko-futrzarskich. 
Pomyślne wykonanie przyję­
tych w tych dziedzinach zamie­
rzeń uzależnione jest m.ln. od 
właściwego zaopatrzenia mate- 
riałowo-surowcowego, przyję­
cia trafnych zasad planowania, 
finansowania inwestycji oraz 
szeroko pojętej gospodarności.

Jan Lew
zastępca członka KC PZPR, 

rytownik 
w Bielawskich Zakładach 
Przemysłu Bawełnianego 

„Bieltex”, woj. wałbrzyskie
Z uwagi na duże skoncentro­

wanie przemysłu drobnego w 
woj. wałbrzyskim tematyka 
dzisiejszych obrad ma dla tego 
regionu istotne znaczenie. Za 
szczególnie ważne uznajemy 
tworzenie terenowo-branźo- 
wych związków kooperacyj­
nych głównie w przemysłach: 
lekkim, elektromaszynowym, 
szklarsko-ceramicznym i wydo­
bywczym. Niezależnie od przy­
rostu produkcji powinny one 
sprzyjać podnoszeniu na wyż­
szy poziom licznych zaniedba­
nych dotychczas małych i śred­
nich jednostek gospodarczych.

Zagadnieniem niedostatecznie 
docenianym jest problem wy­
korzystywania lokalnych suro­
wców. Regulując organizację 
skupu i dystrybucję kamieni 
szlachetnych, stworzyliśmy 
sprzyjające warunki zwiększe­
nia produkcji wyrobów jubiler­
skich i pamiątkarskich. Możli­
wości są jednak znacznie więk­
sze. Ograniczają je stosunkowo 
skąpe zasoby lokalowe oraz 
brak niektórych środków pro­
dukcji. Liczymy na dostawy 
maszyn — głównie małych 
obrabiarek.

Duże znaczenie przywiązuje­
my do wzbogacania rynku ar­
tykułów żywnościowych. Roz­
szerzamy również produkcję 
materiałów budowlanych, którą 
podejmuje zarówno związek 
spółdzielczości pracy jak i 
związek kółek rolniczych.

Wszelkie inicjatywy woje­
wódzkie nie mogą się jednak 
obejść bez zapewnienia stałego 
dopływu środków rozwojowych. 
Pozwoliłyby one w naszym 
województwie rozwinąć znacz­
nie garbarstwo i kuśnierstwo, 
lepiej zagospodarować tkaniny 
bawełniane i lniane produko­
wane przez zakłady kluczowe. 
Duże możliwości istnieją rów­
nież w rozwoju przemysłu ce­
ramicznego oraz rolno-spożyw­
czego.

Stanisław Gębala
zastępca członka KC, 
I sekretarz KW PZPR 

w Tarnowie
W woj. tarnowskim istnieją 

możliwości zwiększenia produk­
cji rynkowej, eksportowej i 
usług drobnego przemysłu o 
wartości ok. 300 min zł rocznie. 
Wymaga to jednak sporych nakła­
dów na modernizację i inwesty­
cje. Propozycje w tej dziedzinie 
nie zostały uwzględnione przez 
jednostki nadrzędne drobnej 
wytwórczości, w wyniku czego 
na rynek i na eksport nie tra­
fiły poszukiwane towary, głów­
nie wyroby odzieżowe, meble, 
szkło i kamionka.

Obowiązujące przemysł drobny 
zasady ekonomiczno-finansowe 
nie zawsze sprzyjają wzrostowi 
zainteresowania załóg poprawą 
efektywności gospodarowania. 
Kolejny problem, to system zao­
patrzenia materiałowego, który 
prowadzi w konsekwencji do u- 
nikania przez przemysł drobny 
produkcji określonych wyrobów 
i świadczenia niektórych usług 
poszukiwanych, przez mieszkań­
ców miast i wsi.

Przedstawione mankamenty i 
niedoskonałości nie mogą obni­
żyć roli uspołecznionego przemy­
słu drobnego w dziele poprawy 
warunków życia społeczeństwa. 
Jest to również przemysł o wy­
sokiej efektywności gospodaro­
wania. Jednostki drobnego prze­
mysłu osiągają tylko dwukrotnie 
niższą wydajność pracy niż prze­
mysł kluczowy województwa 
przy 15-krotnie niższym technicz­
nie uzbrojeniu pracy.

W województwie podejmowane 
są inicjatywy na rzecz rozwoju 
takich usług, jak regeneracja 
opon dla potrzeb rolnictwa. 
Pierwszy zakład tego typu jest 
już w rozruchu. Duże możliwoś­
ci widzimy również w aktywi­
zacji produkcji materiałów bu­
dowlanych w oparciu o surowce 
lokalne oraz przetwórstwa owo­
ców i warzyw w rolniczych spół­
dzielniach produkcyjnych. Woje­
wódzka organizacja partyjna 
sprzyjać będzie nadal wszelkim 
inicjatywom zmierzającym do 
rozwoju i umacniania roli drob­
nej wytwórczości.

Wacław Staniszewski
członek KC PZPR, 

gzliflerz w Fabryce Samochodów 
Osobowych w Warszawie

Proponowany dla przemysłu 
drobnego program powinien 
spowodować stosowny do po­
trzeb rozwój jego produkcji. 
Dla pomyślnej realizacji tych 
zamierzeń niezbędna jest Jed­

nak szybka zmiana przepisów, 
która usunie przeszkody i ha­
mulce wzrostu jego produkcji. 
Zgodnie z kierunkami określo­
nymi w materiałach na XIV 
Plenum, konieczna jest koncen­
tracja wysiłków na zakończe­
niu inwestycji już kontynuo­
wanych oraz rozbudowa bazy 
lokalowej przemysłu drobnego. 
Musi on być dodatkowo wypo­
sażony w maszyny i urządze­
nia wycofywane z wielkiego 
przemysłu.

Przemysł kluczowy powinien 
być także zobowiązany do u- 
dzielania pomocy technicznej i 
technologicznej mniejszym za­
kładom, które są dostawcami 
elementów kooperacyjnych.

FSO jest żywotnie zaintere­
sowana rozwojem specjalistycz­
nej produkcji kooperacyjnej z 
jednostkami przemysłu drobne­
go. Fabryka utrzymuje związki 
kooperacyjne m.in. z 40 zakła­
dami spółdzielczości inwalidz­
kiej. Współpraca ta wpłynęła 
korzystnie na podniesienie po­
ziomu technicznego małych za­
kładów. Wskazane jest dalsze 
utrzymanie i rozwijanie tych 
powiązań.

Stawiamy przemysłowi drob­
nemu bardzo trudne zadania, 
których realizacja powinna 
przyczynić się do lepszego za­
spokojenia potrzeb społecznych. 
Chodzi o to, aby usunąć braki 
na rynku wielu drobnych przed­
miotów, Denerwujące niedobo­
ry w sposób niekorzystny 
kształtują opinie społeczeństwa 
o sprawności naszych mecha­
nizmów gospodarowania. Pro­
gram przyjęty przez plenum 
pozwoli odrobić opóźnienia i 
poprawić zaopatrzenie rynku w 
towary 1 usługi z uspołecznio­
nego przemysłu drobnego.

Aleksander Kopeć
zastępca członka KC PZPR, 

minister przemysłu maszynowego
Tworzenie małych zakładów i 

filii w oparciu o duże organi­
zacje przemysłowe nie tylko 
rozwiązuje wiele istotnych pro­
blemów aktywizacji terenu i 
przynosi przepływ wysoko kwa­
lifikowanej kadry, ale rozszerza 
też procesy powstawania i roz­
woju przemysłowej klasy robot­
niczej, przyczynia się do rów­
nomiernego rozwoju kraju. Nie 
chodzi przy tym o formalne 
tworzenie małych zakładów i 
podział produkcji, ale o istnie­
nie organizmów gospodarczych 
bardziej elastycznych, bardziej 
dostosowanych do zmiennych 
potrzeb, a więc inaczej zorga­
nizowanych, zarządzanych i 
rozliczanych.

Wielkie przedsiębiorstwa po­
winny wytwarzać przede wszy­
stkim wyroby najbardziej zło­
żone lub takie, których tech­
nologia produkcji sama narzu­
ca wielkie rozmiary zakładu 
wytwórczego. Natomiast poważ­
na część bazy kooperacyjnej, a 
niekiedy i wyroby finalne po­
winny być przekazane małym 
zakładom wraz z pełnospraw­
nym, zmodernizowanym wypo­
sażeniem.

Jak duże korzyści może dać 
dolarze pojęta koncentracja 
świadczy przykład powstałego 
3 lata temu zjednoczenia „Po­
łam”, utworzonego z dużych 
jednostek i małych rozproszo­
nych zakładów. W krótkim cza­
sie opanowano tam ponad 1000 
nowych wyrobów, doprowadzo­
no do pełnego zaspokojenia po­
trzeb rynku w dziedzinie oś­
wietlenia, a obecnie rozwija 
się jego eksport. W przemyśle 
występują różne formy produk­
cji, w tym także praca nakład­
cza, a obok tego — silne za­
plecze naukowo-badawcze,
sprzedaż i serwis.

Zapewnienie przyjnamniej 
jednego producenta odpowie­
dzialnego za organizację dos­
taw, to warunek pełnego roz­
wiązania problemu zaopatrze­
nia rynku w wyroby 1001 dro­
biazgów. Przemysł maszynowy 
jest gotowy podjąć się pro­
dukcji dalszych kilkuset wyro­
bów.

Wiesław Kreocik
zastępca przewodniczącego 
Rady Centralnego Związku 

Spółdzielczości Pracy
Spółdzielczość pracy aprobuje 

główne kierunki dalszego roz­
woju przemysłu drobnego na­
kreślone w tezach. Mimo duże­
go potencjału produkcyjnego 
(m. in. spółdzielczości pracy) i 
szybkiego tempa wzrostu pro­
dukcji, rozwój uspołecznionego 
przemysłu drobnego nie odpo­
wiadał istniejącym potrzebom. 
W przemyśle drobnym, w tym 
także w spółdzielczości pracy 
tkwią jeszcze ciągle duże re­
zerwy, zwłaszcza w zakresie 
wykorzystania majątku produk­
cyjnego, poprawy gospodarności 
surowcami i materiałami, ra­
cjonalnego wykorzystania cza­
su pracy. Wykorzystanie tych 
rezerw prowadzi poprzez re­
konstrukcję techniczną i tech­
nologiczną oraz zmiany w sy­
stemach zarządzania i finanso­
wo-ekonomicznych przedsię­
biorstw.

Rozwój przemysłu drobnego 
do roku 1980 odbywać się bę­
dzie głównie dzięki wykorzy­
staniu rezerw tkwiących w ist­
niejącym potencjale produkcyj­
nym. W pewnym zakresie po­
winno się jednak już obecnie 
znaleźć środki na modernizację 
niektórych zakładów, zwłaszcza 
najbardziej zaniedbanych. Szer­
sze wykorzystanie surowców lo­
kalnych, wtórnych i odpado­
wych nie rozwiąże w pełni pro­
blemów zaopatrzenia materiało­
wego. w niektórych zakładach 
nie pozwala bowiem na to ani 
skala produkcji, ani wymogi 
jakościowe. Spółdzielczość pracy 
spodziewa się. że program dal­
szego rozwoju przemysłu drob­
nego stworzy dla niej warunki 
równego startu w dostępie do 
czynników decydujących o e- 
fektywności działania, a m.in. 
do środków inwestycyjnych i 
transportowych, zaopatrzenia 
materiałowego i funduszu płac.

Istotnym kierunkiem działania 
powinno być umocnienie roli i 
miejsca samorządu spółdziel­
czego w systemie zarządzania i 
podejmowania decyzji.

Stanisław Ciosek
zastępca członka KC, 
I sekretarz KW PZPR 

w Jeleniej Górze
Na naszym terenie działa 

blisko 1000 małych i średnich 
zakładów pracy, O znaczeniu 
tego przemysłu decyduje duża 
liczba niewielkich miast i osie­
dli, w których małe wytwórnie 
odgrywają istotną rolę czynni­
ka aktywizującego teren. Dlate­
go też koncepcja przyspieszenia 
ich rozwoju spotkała się z du­
żym zainteresowaniem i popar­
ciem.

Nawiązując do proponowa­
nych kierunków rozwoju prze­
mysłu drobnego mówca stwier­
dził, iż należy dokładnie prze­
analizować strukturę zarządza­
nia przemysłem drobnym, wew­
nętrzną strukturę przedsię­
biorstw i zjednoczeń — tak, 
aby stworzyć szanse rozwojowe 
tysiącom drobnych zakładów 
poprzez ich usamodzielnienie, 
„wprowadzenie” do planu tere­
nowego lub też podporządko­
wanie określonym organizacjom 
— zgodnie z ekonomicznym i 
społecznym rachunkiem. Nowe 
rozwiązania systemowe po­
trzebne są m.in. w dziedzinie 
usług. Chodzi m.in. o tworze­
nie w placówkach usługowych 
atrakcyjnych materialnie miejsc 
pracy dla ludzi odchodzących 
z przemysłu i rolnictwa w 
związku ze stale postępującym 
uzbrojeniem technicznym i na 
tym tle — zmniejszającym się 
zatrudnieniem.

Poruszając problemy warun­
kujące lepsze wykorzystanie 
potencjalnych możliwości i re­
zerw przemysłu drobnego, 
mówca wskazał na decydujące 
znaczenie systemu ekonomicz­
no-finansowego. Duża liczba 
wskaźników, limitów i ograni­
czeń nie daje możliwości po­
dejmowania produkcji w krót­
kich seriach, o dużym zróżni­
cowaniu asortymentowym i du­
żej pracochłonności. Dlatego 
też za cenną inicjatywę należy 
uznać zapowiedziane uprosz­
czenie obowiązującego w prze­
myśle drobnym systemu ekono­
miczno-finansowego. Innych 
rozwiązań wymaga też sprawa 
wykonawstwa inwestycyjnego 
dla niewielkich obiektów i ich 
modernizacji. Wydaje się ko­
nieczne wydzielenie wykonaw­
stwa na potrzeby przemysłu 
drobnego.

Stanisław Mach
zastępca członka KC PZPR, 
minister przemysłu lekkiego

Przemysł lekki jest dziedzi­
ną związaną bezpośrednio z 
codziennym: potrzebami czło­
wieka. Produkcja nasza może 
być zrealizowana w niewielu 
zakładach-gigantach lub też w 
dużej liczbie zakładów drob­
nych. Za tym drugim rozwią­
zaniem przemawiają takie 
czynniki jak moda, indywidual­
ne upodobania i sezonowość, 
stawiające przed przemysłem 
wymóg elastyczności i szybkie­
go dostosowywania się do 
zmian popytu.

W przemyśle kluczowym zo­
stał stworzony poważny poten­
cjał wytwórczy pozwalający na 
zaspokojenie potrzeb ilościo­
wych. Istniejąca jednak obecnie 
struktura przemysłu lekkiego 
uczy, że duże zakłady powinny 
skupiać przede wszystkim 
branże metrażowe i wytwarza­
jące podstawowe półfabrykaty 
do dalszego przerobu. Wszystko 
co dotyczy szeroko pojętej kon­
fekcji, obuwia, galanterii mo­
że, a nawet powinno być pro­
dukowane w zakładach co naj­
wyżej średniej wielkości, odpo­
wiadających podstawowym kry­
teriom przemysłu drobnego 1 
równomiernie rozlokowanych w 
całym kraju. W połączeniu ze 
zlikwidowaniem istniejących 
jeszcze „wąskich gardeł” w 
przędzalniach, tkalniach i gar­
barniach — rozwój przemysłu 
drobnego pozwoli na pełniejsze 
i bardziej efektywne wykorzy­
stanie całego potencjału pro­
dukcyjnego, poprawę komple- 
mentamości dostaw rynkowych.

Dotychczasowe próby powią­
zania przemysłu kluczowego z 
drobną wytwórczością przyno­
szą niedostateczne rezultaty. 
Ścisłe współdziałanie potrzebne 
jest nie tylko w zakresie go­
spodarki materiałowej, ale 
również w takich dziedzinach 
jak wzornictwo, szkolenie spe­
cjalistów i wykorzystywanie 
resortowego zaplecza naukowo- 
badawczego.

Jan Gluza
zastępca członka KC, 
sekretarz Komitetu 

Krakowskiego PZPR
Szczególnego podkreślenia 

wymaga wpływ jaki wywierać 
może rozwój drobnego przemy­
słu na aktywizację społeczno- 
-gospodarczą małych miast 1 
gmin. W Krakowskiem otwiera 
to szan.sę kilkunastu ośrodkom 
miejsko-gminnym. W podnosze­
niu aktywizacji społeczno-go­
spodarczej małych miast i gmin 
mamy autentycznych sojuszni­
ków. Są nimi miejscowe wła­
dze i społeczeństwo. Chwytają 
oni każdą szansę podniesienia 
rangi społecznej i ekonomicznej 
swoich środowisk. Nie zabrak­
nie więc rzeczowych inicjatyw 

. i przedsięwzięć oraz gospodar­
skiego myślenia i działania.

Obecnie sprawą podstawową 
staje się stworzenie takiego sy­
stemu. który zapewni realizację 
przyjętych na dzisiejszym ple­
num ustaleń i przedsięwzięć. 
Ich wdrażanie związane jest 
przede wszystkim z przyzna­
niem odpowiednich kompetencji 
wojewodom. Powinny one obej­
mować m.ln. możliwość ustale­
nia zadań inwestycyjnych i dy­
sponowania limitami Inwesty­
cyjnymi także dla drobnej wy- 

twórczoścL Konieczną jest też 
zbilansowanie potrzeb materia­
łowych i surowcowych w sto­
sunku do zdolności produkcyj­
nych 1 potencjału usługowego 
xv każdym województwie. Uwa­
żamy za niezbędne zapewnie­
nie faktycznego korzystania 
drobnej wytwórczości również 
z puli pełnowartościowych ma­
teriałów i surowców dzielonych 
centralnie.

Trzeba zrewidować obecny 
system przepływu niepełnowar- 
tościowych surowców, zbędnych 
maszyn i urządzeń. Chodzi o 
wprowadzenie takich zasad ob­
rotu, które bez zbędnych ope­
racji formalnych skrócą drogę 
między dostawcą a odbiorcą, 
przetwórstwem i zaopatrzeniem 
rynku w gotowe wyroby. Nie­
zbędne jest też wprowadzenie 
elastyczności w planowaniu i or­
ganizacji produkcji zakładów 
drobnej wytwórczości.

Adam Kowalik
zastępca członka KC, 

minister handlu wewnętrznego 
i usług

Nadrzędność zadań rynko­
wych nie pomniejsza roli prze­
mysłu drobnego w działalnoś­
ci eksportowej i kooperacyjnej. 
Obie te funkcje służą w efekcie 
całej gospodarce narodowej, le­
żą w interesie całego społe­
czeństwa.

Z poczuciem odpowiedzialnoś­
ci podejmujemy obowiązki 
przewidziane dla resortu han­
dlu wewnętrznego i usług w 
zakresie koordynacji działań i 
rozwoju przemysłu drobnego. 
Obecnie należy dążyć do takich 
modyfikacji, które spowodują 
autentyczne zaspokojenie naj­
pilniejszych potrzeb. Wyraźniej­
szy postęp jakościowy powinien 
być dokonany w latach 1981—83. 
Stopień osiągnięć w tym zakre­
sie stanie się jednym z mier­
ników aktywności handlu.

Jednym z istotnych źródeł in­
tensyfikacji produkcji jest 
wprowadzenie dostosowanych do 
przemysłu drobnego zasad eko­
nomiczno-finansowych. Prace w 
tej dziedzinie są już daleko za­
awansowane. Ich istota spro­
wadza się do samofinansowa­
nia zakładów drobnego przemy­
słu, elastycznego dostosowywa­
nia ich produkcji do potrzeb 
rynku.

Mamy również do rozwiązania 
inne problemy o charakterze 
systemowym, m.in. opracowa­
nie zasad organizacji małych 
przedsiębiorstw, uporządkowanie 
profilu ich produkcji, rozgrani­
czenie odpowiedzialności prze­
mysłu drobnego i kluczowego 
na zaopatrzenie rynku. Organi­
zacja przemysłu drobnego w 
terenie musi wynikać z miej­
scowych warunków, uwzględ­
niać różnorodność form i struk­
tur wewnątrzorganizacyjnych. 
Podstawową jednostką rozlicze­
niową na pełnym, wewnętrz­
nym rozrachunku gospodarczym 
powinien być jednak zakład 
produkcyjny lub usługowy.

Zdajemy sobie sprawę z wagi 
problemu oraz odpowiedzialnoś­
ci za wdrażanie w życie uchwal 
plenum. W naszej codziennej 
pracy traktować będziemy drob­
ny przemysł jako bardzo liczą­
cą się gałąź gospodarki.

MLhał Jakubiec
zastępca członka KC PZPR, 

przewodniczący RSP 
w Kamienniku, woj. opolskie
Środki utworzonego w CZSR 

„Samopomoc Chłopska” fundu­
szu rozwoju przetwórstwa rolno- 
-spożywczego w gminach pozwo­
lą na finansowanie budowy i 
modernizacji zakładów o zasię­
gu gminnym, co w dużym stop­
niu powinno usprawnić zagospo­
darowanie produktów rolniczych. 
Dokonano przeglądu nie wyko­
rzystywanych obiektów produk­
cyjnych różnych branż i wszę­
dzie tam, gdzie są ku temu wa­
runki techniczne i zaplecze su­
rowcowe, unowocześni się istnie­
jące pomieszczenia lub podejmie 
budowę nowych przetwórni. Pro­
gram przyjęty w woj. opolskim 
w tej dziedzinie uwzględnia naj­
pilniejsze potrzeby związane 
przede wszystkim z udoskonale­
niem przechowalnictwa i prze­
twórstwa owoców i warzyw. Do 
1985 r. planuje się wybudowa­
nie m.in. 10 małych przechowal­
ni ziemniaków, owoców i wa­
rzyw,, 3 kwaszarni, 6 przetwórni 
płodów ogrodniczych oraz zmo­
dernizowanie ponad 20 zakładów 
mleczarskich, piekarń i wytwór­
ni wód bezalkoholowych. Po­
myślna realizacja tych zamie­
rzeń w istotnym stopniu uzależ­
niona będzie od zapewnienia 
przez przemysł maszynowy i 
terenowy niezbędnych urządzeń 
dostosowanych do potrzeb gmin­
nych ośrodków przetwórczych.

Również rolnicze spółdzielnie 
produkcyjne podejmują Wiele I- 
nicjatyw mających na celu 
wzbogacenie asortymentu arty­
kułów poszukiwanych na rynku. 
Równocześnie 18 RSP urucho­
miło w ub. r. produkcję m. in. 
stolarki budowlanej, materiałów 
budowlanych, tzw. galanterii 
drewnianej, siatki ogrodzenio­
wej, co ułatwi rozwój budowni­
ctwa mieszkaniowego na własne 
potrzeby oraz świadczenie ushig 
dla ludności wiejskiej, RSP w 
Kamienniku rozszerzyła uprawę 
warzyw i innych płodów, a o- 
becnie adaptuje pomieszczenia 
na przetwórnię owocowo-warzy­
wną. Rozpoczynamy też produk­
cję serów, a w szczególności 
bryndzy, majac własne zaplecze 
owczarskie. Dzięki takim roz­
wiązaniom m. in. lepiej wyko­
rzystujemy bazę produkcyjną 1 
zasoby siły roboczej oraz ogra­
niczamy transport

Tadeusz Ludwikowski 
zastępca członka KC, 
sekretarz KW PZPR 

w Bydgoszczy
Szeroka konsultacja przepro­

wadzona w woj. bydgoskim w 
pełni potwierdziła trafność 

przedłożonych kierunków roz­
woju przemysłu drobnego. 
Działania podjęte tmea woje­
wódzką organizację partyjną 
zmierzają do stworzenia klima­
tu sprzyjającego rozwojowi te­
go przemysłu, a zwłaszcza spół­
dzielczości procy i spółdziel­
czości inwalidzkiej. Oddziaływu- 
jemy na kształtowanie progra­
mów produkcyjno-uslugowych 
pod kątem wydatnego zwięk­
szenia produkcji, głównie wy­
robów na rynek i usług świad­
czonych ludności. Przeciwstawi­
liśmy się równocześnie tenden­
cjom ograniczania ukształtowa­
nej od dawna produkcji koope­
racyjnej dla przedsiębiorstw 
kluczowych.

Dużą wagę przywiązujemy 
do rozwoju pracy nakładczej, 
uwzględniając jej szczególne 
zalety, jak niski koszt miejsc 
pracy i możliwości szybkiego 
organizowania produkcji. Sy­
stem ten może być zwłaszcza 
wykorzystywany przy podejmo­
waniu produkcji wyrobów pra­
cochłonnych, o różnorodnym a- 
sortymencie zarówno na zaopa­
trzenie rynku, jak i na eksport. 
Przyniosły także rezultaty dzia­
łania na rzecz rozwoju usług.

Dalsze rozwijanie usług i 
produkcji rynkowej kojarzy­
my w naszym województwie z 
umacnianiem społeczno-gospo­
darczej roli gmin i małych 
miasteczek. Rozwinęliśmy m.in. 
przetwórstwo owocowo-warzyw­
ne w rejonach ogrodniczych. 
W przestrzennym zagospodaro­
waniu gmin, gminne ośrodki 
usług bytowych staną się pod­
stawowym ogniwem obsługi 
ludności.

Zamierzamy nadal prowadzić 
politykę przyspieszonego roz­
woju drobnej wytwórczości. 
Jest to jednak uzależnione od 
stworzenia właściwych mecha­
nizmów organizacyjno-finanso­
wych i zaopatrzeniowych, zgod­
nie z materiałami przedstawio­
nymi na plenum.

Marian Strużycki 
przewodniczący Rady Centralnego 
Związku Spółdzielni Spożywców 

„Społem”
W rozpatrywanym na obecnym 

plenum problemie drobnej wy­
twórczości dostrzegam konsek­
wentną linię aktywnego kształ­
towania rynku i konsumpcji. 
Tworząc układy wytwórcze uzu­
pełniające wielki przemysł, za­
kłady drobne spełniają funkcje 
wszechstronnego wykorzystania 
rezerw. Związane jest to z taki­
mi cechami małego przemysłu 
jak mobilność rynkowa, wąska 
specjalizacja, niewielkie rozmia­
ry produkcji, krótkie drogi 
transportu, wykorzystanie suro­
wców lokalnych i bezpośrednie 
związki z regionem.

Są to cechy ważne nie tylko w 
aktualnych, napiętych warun­
kach rynkowych, ale również w 
perspektywie lat osiemdziesią­
tych, kiedy następować będzie 
większe zróżnicowanie popytu i 
preferencji wynikające z czyn­
ników dochodowych, zmieniają­
cej się struktury zawodowej, 
wiekowej, potrzeb regionalnych 
itp.

W aktualnej sytuacji podwój- 
, nie liczy się efekt w postaci 

podaży wyrobów poszukiwanych 
i mądrze przetworzonych — z 
punktu widzenia gospodarki su­
rowcowej. Dobitnym tego przy­
kładem jest działalność organi­
zacji CZSS „Społem”, która ma 
obecnie poważne osiągnięcia w 
dziedzinie produkcji i aktywiza­
cji sprzedaży artykułów żywno­
ściowych i codziennego użytku. 
Jej wysiłki koncentrują się o- 
becnie na lepszym wykorzysta­
niu drobnych zakładów piekar­
niczych, garmażeryjnych i ga­
stronomicznych oraz przetwór­
stwa owoców i warzyw opartego 
na miejscowych surowcach. W 
swoich planach spółdzielczość 
spożywców przywiązuje duże 
znaczenie do produkcji nakład­
czej oraz do rozwoju usług po­
przez sieć ośrodków „Praktyczna 
Pani”,

W programie zwiększonego u- 
działu uspołecznionego przemy­
słu drobnego odzwierciedlają się 
zasady efektywnego działania 
jakie w skali całego kraju obo­
wiązują wszystkie gałęzie gos­
podarki.

Władysław Kruk
I sekretarz KW PZPR 

W Lublinie
Drobna wytwórczość zawsze 

odgrywała znaczącą rolę w ak­
tywizacji zwłaszcza małych 
c«rodków osiedleńczych, opie­
rając się na istniejących tam 
zasobach ludzkich i surowco- 
wo-materiałowych. W warun­
kach woj. lubelskiego, z jego 
wysokim tempem inwestowa­
nia, chodzi przede wszystkim o 
komplementarny rozwój sieci 
placówek usługowych, budowę 
małych i średnich zakładów, 
nastawionych na zaopatrzenie 
rynku lokalnego, łącznie z roz­
wojem krótkośeryjnej produk­
cji modelowej. Szczególnie pit­
nym zadaniem staje się organi­
zacja w poszczególnych gmi­
nach małych, spółdzielczych 
przetwórni owocowo-warzyw­
nych, masarni, piekarni itp. 
Stawiamy także na rozwój 
przemysłowych form usług.

Zakłady uspołecznionego
przemysłu drobnego woj lubel­
skiego wytworzyły w ub. r. pro­
dukcję wartości ponad 9 mld zł, 
co stanowi 13 proc, sprzedaży 
całego przemysłu uspołecznio­
nego tego regionu. W dosta­
wach na rynek udział ten się­
ga 20 proc., zaś w usługach 
przemysłowych dla ludności 
prawie 70 proc. Rezultaty te 
przemysł drobny osiągnął dy­
sponując zaledwie 7 proc, środ­
ków trwałych zainstalowanych 
w przemyśle województwa. 
Wskazuje to zarówno na sto­
pień efektywności wykorzy­
stania majątku trwałego, jak 1 
na niski poziom uzbrojenia 
technicznego jednostek przemy­
słu drobnego. Planowane na 
przyszłą 5-latkę zwiększenie 

środków na modernizację bazy 
wytwórczej tego przemysłu jest 
więc niezbędne i warunkuje 
pełne wywiązanie się drobnej 
wytwórczości i zadań i funkcji 
jakie na nią zostaną nałożone.

Rozwojowi drobnej wytwór­
czości w województwie sprzy­
jają znaczne zasoby surowców 
lokalnych, dynamicznie rozwi­
jający się przemysł, w tym wę­
glowy i rosnące zadania zwią­
zane z jego obsługą.

Aleksander Zarajczyk
członek KC, 

I sekretarz KW PZPR 
w Kielcach

W woj. kieleckim drobna wy­
twórczość dostarcza ok. 30 proc, 
towarów rynkowych i wykonu­
je 71 proc, wartości usług. 
Drobny przemysł spełnia zna­
czące funkcje zwłaszcza w ak­
tywizowaniu mniejszych miast 
i gmin, szczególnie w takłch 
regionach jak kieleckie i jemu 
podobne. Za jeszcze szybszym 
rozwojem takiej działalności 
przemawiają wciąż duże rezer­
wy materiałowe i surowcowe 
pochodzenia lokalnego oraz 
miejscowe nadwyżki siły robo­
czej.

Dokonana w woj. kieleckim 
analiza istniejącej bazy świad­
czy o tym, że wydatny postęp 
można uzyskać w wielu miej­
scowościach na drodze bezinwe­
stycyjnej — poprzez pełniejsze 
zagospodarowanie istniejących 
już obiektów. Podjęte zostały 
w tym kierunku różnorodne 
działania. M.in. rozszerza się

Spotkanie uczniów stołecznych szkół 
z kosmonauta Wamnw LebhtNewem

Informocja własno
(P) Nie pierwsze to spotkanie 

z człowiekiem kosmosu, ale jak 
zawsze — wzbudziło ono wśród 
słuchaczy autentyczne i żywe 
zainteresowanie. W środę w Do­
mu Kultury Radzieckiej gościł 
inżynier Walenty Lebiediew. 
Bohater Związku Radzieckiego, 
lotnlk-kosmonauta. Zebranej na 
sali młodzieży — uczniom sto­
łecznych szkół, członkom kół 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
-Radzieckiej opowiedział on o 
trudnej drodze wiodącej do re­
alizacji chłopięcych marzeń.

Podobnie jak miliony jego ró­
wieśników jeszcze w podmo­
skiewskiej szkole myślał o tym, 
by w przyszłości zostać lotni­
kiem i konsekwentnie dążył 
do tego. Po pierwszych niepo­
wodzeniach, wynikłych z tremy 
(początkowo komisja lekarska 
odrzuciła jego kandydaturę ze 
względu na stan zdrowia) — 
młodemu Lebiediewowi udało 
się jednak dostać do szkoły lot­
niczej. Potem były jeszcze stu­
dia w Moskwie, następnie praca 
w Biurze Konstrukcyjnym i 
wciąż ponawiane próby oblaty­
wania różnych typów samolo­
tów.

— Nie myślcie — powiedział 
swoim młodym słuchaczom kos­
monauta Lebiediew — że speł­
nienie dziecięcych marzeń przy­
szło mi łatwo. Wytężona nauka, 
usilna praca, stały wyczerpują­
cy trening, brak czasu na roz­
rywki i życie osobiste stały się 
udziałem moim i moich kolegów

W Hucie Katowice
Sukces stalowników
Pomyślny bilans I kw.

Informacja własno
(P) Polski Rejestr Statków 

wydał pozytywną ocenę produ­
kcji finalnej walcowni średniej 
i dużej Huty Katowice. Oznacza 
to, że Huta Katowice może pro­
dukować kształtowniki przezna­
czone do budowy statków. Tak 
więc po pierwszym świadectwie 
PRS dopuszczającym stal kon­
wertorową huty do produkcji 
blachy okrętowej, kolejny atest 
na produkcję kształtowników 
jest potwierdzeniem, że wyroby 
Huty Katowice odznaczają się 
wysoką jakością.

Warto dodać, że Huta Katowi­
ce osiągnęła również pomyślne 
wyniki za I kwartał br. Uzyska­
no bowiem ponadplanowe ilości 
surówki, stali i wyrobów wal­
cowanych. Wielkie piece wyko­
nały 26,1 proc, planu rocznego, 
stalownia konwertorowa — 25,4 
proc., walcownia zgniatacz — 26 
proc., walcownia ciągła kęsów
— 30,3 proc., walcownia śred­
nia — 24.4 proc. Jedynie walco­
wnia duża jako najmłodsza — 
uruchmiono ją w połowię ubr.
— ma pewne zaległości produk­
cyjne powstałe na początku br.

Szczególnie pomyślny dla huty 
był marzec. Wielkie piece wy­
produkowały 341 tys. ton su­
rówki, w tym przeszło 10 tys. 
ton ponad plan, stalownia kon­
wertorowa 376,6 tys. ton stali, w 
tym 22,8 tys. ton ponad plan, 
walcownia zgniatacz 293 tys. ton 
półwyrobów, w tym 18.9 tys. 
ponad plan, walcownia ciągła 
kęsów — 155,2 tys. ton półwyro­
bów w tym 37,7 tys. ton ponad 
plan. Zadania planowe wykona­
ły też walcownie średnia 1 du­
ża. Pierwsza wyprodukowała 
63.2 tys. ton wyrobów gotowych, 
a druga — 29,5 tys. ton ceowni- 
ków, kształtowników i szyn.

Marzec był również miesią­
cem. w którym zakończyła się 
najdłuższa z dotychczasowych 
kampania konwertorowa. Na 
konwertorze nr 2 stalownicy u- 
zyskalj rekordową liczbę 770 
wytopów. (H.J.) 

skalę świadczonych usług dzię­
ki wielozmianowej pracy za­
kładów, zabiega się o przygoto­
wanie liczniejszych kadr spe­
cjalistów itp.

Trzeba jednak zwrócić szcze­
gólną uwagę na przyspieszenie 
przepływu maszyn i urządzeń, 
nie wykorzystywanych dosta­
tecznie przez przemysł kluczo­
wy, do mniejszych zakładów 
oraz na stworzenie bardziej 
elastycznego systemu ekono­
miczno-finansowego, uwzględ­
niającego odmienne niż w wiel­
kim przemyśle normatywy za­
trudnienia, zapasów, funduszu 
płac i zasady inwestowania.

Generalnie należy : poprzeć 
kierunki rozważań nad syste­
mem ekonomiczno-finansowym, 
przedstawione na plenum. Fun­
damentalne znaczenie dla sku­
teczności tego systemu będzie 
miało zapewnienie odpowied­
niej koordynacji na szczeblu 
terenowym i usprawnienie pla­
nowania. Bezspornie zarazem 
potrzebny jest nadzór central­
nych organów nad gospodarką 
planowaną terenowo dla reali­
zacji polityki ogólnopaństwo- 
wej, dla osiągania celów po­
nadregionalnych i przestrzega­
nia uzasadnionych priorytetów. 
Nadmiernie rozbudowany sy­
stem wskaźników dyrektyw­
nych utrudnia pole manewru 
zwłaszcza w przypadku drob­
nego przemysłu, bazującego 
przecież na lokalnych surow­
cach i zasobach. Niezbędne jest 
więc optymalizowanie i umac­
nianie koordynacji terenowej 
oraz wyraźniejsze określenie 
granic, kto i za co odpowiada.

(PAP)

przez długie lata. Były ''lkcesy 
i niepowodzenia, była walka ze 
swoimi słabościami, z własnym 
ciałem. Ale bez tego wszystkie­
go, bez jasno wytkniętego celu, 
do którego dążyłem przez całe 
życie — nie zostałbym kosmona­
utą.

Młodzież z zainteresowaniem 
słuchała prawie dwugodzinnej 
opowieści Walentego Lebiedie- 
wa o jego spotkaniach z Gagari­
nem i innymi sławnymi kosmo­
nautami Związku Radzieckiego, 
o sposobach treningu i przygo­
towań w centrum przygotowa­
nia kosmonautów w Gwiezdnym 
Miasteczku pod Moskwą, o os­
tatnich chwilach przed startem 
„Sojuza 13”. wreszcie o wraże­
niach wyniesionych z lotu kos­
micznego.

— Dobrze być marzycielem — 
mówił Lebiediew. Ale naprawdę 
liczy się w życiu tylko to wszy­
stko, co wiedzie do realizacji 
marzeń, co sprawia, że marze­
nie staje się rzeczywistością.

(B.B.) 

„Dni gagarinowskie” 
w Zielonej Górze

(P) W zielonogórskiej Wyższej 
Szkole Inżynierskiej im. Jurija 
Gagarina rozpoczęły się 11 bm. 
doroczne „Dni gagarinowskie”. 
W tym roku obchody mają cha­
rakter szczególny, gdyż łączą 
się z 10-leciem nadania uczelni 
imienia pierwszego w dziejach 
kosmonauty.

„Dni gagarinowskie — 79” za­
inaugurowało w auli WSI sym­
pozjum naukowe „Udział nauki 
polskiej w badaniach kosmicz­
nych”. Obrady prowadził prze­
wodniczący Komitetu Badań Ko­
smicznych PAN — prof. Jan Ry- 
chlewskl. Swymi wrażeniami z 
zespołowego radziecko-połskiego 
lotu podzielił się pierwszy pols­
ki kosmonauta — Mirosław 
Hermaszewski. (PAP)

WIZYTY—SPOTKANIA 
—ROZMOWY

•
 Na zaproszenie polskiego In­

stytutu Spraw Międzynarodo­
wych przebywał w Warsza­

wie dr R. H. Kruising, polityk ho­
lenderski, działacz Światowej Or­
ganizacji Zdrowia (WHO),

Został on przyjęty przez wice­
ministrów : spraw zagranicznych 
Józefa Czyrka i administracji, go­
spodarki terenowej i ochrony 
środowiska — Ludwika Ochockie­
go; przeprowadził też rozmowy w 
Ministerstwie Zdrowia i Opieki 
Społecznej. Spotkał się także z 
przewodniczącym OKP — Józefem Cyrankiewiczem.

Polityk holenderski wygłosił w 
siedzibie PISM odczyt nt. znacze­
nia rozbrojenia w stosunkach 
Wschód — Zachód. (PAP)

PAP DONOSI
• 11 bm. w ambasadzie Węgier­

skiej Republiki Ludowej u War­
szawie odbyło się spotkanie z 
okazji przyznania wybitnemu hun- 
garyście prof. Istvanowi Csapla- 
rosowi Złotego Orderu Pracy. W 
imieniu Rady Prezydialnej WRL 
zasłużonemu naukowcowi order 
wręczył ambasador WRL w War­
szawie Jozsef Garamvolgyi. Proc.
I. Csaplaros. który od trzydziestu 
lat mieszka w Polsce, jest auto­
rem wielu opracowań naukowych 
i prac popularyzatorskich poświę­
conych polsko-węgierskim stosun­
kom kulturalnym.
• Dobiegła końca X olimpiada 

języka rosyjskiego dla młodzieży 
szkolnej. W tegorocznej imprezie 
uczestniczyło ok. 57 tys. dziewcząt 
i chłopców z ponad 1600 szkól śre­
dnich. Rozdanie nagród 1 wyróż­
nień odbyło się 11 bm. w Warsza­
wie. W grupie uczniów szkół śre­
dnich ogólnokształcących najlep­
szymi okazali się: Jolanta Mazu­
rek (woj. katowickie) i Tomasz 
Krzemleński olsztyńskie);
szkół z rozszerzonym programem 
nauczania języka rosyjskiego — 
Bożena Grochowina (woj. często­
chowskie) i Ewa Ciszewska (woj. 
katowickie), a szkól podstawowych 
- Olga Jarząbek (woj toruńskie) 
i Bogdana Jarocka (woj. kielec-
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Georgi Iwanow - bohaterem dniaWalki 
w Nikaragui

(P) Stało się to, czego od 
dawna oczekiwano, co było 
nieuchronne: partyzanci Fron­
tu Wyzwolenia Narodowego 
im. Sandino wznowili walki 
na dużą skalę.

Od 8 bm. w rękach pow­
stańców znalazło się znów 
— podobnie jak we wrześniu 
u&. r. — miasto Esteli na pół­
nocy Nikaragui. Radio Fron­
tu zapowiada, że w ciągu kil­
ku najbliższych dni bojowni­
cy FWNS przystąpią do ofen­
sywy w całym kraju.

Naoczni świadkowie wejścia 
powstańców do Esteli twier- 
dzą, że są oni o wiele lepiej 
uzbrojeni niż we wrześniu. O 
tym, że powstańcy są tym ra­
zem lepiej przygotowani, 
świadczyłoby także zestrze­
lenie dwóch lub trzech samo­
lotów wojskowych; właśnie 
samoloty reżimowe zadały 
jesienią powstańcom najcięż­
sze straty. Najważniejsze 
jednak, jeżeli chodzi o szan­
se partyzantów, wydaje się 
niedawne utworzenie jednoli­
tego kierownictwa i dowódz­
twa Frontu Wyzwolenia Na­
rodowego tm. Sandino, w 
skład którego weszli przed­
stawiciele wszystkich trzech 
tendencji reprezentowanych 
we Froncie.

Ofensywa partyzantów 
przyszła w momencie, kiedy 
dyktator Nikaragui, Anastasio 
Somoza, znajduje się poza 
granicami kraju; udał się on 
na tygodniową „rodzinną wi­
zytę” do USA. Wyjazd So- 
mozy w tak krytycznym mo­
mencie wywołał oczywiście 
mnóstwo spekulacji. Uważa 
się, że pojechał on do USA 
głównie po to, aby u swoich 
wpływowych przyjaciół z 
akademii wojskowej z West 
Point uzyskać poparcie.

W Manapui krążą również 
pogłoski o możliwości zama­
chu stanu; pewien asumpt do 
takich domniemań da je fakt, 
iż tuż przed wyjazdem dyk­
tatora marionetkowy parla­
ment powołał triumwirat, któ­
ry przejąłby urząd prezydenc­
ki w wypadku, gdyby prezy­
dent ustąpił lub nie był zdol­
ny do pełnienia swej funk­
cji...

Wiele wskazuje więc na to, 
że sytuacja w Nikaragui 
zmierza do jakiegoś rozstrzy­
gnięcia. Tylko jakie to bę­
dzie rozstrzygnięcie? Jeden z 
przedstawicieli FWNS oś­
wiadczył niedawno, że Front 
nie zaakceptuje zamachu sta­
nu i że tylko obalenie dykta­
tury Somozy może zapewnić 
Nikaragui pokój, porządek i 
postęp społeczny.

ANNA PIASECKA

Genewska konferencja ONZ w sprawie zakazu 
broni szczególnie niehumanitarnych

GENEWA (PAP). W genew­
skim Pałacu Narodów trwają 
prace drugiej sesji konferen­
cji przygotowawczej ONZ, po­
święconej zakazowi lub ogra­
niczeniu stosowania broni 
konwencjonalnych szczególnie 
niehumanitarnych i okrut­
nych.

Uczestnicy sesji, którymi są 
przedstawiciele ponad 70 państw 
ruchów narodowowyzwoleńczych 
i organizacji pozarządowych, dy­
skutują nad dokumentami, które 
zostaną przedłożone zasadniczej 
konferencji, wyznaczonej na 
wrzesień 1979 r. w Genewie.

Na konieczność wprowadzenia 
zakazu broni przynoszącej szcze­
gólne cierpienia, a także metod 
prowadzenia wojny, które powo­
dują szczególne straty wśród lu­
dności cywilnej — wskazał szef 
delegacji wietnamskiej, Nguyen 
Man Kam. Przypomniał on cier­
pienia i ciężkie straty, które 
poniósł naród wietnamski, a 
przede wszystkim ludność cy­
wilna, w okresie 30 lat sto-

Wstrząsy podziemne 
w Jugosławii

BELGRAD (PAP). 11 bm. we 
wczesnych godzinach porannych 
na wybrzeżu adriatyckim w 
Czarnogórze zanotowano kolej­
ny, stosunkowo silny wstrząs 
podziemny. W epicentrum jego 
siła wyniosła 4,5 st. w skali 
Mercallego. Od czasu pierw­
szego wstrząsu o sile 7,5 st., 
który wystąpił 9 bm. do 11 bm. 
w południe zanotowano w tym 
rejonie 210 drgań skorupy ziem­
skiej, przy czym tylko jedno o 
sile 5 st., zaś pozostałe znacz­
nie słabsze.

Większość mieszkańców tego 
turystycznego rejonu Jugosła­
wii w obawie przed kolejnymi 
wstrząsami przeniosła się do 
odpowiednio wytrzymałych bu­
dynków, bowiem notowano już 
tutaj bardzo silne trzęsienia 
ziemi w sierpniu 1948 r. oraz 
w listopadzie 1968 r. Od tej po­
ry obowiązują tu zaostrzone 
przepisy, jeśli chodzi o trwa­
łość wznoszonych budynków.

Dotychczasowe straty ocenia 
się jako poważne. Nie nadaje 
się do zamieszkania kilkadzie­
siąt budynków, przeważnie sta­
rych, uszkodzona została sieć 
wodociągowo - kanalizacyjna, 
przewody telefoniczne, elek­
tryczne. wiele domów pozba­
wionych jest szyb w oknach 
itp. Ńa szczęście nie zanotowa­
no ofiar w ludziach. (P)

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
Bułgaria jest szóstym krajem, 

który wysłał w przestrzeń kos­
miczną swego przedstawiciela.

Wydarzenie to jest niewątpli­
wie zasłużonym ukoronowaniem 
czynnego. 10-letniego Już udzia­
łu bułgarskiej nau.ti w bada­
niach kosmosu. Od 7 lat ucze­
ni tego kraju wysyłali w prze­
strzeń wokółziemską własną a- 
paraturę naukową.

Po raz pierwszy bułgarskie 
przyrządy badawcze znalazły 
się na sputniku „Interkosmos-8”, 
wystrzelonym w 1972 r Bułgar­
scy Uczeni włączyli się wówczas 
do bezpośrednich badań niektó­
rych właściwości jonosfery. In­
na aparatura bułgarska powęd­
rowała w kosmos na sputni­
kach nr 12 i 14. Kontynuowano 
jednocześnie serię eksperymen­
tów i badań za pomocą ciężkich 
rakiet geofizycznych (Wertikal). 
Badania te przyniosły cenne 
wyniki i wywołały szerokie za­
interesowanie w kołach specja­
listów. stosunkowo rzadko bo­
wiem ekspediowano dotychczas 
przyrządy naukowe na tak wiel­
ką wysokość, na jaką dotarły 
„wertikale .

Badania bułgarskie koncent­
rują się przede wszystkim na 
górnych warstwach jonosfery. 
na tej jej części, którą ostatnio 
określa się terminem nauko­
wym plazmosfera lub protono- 
sfera. Jest to ta warstwa ota­
czającego nasza planetę płaszcza 
gazowego, w której przeważają 
protony.

W Centralnym Bułgarskim 
Laboratorium Badań Kosmicz­
nych w Starej Zagorze skonstru-

sprawie sekwestru 
z protestami loka-

Sekwestr na mienie 
zbrodniarza z SS

BERLIN ZACHODNI (PAP). 
Trybunał administracyjny w 
Berlinie Zachodnim nałożył se- 
kwestr na mienie b. lekarza SS 
z hitlerowskiego obozu koncen­
tracyjnego w Mauthausen, zbro­
dniarza wojennego Ariberta Hei­
ma. W hitlerowskim obozie kon­
centracyjnym w Mauthausen u- 
śmiercał on więźniów zastrzy­
kami benzyny w serce, pod pre­
tekstem „prowadzenia ekspery­
mentów”.

Decyzja w 
ma związek __ ______
torów domu. Z chwilą kiedy do­
wiedzieli się, że właścicielem 
domu jest poszukiwany zbrod­
niarz wojenny odmówili przeka­
zywania czynszu prawnemu peł­
nomocnikowi Heima. Nie chcieli 
finansować wygodnego życia 
zbrodniarza wojennego, ukrywa­
jącego się od 1962 r.

Władze lokalowe zakomuniko­
wały równocześnie, że wdrożą 
postępowanie w sprawie konfi­
skaty mienia Heima. Ustawoda­
wstwo zachodnioberlińskie po­
zwala władzom na konfiskatę 
mienia zbrodniarzy wojennych. 
Poprzednio ustawę tę zastoso­
wano wobec wdowy po Reinhar- 
dzie Heydrichu, szefie służby 
bezpieczeństwa w Gestapo. (P) 

sowania przez imperialistycz­
nych agresorów bomb kulko­
wych. igłowych, fosforowych i 
napalmu.

Nawiązując do agresji Chin 
na Wietnam, Nguyen Man Kam 
zaznaczył, że podobnie jak im­
perialiści, agresorzy chińscy 
chcą przekształcić ziemię Wiet­
namu w poligon doświadczalny, 
a ludność cywilną — w mate­
riał. na którym wypróbowują 
swoje uzbrojenie.

Przedstawiciel ZSRR, Wiaeze- 
sła-w Izraelian, podkreślił w 
swym wystąpieniu, że agresyw­
nym poczynaniom przeciwników 
pokoju należy przeciwstawić 
konkretne kroki dla umocnienia 
międzynarodowego bezpieczeńst­
wa, Zaznaczył, że należy zapo­
biec nieopisanym cierpieniom, 
którym może być poddana lud­
ność cywilna w rezultacie zasto­
sowania tzw. broni konwencjo­
nalnych o szczególnie okrutnych 
skutkach. Osiągnięcie porozu­
mienia w sprawach, które są 
przedmiotem obecnej sesji było­
by ważnym wkładem do rozbro­
jenia. i realizacji humanitarne­
go celu ochrony ludności cywil­
nej podczas konfliktów zbroj­
nych. (P)

Rozmowy o zakazie 
broni antysatelitarnej

GENEWA (PAP). W Bemie 
toczą się od 23 stycznia br. 
radziecko-amerykańskie roko­
wania w sprawie zakazu sto­
sowania broni przeznaczonej do 
niszczenia na orbitach sztucz­
nych satelitów Ziemi. Powołując 
się na miarodajne źródła dy­
plomatyczne. Agencja France 
Presse donosi, że istnieją ozna­
ki świadczące o możliwości rych­
łego zakończenia tych rokowań 
porozumień! em.

Należy przypomnieć, iż układ 
SALT T o ograniczeniu strate­
gicznych zbrojeń ofensywnych 
obu wielkich mocarstw zawiera 
klauzulę, zgodnie z którą ZSRR 
i USA powstrzymują się od 
wszelkich działań zakłócających 
funkcjonowanie tzw. narodowych 
środków obserwacyjnych, służą­
cych do kontroli dotrzymywa­
nia wierności założeniom ukła­
du. Do owych środków tech­
nicznych zalicza się m. in. sa­
telity obserwacyjne.

Wobec możliwości pojawienia 
sie takich technologii militar­
nych. które pozwoliłyby na 
niszczenie satelitów na orbitach 
oba mocarstwa postanowiły za­
wrzeć porozumienie o zakazie 
ich stosowania.

Uczestnicy toczących się w 
Bernie rokowań zachowują dys­
krecję na temat ich przebiegu. 
Zaznaczają jednak — jak infor­
muje AFP — że odbywa się 
pożyteczna wymiana poglądów 
a stanowiska stron ulegają zbli­
żeniu. (P) 

owano zróżnicowany zestaw 
przyrządów do naukowego pe­
netrowania plazmosfery. głów­
nie do badań eiektrofotometrycz- 
nyeh. będących ścisłą bułgarską 
specjalnością w programie „In- 
terkosmosu".

Na ostatnim sputniku z tej 
serii, a więc „Interkosmos!e-19”. 
który zaliczany jest już do no­
wego pokolenia automatycznych 
orbitalnych stacji badawczych 
znalazła się bułgarska aparatu­
rą przezna. zona do bardzo do­
kładnych badań koncentracji i 
temperatury plazmy, a także a- 
utomatyczny elektrofotometr op­
tyczny o bardzo oryginalnej 
konstrukcji. Badania z orbity 
uzupełniane są obserwacjami 1 
pomiarami z naziemnych buł­
garskich stacji sondażu jonosfe­
ry.

Oprócz aktywnego udziału w 
realizacji programu „Interkos- 
mos". uczeni bułgarscy uczest­
niczą w pracach badawczych 
również innych krajów. W ub. 
roku w Indiach wystrzelono 
dwie rakiety geofizyczne z in­
dyjskimi i bułgarskimi aparata­
mi. Bułgaria dostarczyła Indiom

Korea Południowa 
utrudnia rokowania 
Oświadczenie delegacji KRLD

PHENIAN (PAP). Specjalny 
■wysłannik PAP, Jerzy Bajer, 
pisze: w Phenianie opubliko­
wano 11 bm. oświadczenie de­
legacji łącznikowej partii poli­
tycznych, organizacji społecz­
nych i władz KRLD, w którym 
stwierdzono, że delegacja do­
kładała wszelkich starań w ce­
lu pomyślnego kontynuowania 
rozmów ze stroną południową, 
wykazując cierpliwość i goto­
wość pójścia na kompromis.

Mimo przystąpienia do roz­
mów (17 lutego br.) strona po­
łudniowa od początku przeciw­
stawiała się jednak wysiłkom 
zjednoczeniowym i stwarzała 
sztuczne przeszkody, np. w po­
staci wyolbrzymienia problemu 
nazwy obu delegacji, oo nie 
jest kwestią merytoryczną.

KRLD — głosi oświadczenie 
— kilkakrotnie przedstawiała 
racjonalne propozycje, uwzględ­
niając nawet nieuzasadnione 
żądania strony południowej. 
Mimo to strona południowa nie 
stawiła się na spotkanie ani 
2 bm., ani 10 bm. Dowodzi to, 
że nie ma ona zamiaru prowa­
dzić rozmó-ę w sprawie rzeczy­
wistego zjednoczenia kraju. 
Kwestia kontynuowania lub 
zerwania z trudem rozpoczę­
tych rozmów między północą a 
południem kraju zależy obec­
nie całkowicie od strony połud­
niowej. Oświadczenie podkreśla, 
że Jeśli chodzi o KRLD „drzwi 
do rozmów pozostają nadal 
otwarte". (P)

Przeciwnicy Amina

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
nia wojskowe spowodowały zna­
czne zniszczenia. Widziałem — 
pisze — cale wsie zburzone poci­
skami artylerii i spalone. Naj­
bardziej ucierpiały miasta Ma- 
saka i Mbarara na południu U- 
gandy, gdzie prawie potowa bu­
dynków została zburzona lub 
spalona. Zniszczone jest również 
częściowo międzynarodowe lot­
nisko Entebbe.

Narodowy Front Wyzwolenia 
Ugandy został utworzony w 
końcu marca przez przedstawi­
cieli różnych organizacji — 
przeciwników rządu prezydenta 
Amina działających na emigra­
cji. Są to organizacje reprezen­
tujące różne grupy etniczne za­
mieszkujące Ugandę oraz — róż­
ne poglądy polityczne — od mo­
narchistów pochodzących z daw­
nych tradycyjnych królestw Bo- 
gandy i Toro, których władcy 
zostali usunięci dopiero w la­
tach sześćdziesiątych w ramach 
unifikacji państwa ugandyj- 
skiego, zwolenników wzorowa­
nego na systemie zachodnim 
burżuazyjnego systemu parla­
mentarnego, aż do zwolenników 
reform społecznych wzorowa­
nych na Tanzanii

W końcu marca na konferen­
cji w Moszi (na terenie Tanza­
nii) powołano 11-osobowy komi­
tet wyzwolenia Ugandy pod 
przewodnictwem Jusufu Lule b. 
wicekanclerza Uniwersytetu u- 
gandyjskiego w Makerere. Były 
prezydent Ugandy Milton Obote, 
odsunięty od rządów w 1971 r. 
przez Idi Amina, nie wszedł w 
skład komitetu wyzwolenia. 
Znajduje się tam natomiast kil­
ku jego zwolenników. Na kon­
ferencji w Moszi ustalono, że po 
obaleniu rządów Amina komitet 
wyzwolenia będzie sprawować 
władzę przez dwa lata, a następ­
nie odbędą się wybory powsze­
chne. (P) 

(P) Żołnierze tańzańscy w zdobytej siedzibie prezydenta Amina.
Fot. CAF — Photofax

takie naziemną stację odbioru i 
badania emisji z kosmosu.- Po­
dobna stacja bułgarska pracuje 
w Ghanie. Współpracę w zakre­
sie pokojowego wykorzystania 
przestrzeni kosmicznej nawiąza­
no także z szeregiem innych 
krajów.

Naziemna bułgarska aparatu­
ra współdziałała także z bada­
niami kompleksu orbitalnego 
„Salut-6” — „Sojuz-29" — „So- 
juz-30’,. w któ-ego locie brał u- 
czial nasz pułkownik Hermasze­
wski. Nowym krokiem nauki 
bułgarskiej na tej drodze jest 
pierwszy lot bułgarskiego kos­
monauty. przygotowano w 
związku z tym lotem nowe u- 
doskonalone przyrządy 1 apara­
ty badawcze, zawierające kilka 
oryginalnych. opatentowanych 
przez Bułgarię rozwiązań.

Program badawczy radziecfko- 
bułgarskiej załogi „Sojuza-33” 
przewiduje szereg naukowych 
eksperymentów medyczno-biolo- 
gicznych, technicznych, fizycz­
nych I chemicznych, a wśród 
nich mjn. tzw. zdalne sondowa­
nie kosmosu z powierzchni Zie­
mi, kontynuację badań z zakre­
su kosmicznej metalurgii, a tak­
że badań zjawisk zachodzących 
w górnych warstwach atmosfe­
ry. Każdą faza tego lotu jest 
tutaj w Bułgarii przez cale spo­
łeczeństwo obserwowana z og­
romną uwagą, a nazwisko pier­
wszego bułgarskiego kosmenau- 
tv znajduje się na ustach wszy­
stkich.

BOHDAN KOSTECKI

Konferencja prasowa 
prezydenta Cartera

WASZYNGTON (PAP). Ko­
respondent PAP, Stanisław Głą- 
blński, pisze: We wtorek odby­
ła się w Białym Domu konfe­
rencja prasowa prezydenta Car­
tera.

Większość wypowiedzi prezy­
denta poświęcona była proble­
mom krajowym, głównie spra­
wom energetycznym i walce z 
inflacją.

Ze spraw zagranicznych pcd 
adresem prezydenta padło py­
tanie na temat rokowań SALT. 
Carter odpowiedział, że nie ma 
zamiaru niczego przesadzać. 
Zapewnił, że rokowania SALT 
przebiegają pomyślnie i zazna­
cza s!ę w ich toku stały po­
stęp. Nie mą żadnych zahamo­
wań, ani żadnego regresu. O- 
czekuje się, te po zakończeniu 
rokowań i osiągnięciu porozu­
mienia. odbędzie się amerykań- 
sko-radzieckie spotkanie na 
szczycie.

Na pytanie dotyczące awarii 
elektrowni atomowej „Three 
Mile Island” Carter odpowiedział, 
że wyznaczona zostanie komi­
sja prezydencka dla dokładne­
go zbadania przyczyn awarii i 
wyciągnięcia wniosków, które 
poziwolą na znaczne umocnienie 
bezpieczeństwa w tego t”DU 
siłowniach. Stany Zjednoczone 
— powiedział prezydent — nie 
mogą jednak zrezygnować I nie 
zrezygnują z wykorzystania w 
przyszłości energii atomowej. 
Taka polityka jest konieczna i 
zgodna z narodowym intere­
sem. (P)

wynosi co 
szpitalach 
850 ran-

Tragiczne skutki 
tornada w USA

WASZYNGTON (PAP). W a- 
merykańskich stanach Oklaho­
ma i Teksas trwa akcja ratun­
kowa na „drodze śmierci”, któ­
rą w nocy z wtorku na środę 
przeszło silne tornado. Liczba 
ofiar śmiertelnych 
najmniej 48, a w 
znajduje się ponad 
nych.

Niemożliwe jest w 
jednak ustalenie 
bilansu katastrofy, 
noc uniemożliwiła 
natychmiastowych 
w ruinach wielu zniszczonych 
osiedli.

Obok miast, które ucierpiały 
najbardziej — Wichita Falls i 
I-awton — niezwykle trudna 
sytuacja panuje również w 
Vemon, które wygląda Jak po 
bombardowaniu. CP)

tej chwili 
ostatecznego 

ponieważ 
rozpoczęcie 
poszukiwań

Wczoraj na świacie
• Przebywająca w Kuwejcie de­

legacja Zarządu Głównego SDP 
podpisała porozumienie o współ­
pracy miedzy naszym stowarzy­
szeniem a związkiem dziennikarzy 
Kuwejtu.

Porozumienie przewiduje m. In. 
systematyczne wzajemne informo­
wanie sic o życiu obu krajów, ści­
słą współprace z wysłannikami 
prasy, radia i telewizji przebywa­
jącymi w Polsce i w Kuwejcie, a 
także wymianę delegacji.

Narodowej

Chaled Muhieddin 
separatystyczny 
.'__ _ _i uregu-

Parlament egipski 
zaaprobował separatystyczny 
układ z Izraelem

KAIR (PAP). Egipskie Zgro­
madzenie Ludowe (parlament) 
zaaprobowało większością gło­
sów separatystyczny układ po­
kojowy, podpisany w Waszyng­
tonie przez prezydenta Anwara 
Sadata i premiera Izraela, Me- 
nachema Begina.

Przeciwko przyjęciu ukJadu 
głosowali deputowani opozycji 
parlamentarnej. W toku deba­
ty poprzedzającej głosowanie 
podkreślali oni, że traktat egip- 
sko-izraelski jest sprzeczny z 
konstytucją Egiptu, która 
stwierdza, że kraj ten jest 
częścią świata arabskiego i 
zobowiązuje do przestrzegania 
zasad jedności arabskiej.

Przewodniczący Narodowej 
Postępowej Partii Jedności (le­
wicowej), __ 2.1
oświadczył, że 
układ jest częściowym__ _
Iowaniem problemu i w żad­
nym wypadku nie prowadzi do 
ustanowienia powszechnego po­
kotu na Bliskim Wschodzie. (P)
19 bm. — referendum

KAIR (PAP). Jak podaje bli­
skowschodnia agencja prasowa 
MENA, prezydent Egiptu, An- 
war Sadat, oświadczył, że ogól­
nokrajowe referendum w snra- 
wie zawartego z Izraelem ukła­
du pokojowego odbędzie się 19 
kwietnia br. (P)
Ostrzeliwanie 
Nabatii

BEJRUT (PAP). Rzecznik pa­
lestyńskiego dowództwa woj­
skowego zakomunikował, że 
artyleria izraelska i prawicy 
chrześcijańskiej ostrzelała w 
środę miasto Na.batija w po­
łudniowym Libanie. Rzecznik 
oświadczył, że ostrzeliwanie 
rozpoczęto się o godz. 7 rano 
i w dwie gadziny później jesz­
cze trwało. Brak informacji 
na temat wyrządzonych szkód.

W następstwie wtorkowych 
bombardowań przez samoloty 
izraelskie Damuru i Tyru oraz 
okolic tych miast libańskich 3 
osoby cywilne zostały zabite a 
15 rannych. Zniszczeniu uległo 
kilkadziesiąt domów i powstały 
straty w uprawach rolnych.

Dziennik libański „An-N:da” 
pisze, że Tel Awiw przystąpił 
do praktycznej realizacji poro­
zumień podpisanych przez rząd 
Sadata, potwierdzając, iż za­
mierza kontynuować politykę 
agresji wobec państw arabskich 
i arabskiego narodu Palestyny.

(P)

Zamachy terrorystyczne 
we Włoszech

RZYM (PAP). W związku Z 
przeprowadzoną w ostatnich 
dniach przez policję włoską 
wielką akcją antyterrorystycz­
ną, w środę odbyła się w Rzy­
mie demonstracja studentów 
reprezentujących ugrupowania 
skrajnie lewicowe. Protestowa­
li oni przeciwko aresztowaniu 
przez policję około 40 człon­
ków lewackiej grupy „au-tono- 
mlstów”.

W czasie demonstracji lewacy 
obrzucili bombami zapalający­
mi dzielnicową siedzibę partii 
komunistycznej. Doszło do 
starć z policją, która areszto­
wała 3 studentów. Incydenty 
te odbyły się w pobliżu mia­
steczka uniwersyteckiego we 
wschodniej części Rzymu,

W nocy z 10 na 11 bm. czte­
rej uzbrojeni mężczyźni i ko­
bieta, należący do „czerwonych 
brygad” zaatakowali siedzibę 
partii chrześcijańsko - demokra­
tycznej w Turynie. Terroryści 
ograbili dwóch urzędników par­
tyjnych oraz skradli dokumen­
ty i pieniądze.

Tymczasem policja prowadzi 
dalej przesłuchania wykładow­
cy prawa na uniwersytecie w 
Padwie, Toniego Negri, który 
jest podejerzany o udział w u- 
prowadzeniu i zamordowaniu 
Aldo Moro. Władze śledcze 
mają przeprowadzić w najbliż­
szych dniach analizę głosu a- 
resztowanego prawnika, przy­
puszczają bowiem, iż to on 
właśnie utrzymywał telefonicz­
ny kontakt z rodziną zamordo­
wanego przez „czerwone bry­
gady” polityka chadeckiego. (P)

• Francois Mllterrand nadal po­
zostałe przywódcą Francuskiej 
Partii Socjalistycznej. W środę 
nowy komitet kierowniczy partii, 
wybrany na zjeźdzle w Metzu. 
Jednogłośnie powołał go ponownie 
na I sekretarza partii socjalistycz­nej.
• Rada Rewolucyjna Ludu Kam­

bodży postanowiła, że świętem na­
rodowym Ludowej Republiki Kam­
bodży będzie dzień 17 kwietnia.
• Samoloty rodezyjskie doko­

nały nalotu na terytorium Zambii 
w odległości ok. 150 km od grani­
cy i ok. 8(1 km od stolicy kra­
ju, Lusakl. Jest to drugi nalot ro- 
dezyjski na Zambię w ciągu osta­tniej doby.
• Członkowie Narodowego Fron­

tu Wyzwolenia Korsyki dokonali 
ośmiu zamachów bombowych na 
banki w Paryżu. Policja twierdzi. 
tn nikt w wyniku tych eksplozji 
nie zginął, ale straty materialne 
są znaczne. Zamachowcy zaata­
kowali filio banków Rothschilda. 
Banęue Nattonale de Parta oraz holenderskiego.
• W Rzymie zmart w wieku «S 

lat znany wioski kompozytor mu­
zyki filmowe! i teatralnej, Nino 
Rota. Przyczyną śmierci byl wy­
lew krwi do mózgu. Nino Rota 
ułożył ilustrację muzyczną do 
wszystkich filmów Felliniego, a 
także rto obrazów innych twór­
ców. m. in. Łuchino Viscontiego 
(„Rocco i jego bracia”), Franco 
Zetfirellego („Romeo i Julia”) i 
Francisa Coppoti („Ojciec chrze­stny”).

® W centrum Rawalpindi (Paki­
stan) nastąpiła potężna eksplozja 
ogni sztucznych w niewielkim skle­
pie na miejscowym bazarze. Co 
nalmniej 2$ osób poniosło śmierć, 
a 59 zostało rannych.

© W pobliżu Benarente w Hi­
szpanii doszło do tragicznej w sku­
tkach katastrofy autobusowej. 
Rozpędzony autokar wpadl do rze­
ki. Zginęło 49 osób, w większo­
ści dzieci. (PAP)

Trener Bartoń 
ustalił skład hokeistów

(P) Można podziwiać odwagę 
trenera naszych hokeistów. Sla- 
vomira Bartonia. Na 3 dni przed 
inaugurującym mistrzostwa 
świata w Moskwie meczem z 
reprezentacją ZSRR przyznał 
on, że nie ma wyrobionego zda­
nia o formie polskiej drużyny. 
Mecze kontrolne wypadły tak 
różnie, iż trudno na ich podsta­
wie wyciągać wnioski.

Na Spartakiadzie Armii Za­
przyjaźnionych Polacy znakomi­
cie spisali się w spotkania z Du­
klą Jihlava. ale już następnego 
dnia w meczu ze Steauą Buka­
reszt nasi hokeiści wypadli bar­
dzo słabo. Także ostatnie 
sprawdziany naszej kadry z po- 
łączonyThi siłami Dukli (z Tren- 
czyna i Jihlavy) nie rozwiały 
wątpliwości Slavomira Bartonia.

Całoroczny .cykl przygotowań 
— mimo pewnych trudności or­
ganizacyjnych — został zreali­
zowany. Zawodnicy powinni o- 
siągnąć w Moskwie najwyższy 
stopień wytrenowania. Zespól 
jest też dobrze przygotowany 
taktycznie do każdego meczu. 
Inna sprawa — dodał trener Bar­
toń — na ile przeciwnicy pozwo­
lą nam ten program zrealizo­
wać.

Ale takie wątpliwości będą 
mieć niema! wszyscy trenerzy 
na mistrzostwach. Szwed Sand- 
lin głowi się pewnie, dlaczego 
jego zespół przegrał ostatnio 1:9 
1 0:6 z CSRS. Wiktor Tichonow 
analizuje z pewnością porażkę 
1:7 z drugą . swoją drużyna. 
Trener Rampf z RFN po dwóch 
porażkach z CSRS ,.B” dopiero 
w trzecim meczu odpowiednio 
zestawił drużynę (6:2). Kanadyj­
czycy i Amerykanie w ogóle nie 
próbowali swych sil.

A oto skład naszej reprezen­
tacji. która wystąpi w grupie 
..A” mistrzowskiego turnieju w 
Moskwie:

bramkarze: Henryk Wojtynek 
(Naprzód Janów) i Henryk Buk 
(GKS Katowice);

obrońcy: Andrzej Słowakie­
wicz. Andrzej Chowaniec. An­
drzej Iskrzycki. Andrzej Jańczy 
(wszyscy Podhale Nowy Targ), 
Marek Marcińczak (Zagłębie 
Sosnowiec), Jerzy Potz (LKS). 
Henryk Gruth (GKS Katowice) 
i Henryk Janiszewski (Naprzód 
Janów);

napastnicy: Walenty Ziętara. 
Stefan Chowaniec, Mieczysław 
Jaskierski (wszyscy Podhale No­
wy Targ), Leszek Tokarz — kpt

W Bukareszcie walczyć będę 
najlepsi zapaśnicy Europy

(P) W przyszłym tygodniu w 
Bukareszcie odbywać się będą 
mistrzostwa Europy w zapasach. 
Jako pierwsi stana do walki 
zapaśnicy stylu klasycznego. Ich 
zmagania trwać będą od 15 do 
19 kwietnia. Oto reprezentanci 
Polski w stylu klasycznym: 
waga 48 kg — Roman Kierpacz, 
52 kg — Witold Maldachowski 
(obaj GKS Katowice), 57 kg — 
Piotr Michalik (Siła Mysłowice), 
62 kg — Kazimierz Lipień (Wi­
słoka Dębica), 68 kg — Andrzej 
Supron (GKS Katowice), 74 kg 
— Andrzej Franas (Pafawag 
Wrocław). 82 kg — Jan Dołgo- 
wicz (GKS Katowice), 90 kg — 
Tomasz Busse (LKS), 100 kg —

17 piłkarzy NRD 
na mecz z Polską

(P) Kadra piłkarskiej repre­
zentacji NRD na eliminacyjny 
mecz mistrzostw Europy z na­
szą reprezentacją składa się z 
17 zawodników. W porównaniu 
z zespołem NRD z meczu z Wę­
grami, wygranym przez drużynę 
węgierska 3:0, nastąpiły zmiany. 
Zabrakło znajdującego się w 
słabej formie Martina Hoffman­
na. Do kadry powrócił Juergen 
Pommerenke, a na mecz z Pol­
ską powołani zostali także Die­
ter Kuehn i Hans-Juergen Ried- 
iger.

Oto kadra piłkarzy NRD: 
bramkarze: Rudwaleit (Dynamo 
Berlin) i Grapenthin (Carl Zeiss 
Jena), obrońcy: Doerner, Weber 
(obaj Dynamo Drezno). Schnun- 
hase i Weise (obaj Carl Zeiss 
■Jena), Kische (Hansa Rostock). 
Baum (LOK Lipsk), rozgrywają­
cy: Haefner. Schade (obaj Dy­
namo Drezno). Llndemann (Carl 
Zeiss Jena), Pommerenke (FC 
Magdeburg), napastnicy: Riedi- 
ger (Dynamo Berlin), Streich 
(FC Magdeburg), Kotte (Dvnamo 
Drezno). Peter (Chemie Halle) 
i Kuehn (LOK Lipsk). (PAP)

Finał piłkarskiego pucharu 
w Lublinie

(P) Został ustalony termin fi­
nału piłkarskiego Pucharu Pol­
ski. Mecz finałowy międzv pił­
karzami Arki Gdynia i "Wisły 
Kraków odbędzie się 9 maja na 
stadionie Motoru w Lublinie.

(PAP)

Puchar UEFA
(P) We wtorek późnym wie­

czorem rozegrany został awan­
sem półfinałowy mecz o Puchar 
UEFA. w którym spotkały się 
zachodnioniemieckie drużvnv 
MSV Duisburg i Borussia Mo- 
enchengladbach. Mecz zakoń­
czył się wynikiem remisowym 
2:2 (0:0). Bramki zdobyli dla 
Duisburga: Worm (46 min.) i 
Fruck (76 min.), a dla Moen- 
chengladbach: Simonsen (63 min.) 
i Lausen (76 min.). Widzów 25 
tys.

☆
W pierwszym półfinałowym 

meczu piłkarskiego Pucharu 
UEFA, belgradzka Crvena Zuez- 
da pokonała Herthę (Berlin Za­
chodni) 1:0 (1:0). Bramkę zdo­
był Savic. spotkanie obserwowa­
ło aż 85 tys. widzów. (PAP) 

drużyny. Andrzej Zabawa. Wie­
sław Jobczyk. Henryk Pytel 
(wszyscy Zagłębie Sosnowiec), 
Leszek Kokoszka (ŁKS). Ta­
deusz Obłój, Jan Piecko (obaj 
Baildon Katowice). Jan Szeja 
(Naprzód Janów) 1 Andrzej Ma­
łysiak (GKS Katowice). Rezer­
wowym bramkarzem jest Ta­
deusz Słowakiewicz (Podhale 
Nowy Targ).

Prezes Polskiego Związku Ho­
keja na Lodzie — Wiesław Wit­
czak określił zadania, jakie sto­
ją przed naszą drużyna. Jest 
właściwie jeden cel: utrzymanie 
się w grupie „A”. Nie oznacza 
to jednak, że wzorem poprzed­
nich naszych występów koncen­
trować będziemy się na dwóch 
meczach, np. z RFN. Siódma lo­
kata to pian minimum, walczyć 
będzie polska drużyna w każ­
dym spotkaniu, choć nie we 
wszystkich obowiązywać będzie 
jednakowa taktyka.

Utrzymanie się w światowej 
czołówce ma duże znaczenie 
dla dalszego rozwoju hokeja w 
Polsce. Oznacza bowiem, iż do 
1981 r. gralibyśmy w grupie „A” 
(w 1980 r. będzie tylko turniej 
olimpijski w Lakę Placid). Jest 
także szansa przedłużenia rywa­
lizacji z najlepszymi (awans do 
grupy „A” wywalczyła Holan­
dia.) Byłby wiec czai na dalsza 
rozbudowę bazy i tworzenie szko­
leniowych podstaw silnego hoke­
ja w naszym kraju. (L. S.)

Nadia Comaned 
zwyciężyła w Londynie

(P) Sukcesem Nadii Comaneci 
(Rumunia) zakończyły się mię­
dzynarodowe zawody gimnasty­
czne w Londynie. Mistrzyni o- 
limnijska z Montrealu uzyskała 
w wieloboju 39,10 pkt. j wy­
przedziła Elenę Najmuszinę 
(ZSRR) — 38,15 pkt i Andreę 
Horacsek (Węgry) — 38,05 pkt., 
Kathy Johnson (USA) — 37.65, 
Karolę Sube (NRD) — 37.05 1 
Susan Cheeseborough (W. Bryta­
nia) — 36,75.

Wśród mężczyzn pierwsze 
miejsce zajął Andriej Popow 
(ZSRR) — 55,95 pkt przed Pe­
terem Kormannem (USA) — 
55,75 i łonem Checichesem (Ru­
munia) — 55,50. (PAP)

Bogusław Naumowicz (Lotnik 
Wrocław). powyżej 100 kg — 
Adam Sandurski IStal Rzeszów).

Przypominamy, że w ubiegło­
rocznych mistrzostwach Europy 
w Oslo „klasycy” wywalczyli 3 
medale: złoty — Kazimierz Li­
pień. srebrny — Jan Dołgowicz 
i brązowy Józef Lipień.

Zapaśnicy w stylu wolnym 
walczyć będą w dniach 19—22 
kwietnia. Oto skład naszej re­
prezentacji: 48 kg — Jan Falan- 
dys (Stal Rzeszów), 52 kg — 
Andrzej Kudelski. 57 kg — Wie­
sław Kończak (Lotnik Wrocław). 
62 kg — Jan Szymański (LKS 
Piast Sieradz), 68 kg — Stani­
sław Chiliński (LKS Plon Mi­
licz), 74 kg — Ryszard Scigalski 
(Budowlani Łódź), 82 kg — 
Henryk Mazur (Gwardia War­
szawa), 90 kg — Roman Wro­
cławski (Wisłoka Dębica). 100 
kg — Roman Bierła (GKS Ka­
towice). powyżej 100 kg — Hen­
ryk Tomanek.

W ubiegłym roku w mistrzo­
stwach Europy w Sofii „wolnia- 
cy” zdobyli 2 brązowe medale, 
wywalczyli je Władysław Ste- 
cyk i Dariusz Cwikowski, któ­
rych nie ma w obecnym składzie

Samochodowe Grand Prix
(P) Czwarty tegoroczny wyścig 

samochodowych mistrzostw świa­
ta Formuły Pierwszej — Grand 
Prix USA rozegrany w Long 
Beach przyniósł zwycięstwo Ka­
nadyjczykowi Gillesowi Ville — 
neure przed Jacąuesem Laffite 
(Francja) i Jody Scheckterem 
(RPA). Tuż po starcie w karam- 
bolu uczestniczyło kilka samo­
chodów. Nie powiodło się m.in. 
doskonałemu kierowcy austriac­
kiemu Niki Laudzie, który po 
kolizji wycofał się z wyścigu.

Wyniki: trasa 260 km, śred­
nia prędkość zwycięzcę 142,18 
km'godz.:

1. Gilles Villeneuve (Kanada)
— „Ferrari” — 1:50:40

2. Jody Scheckter (RPA) — 
„Ferrari”

3. Alan Jones (Australia) — 
„Williams”

4. Mario Andretti (USA) — 
„Lotus”

5. Patrick Depailler (Francja)
— „Ligier”

6. Jean-Pierre Jarier (Francja)
— „Tyrrell”

^Klasyfikacja mistrzostw świata 
-79 po czterech wyścigach:

1. Gilles Villeneuve (Kanada)'
— 20 pkt

2. Jacąues Laffite (Francja) — 18
3. Jody Scheckter (RPA) — 13
4. Carlos Reutemann (Argen­

tyna) — 12
_5^jPatrick Depailler (Francja)

6. Mario Andretti (USA) — 8
(PAP)

Mały Lotek
I losowanie:
16 — 21 — 24 — 34 — 35
II losowanie:
3—4 — 6 — 7 — 19
Końcówka banderoli na dwa 

losowania: 6222
EXPRESS LOTEK

3 — 4 — 6 — 34—38
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CO / GDZIE
Wiosenne porządki

Czas na sprzątanie, mycie, malowanie

grabieniu traw- 
szpitalem przy 

a ul. Racławic- 
uczniowie klas 
Podstawowej nr

Wiosenne porządki z każdym, 
zwłaszcza słonecznym dniem, 
nabierają rozmachu. Wybraliś­
my się wczoraj na reporterski 
rajd po Warszawie, by ocenić, 
co już zrobiono, a ile jeszcze 
zostało do posprzątania.

W wielu punktach widzieliś­
my wiosenne prace. Uczestni­
czyła w nich młodzież. Na Mo­
kotowie, przy 
ników między 
ul. Komarowa 
ką pracowali 
ósmych Szkoły___________, ...
70 z ul. Bruna. Na Ochocie — 
pasy zieleni wzdłuż nowej częś­
ci Al. Jerozolimskich porządko­
wały klasy siódme i ósme szko­
ły nr 97 z ul. Spiskiej. — Pra­
cujemy dziś od rana — mówi 
Lilianna Margis, wychowawczy­
ni kl. VII a. — Musimy zebrać 
i spalić wszystkie śmieci, któ­
rych na trawnikach zgroma­
dziło się przez zimę bardzo 
wiele. Jest to w tym roku na­
sza pierwsza społeczna praca 
dla miasta, ale wcześniej zaję­
liśmy się otoczeniem swojej 
szkoły. Każda klasa otrzymała 
fragment terenu, którym ma 
się opiekować.

W Al. Jerozolimskich, na 
wprost Dworca Zachodniego 
pracowali również uczniowie 
Liceum nr 48 (czyścili trawniki 
i chodniki, ładowali śmieci na 
samochody MPO), a na ul. We­
ry Kostrzewy — z Technikum 
Kolejowego. Ochota była we 
wtorek miejscem najintensyw­
niejszych młodzieżowych prac 
społecznych, choć uczniów wi­
dzieliśmy również w parku 
Ujazdowskim i w otoczeniu 
Trasy Łazienkowskiej.

W innych dzielnicach spoty­
kaliśmy przede wszystkim za­
łogi przedsiębiorstw inżynieryj­
nych. Na ul. Wolskiej 1 Płoc­
kiej ekipy Wojewódzkiego Za­
rządu Dróg i Mostów łatały 
dziury w jezdniach. W tym ro­
ku nawierzchnie są wyjątkowo

Plenum KD PZPR

Zdrowie mieszkańców 
i pracowników Woli

Wolska służba zdrowia dokła­
da dużych starań, aby otoczyć 
należytą opieką lekarską wszy­
stkich mieszkańców i pracow­
ników na swoim terenie. Dla 
wczesnego wykrywania chorób 
i zagrożeń prowadzone są pun­
kty profilaktyczne w trzech 
przychodniach rejonowych. 
Przemysłowy Zespół Opieki 
Zdrowotnej zawarł niedawno 
porozumienie z zakładami wol­
skimi w sprawie szerokiego 
rozwoju opieki profilaktycznej 
nad załogami. Projekty przewi­
dują utworzenie międzyzakłado­
wych laboratoriów badania śro­
dowiska pracy.

O ocenie i problemach wol­
skiej służby zdrowia dyskuto­
wano wczoraj 10 bm. na ple­
num KD PZPR. Podkreślano, 
źe Wola, podobnie jak inne 
dzielnice, boryka się z poważ- 

-nymi brakami kadrowymi. Stąd 
konieczna jest weryfikacja sta­
nowisk i personelu medyczne­
go, tak aby wykorzystywać go 
w sposób najbardziej efektyw­
ny. Innym problemem jest stan 
techniczny wielu placówek 
zdrowia, zlokalizowanych z re­
guły w starych, wymagających 
remontu lokalach.

Obradom plenum przewodni­
czył I sekretarz KD Henryk 
Gawroński. Obecny był sekre­
tarz KC PZPR Henryk Szab- 
lak i wiceprezydent m.st. War­
szawy Michał Szymborski.

(kmkl

Książki nadesłane
Poezja

E. Zechenter-Spławińska — 
Ósma góra — WLit. str. 53 cena 
10 zł

O. Czekina-Jóźwik — Zadzwoń 
telefonie — LSW str. 22 cena 
15 zł
Beletrystyka polska

G. Górska — Wielka szansa — 
LSW str. 201 cena 18 zł

G. Górecki — Obcy na wyspie 
— MON str. 203 cena 20 zł

E. Pietryk — Maraton sprin­
tera — Wyd. Pozn. str 222 cena 
25 zł

B. Rutha — Sala pełna księży­
ców — W’yd. Pozn. str. 316 ce­
na 35 zł

J. Ratajczak — Gniazdo na 
chmurze — Wyd. Pozn. str. 198 
cena 26 zł

P. Bystrzycki — Wyspa Wnie­
bowstąpienia — Wyd. Pozn. str. 
204 cena 26 zł
Przekłady

T. K. Mukka — Tabu — Wyd. 
Pozn. str. 94 cena 18 zł

P. Louys — Przygody króla 
Pausola — Czyt str. 382 cena 
50 zł
Filozofia

Historia filozofii średniowiecz­
nej pod red. J. Legowicza — 
PWN, str. 551, cena 85 zL
Sztuka

L. Majdecki — Historia ogro­
dów — PWN str. 940 cena 130 zł

M. Charageat — Sztuka ogro­
dów — WAIF str. 229 cena 40 zł 
Społeczno-polityczne

Prawa człowieka w systemie 
kapitalistycznym — KiW str. 212 
cena 25 zł

C. Kozłowski — Związek Wal­
ki Młodych — PWN, str. 566 
cena 120 zł

Program Brukselski — WL 
str. 31 cena 10 zł

B. Engelmann — Zjednoczeni 
przeciwko prawu 1 wolności — 
Wyd. Pozn. str. 348 cena 55 zł
Historia

A. Seroka — 32 dni obrony 
Helu — Pojezierze, str. 180 cena 
30 zł.

Na wielu ulicach trwa latanie dziur w jezdniach.

zniszczone — do końca miesią­
ca trzeba zalać asfaltem 
około 360 tysięcy dziur i 
przełomów.

Niemal w całym mieście 
mycie i konserwowanie 
ków 1 łańcuchów ochronnych 
na krawędziach chodników, a 
także malowanie „zebr” i in­
nych oznakowań na jezdniach. 
We wtorek trudno wprost było 
przejechać Nowym Światem, 
gdzie co kilkadziesiąt metrów 
ulica była obstawiona przez 
malarzy „pachołkami” i ogro­
dzona sznurkami. Szkoda, że 
nie umieszczono tu znaku os­
trzegającego o robotach drogo­
wych, tak, jak zrobiono to na 
moście Łazienkowskim, gdzie 
od dwóch dni maluj s się ba­
riery i odbojnice.

Na licznych ulicach trwa od­
świeżanie budek telefonicznych 
(zrobiono to już m.in. na No- 

ul. Marchlew- 
witryn sklepo- 

nad wystawami,

aż 
tzw.

trwa 
słup-

i „temacie po- 
się w mieście 

przywrócenia

wym Swiecie, 
skiego), mycia 
wych, markiz 
neonów.

W sumie — 
rządki’’ dzieje 
wiele. Ale do _ _ 
Warszawie wiosennej świeżości 
i urody wciąż jeszcze daleko. 
Na każdej niemal ulicy można 
znaleźć nie wywiezione śmieci 
(poniewierają się jeszcze nawet 
świąteczne choinki), Pole Moko­
towskie wprost zasypane jest 
odpadkami, trzeba naprawić je­
szcze wiele chodników, ustawić 
w miejsce zniszczonych nowe 
uliczne kosze, wymyć wiaty 
przystanków itp. A czasn na 
te zabiegi jest coraz mniej — 
w kwietniu miasto musi być już 
przecież całkowicie uporządko­
wane.

Wiosenne porządki trwają w 
całym województwie stołecz­
nym. W gminie Lesznowola 
rozpoczęto je od przeglądu 
wszystkich zagród. Trójki w 
składzie: sołtys, strażak i mili­
cjant wyruszyły w teren by us­
talić co i kto ma posprzątać. 
Następna kontrola, już spraw­
dzająca wykonanie zadań, na­
stąpi 21 i 22 kwietnia. Polecenie 
uporządkowania terenu wydano 
też wszystkim przedsiębior­
stwom.

Naczelnik w apelu skierowa­
nym do mieszkańców gminy 
ogłosił współzawodnictwo mię­
dzy sołectwami i zakładami 
pracy o proporzec przechodni 
i trzy nagrody pieniężne. Nic 
chcę tylko karać, mówi na­
czelnik T. Urbanowicz — ale 
również nagradzać. Stąd ogło­
szone współzawodnictwo. Chce-

T

Do domów, szpitali, aptek

Spółdzielcza chemia
Chemiczno - Farmaceutyczna 

Spółdzielnia Pracy „Septofar- 
ma” istnieje od 1953 r. Dla jej 
pracowników lepsze czasy na­
stały jednak dopiero w momen­
cie przeprowadzki z Warszawy 
do Ząbek, w czerwcu 1974 ro­
ku.

Spółdzielnia miała tu wpraw­
dzie nadal do dyspozycji tylko 
jeden budynek, ale jednocześ­
nie stawiano już następne. In­
westycja powstawała właściwie 
w szczerym polu, z którego 
blisko 2 ha stanowią własność 
„Septofarmy”. Miało to tę za­
letę, że było gdzie zaplanować 
zakład z prawdziwego zdarze­
nia. W ciągu 3,5 roku wybudo­
wano 3 pawilony, każdy Uczą­
cy ponad 700 m kw.. magazyn, 
kilka wiat. Pomyślano też o 
zapleczu socjalnym dla załogi.

Zakład postawiono właści­
wie wyłącznie własnymi si­
łami. Wykonawcą była spół­
dzielnia remontowo-budowla­
na „Budowa Spe”. „Septo- 
farma" miała przygotowane i 
zgromadzone niektóre mate­
riały budowlane — cegły, 
belki, płyty dachowe, kotły, 
stolarkę, sprowadziła też kon­
strukcje stalowe, wapno hy­
dratyzowane itp., co pozwo­
liło skrócić tempo robót 
Obecnie pozostały jeszcze do 
wykonania prace wykończe­
niowe — porządkowanie te­
renu, dojazdy, parking dla 
samochodów itp. Poważna 
ich część jest sukcesywnie 
wykonywana przez załogę w 
czynie społecznym. 

my również wpisywać najbar­
dziej „czyste” sołectwa i zakła­
dy pracy, do gminnej złotej 
księgi pamiątkowej 33-lecia 
PRL.

Ważna jest czystość całej 
gminy, lecz pamięta się szcze­
gólnie o dwóch trasach War­
szawa—Kraków i Piaseczno— 
Nadarzyn, przebiegających przez

Wiosenne porządki — to również mycie i odświeżanie neonów.

Na Trasie Łazienkowskiej trzeba pomalować wiele kilometrów 
barier i odbojnic. Fot. Zbigniew Furman

Cała strona technologiczna za­
projektowana została przez pre­
zesa Lucjana Rafalskiego. Naj­
większą chlubą spółdzielni jest 
laboratorium kontroli jakości, 
wyposażone w najnowszą apa­
raturę do badań analitycznych 
(produkcji RFN). Pozwala to 
wykonywać skomplikowane ana­
lizy w stosunkowo krótkim cza­
sie.

Wyroby spółdzielni to nie­
zbędne w każdym gospodar­
stwie domowym artykuły 
chemii gospodarczej. Więk­
szość zresztą produkowanych 
w „Septofarmie” środków de­
zynfekcyjnych, sterylizują­
cych i dezodoryzujących do 
mycia naczyń, szyb, pomiesz­
czeń sanitarnych trafia do 
naszych sklepów.

Korzystają z nich także szpi­
tale, lecznice weterynaryjne. 
Np. z Septylu, środka wprowa­
dzanego w coraz większym sto­
pniu zamiast Lizolu, a charak­
teryzującego się lepszymi właś­
ciwościami sterylizującymi, bar­
dziej ekonomicznego. Zabija on 
między innymi prątki gruźlicy 
(zarówno ludzkie jak i zwie­
rzęce). Niezbędny W chirurgii 
jest Aldesan (odpowiednik 
sprowadzanego do niedawna 
zachodnioniemieckiego Alhydek- 
su) używany do sterylizacji na 
zimno wszystkich przedmiotów, 
ulegających odkształcaniu pod 
wpływem wysokich temperatur. 
„Saptofarma’’ jest niemal jedy­
nym producentem zasypek, za­
równo dla dorosłych jak i dla 
dzleei.

Obecnie opracowanych jest 
kilka nowych technologii, dzię­

jej teren. W bieżącym roku zo­
staną one obsadzone drzewkami 
wiśniowo-czereśniowymi, które 
przysłonią niezbyt reprezenta­
cyjne budynki i szklarnie leżące 
wzdłuż tych tras.

Gmina likwiduje także strze­
chy, od 1976 r. zniknęło ich 
153, pozostały jeszcze 43.

(ab—jch)

ki którym oferta spółdzielni po­
większy się wkrótce o nowe 
wyroby. M.in. przygotowywana 
Jest receptura na specjalny pro­
szek do zębów dla palaczy, ko­
lejne preparaty z grupy ,,'lc- 
zodex”. Jeszcze w tym miesią­
cu ma się akazać w sprzedaży 
nowy rodzaj płynu do mycia 
szyb samochodowych.

Jedynym niemal zmartwie­
niem spółdzielni jest tylko czy 
wszystkie wyprodukowane pły­
ny, zasypki itp. będzie w co 
zapakować. Brak opakowań nie 
pozwala wysłać do sklepów po- 
szukiwanycn zasypek dziecię­
cych „Śnieżka” i ..Linomag”. 
Duże nadzieje wiąże „Septofar- 
ma” z opakowaniami plastyko­
wymi. Ich produkcji podjęła 
się Spółdzielnia im. Rutkow­
skiego z Nowosiółek k/Białego- 
stoku. (alr)

Polonica kulturalne
Na Międzynarodowym Kon­

kursie Choreografii w Bagnolet 
we Francji Jerzy Maria Bir­
czyński z Krakowa zdobył wraz 
z zespołem „Balet form nowo­
czesnych” I nagrodę w katego­
rii twórców nieprofesjonalnych.

★
11 pozycji polskiej literatury 

pięknej umieściły w swych te­
gorocznych planach bułgarskie 
wydawnictwa; będą to m. in. 
utwory L. Staffa, J. Iwaszkie­
wicza, L. Kruczkowskiego, S. 
Dygata, T. Parnickiego.

TEATB
Teatr Powszechny im. Jana Ko­

chanowskiego — teatr nieczynny.
KINA

Bałtyk — „Bitwa o Midwey” 
prod. USA, lat 15, godz. 9.30, 12,
14.30 i 17. „Mroczny przedmiot po­
żądania” prod. franc. lat 18, godz.
19.30.

Przyjaźń — „Koziorożec I” prod. 
USA, lat 15, godz. 15.15. 17.30 i 
19.45.

Pokolenie — „Trzej muszkiete­
rowie” prod. pan. lat 12, godz. 9. 
11 i 13. „Godziny grozy” prod. 
ang. lat 15, godz. 15 i 17. „Ryzyka 
NT” prod. USA, lat 16, godz. 17 
i 19.

Odeon — „Dzieci wśród pira­
tów” prod. jap., lat b/o. godz. 15.30. 
„Zabójstwo chińskiego maklera” 
prod. USA, lat 18, godz. 17.30 i
19.30.

Hel — „Cezar i Rozalia” prod. 
franc. lat 16, godz. 15.30, 17.30 i 
19.40. „Siedem nocy w Japonii” 
prod. ang. lat 12, godz. 9, 11 i 18.30.

Walter — „Port lotniczy 77" 
prod. USA, lat 15, godz. 16 i 18.

WYSTAWY
Muzeum przy ul. Nowotki 12 

— „Droga do niepodległości’’ wy­
stawa w 69 rocznicę odzyskania 
niepodległości przez Polskę. „W 
kręgu I wystawy sztuki nowoczes­
nej” — wystawa polskiego malar­
stwa i rysunku z lat 1944—1952.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
Dom Gąski 1 Dom Esterki: gale­
ria „E”: Wystawa ilustracji wybit­
nego artysty plastyka — Antoniego 
Uniechowskiego.

Witryny Plastyczne „ART” — 
Kwiaty Tadeusza Hajnrycha.

Klub „Empik”: Wystawa akwa­
reli artysty plastyka Elżbiety Wiś­
niewskiej.

DYŻURY APTEK
Apteka nr 16 przy pl. Konsty­

tucji 5 i nr 10 przy pl. Zwycię­
stwa 7.

Doraźna pomoc Internistyczna - 
ambulatorium pogotowia ratunko­
wego przy ul. Tochtermana. Po­
gotowie dentystyczne czynne co. 
dziennie w godz 23—7 rano przy 
pogotowiu ratunkowym. Informa­
cja służby zdrowia 406-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999, straż 

pożarna 993. posterunek MO 997. 
pogotowie kanalizacyjne 400-56, po­
moc drogowa 981. komenda MO 
291-91, pogotowie gazowe w godz. 
7—23 (517-17), 23—7 (224-30), w nie­
dziele i święta 400-97, postój tak­
sówek przy pl. Konstytucji 228-52, 
przy ul. Grodzkiej 229-52ri przy 
Żwirki i Wigury 418-10, informa­
cja PKP 299-50, PKS 267-76, infor­
macja usługowa 267-85.

BIAŁOBRZEGI
Kino pilica — „Szantaż” prod. 

NRD, lat 12, godz. 16 i 18.
Telefony: Pogotowie ratunkowe 

999. Straż pożarna 998 Posterunek 
MO 997, Pogotowie enerąetyczne 
530. Postój taksówek 725 Zajazd 
Myśliwski 411. sklep „Dacia” 742.
DRZEWICA

Kino Śnieżka — „LiU — kochaj 
mnie” prod. franc. lat 15, godz.

Telefony: Apteka 25, Ośrodek 
zdrowia 26. Postój taksówek 53.
” . >- Restauracja

przedszkole 19,

999. Straż pożarna 998 posterunek 
““ " ■ * 23-56, Dom

zdrowia 
Przy- 
CPN 

Dwo-

król”,
1 19.

Posterunek MO 
„Zamkowa” 77, 
dworzec PKP 47.
GRÓJEC

Kino Odra — „Ostatni raz” prod. 
USA, lat 15. godz. 15.30, „Biały 
Bim Czarne Ucho” prod. buła, lat 13, godz. 18.30.

Telefony: Pogotowie /ratunkowe pan n --a--.- a.—ł.

MO 997. Biblioteka 
kultury 24-97. Ośrodek 
22-45, Postój taksówek 23-11. 
chodnia relonowa 22-88. 
26-52, Apteka 21-05 lub 21-64. 
rzec PKS 24-61.
GARBATKA

Kino „Las” — „Fałszywy 
prod. ang., lat 15, godz. 17

Telefony: apteka 26, dworzec 
PKP 47, posterunek MO 07. ośro­
dek zdrowia 76, postój taksówek 
53, urząd gminy 194. straż pożar­
na 8, gospoda 34, kino 141, przy­
chodnia rejonowa 56.
IŁŻA

Kino Zamek — „Nie strzelać do 
nauczyciela" prod. kanad. lat 15, 
godz. 17.30 i 19.30.

Telefony: apteka 51, biblioteka 
266, pogotowie energetyczne 31, 
dom kultury 108, dworzec PKP 
271, straż pożarna 215. kawiarnia 
269, księgarnia 15, posterunek MO 
7, pogotowie ratunkowe 9. przed­szkole 149.
JEDLIŃSK

Telefony: kierunkowy 101, Apte­
ka 29. Posterunek MO 77, Ośro­
dek zdrowia 17, Straż Pożarna 88, 
Zakład energetyczny 60, restaura­
cja „Turysta” 14, Urząd Gminy 
— naczelnik 89.
JEDLNIA LETNISKO

Telefony: Apteka 40, Izba po­
rodowa 38. Posterunek MO 7, 
Ośrodek zdrowia 23, Restauracja 
Leśna 110. Straż pożarna 8.
KOZIENICE

Kino „Znicz” — „To moja spra­
wa szefie", prod. CSRS, lat 12, 
godz. 16 i 13.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
999. Straż pożarna 9M, Posterunek 
MO 997, Pogotowie energetyczne 
23-41. Kino 23-54. Muzeum regio­
nalne 33-72, Urząd miasta i gminy 
21-23, Przychodnia rejonowa 22-94. 
Apteka 23-22, lub 37-01. Bibliote­
ka 21-58. Restauracja GS 23-32.
LIPSKO

Kino Szarotka — „Próba ognia 
i wody" prod. poL lat 15, godz. 
17 i 19.

Telefony: Apteka 62, dom kul­
tury 131, kawiarnia 95, Kino 194. 
Dworzec PKP 205. Posterunek MO 
07, Pogotowie ratunkowe 09. Przy­
chodnia rejonowa 164, Straż po­
żarna 169 szpital — dział pomocy 
doraźnej 09, pogotowie energety­
czne 161, postój taksówek 136, 
CPN 84.
NOWE MIASTO

Kino Pilica — „Spirala” prod. 
poi. lat 18, godz. 17 f 19.

Telefony: Apteka 46, Dworzec 
PKP 297, Posterunek MC 7, Szpi­
tal rejonowy 55, Postój taksówek 
88. urząd miasta i gminy — na­
czelnik 266, Strat Doża ma 8 
gminna spółdzielnia 29. gospoda 
43, kawiarnia 150, przychodnia re­
jonowa 45.
MOGIELNICA

Kino Zwycięstwo — „ O jeden 
most za daleko” prod. ang. lat 15, 
godz. 19.

Telefony: apteka 19, gminna 
spótdzielnia 8, kino 44, ośrodek 
zdrowia 11, posterunek MO 7, sta­
cja PKP 50, straż pożarna 88, na­
czelnik 146. księgarnia 81, przy­
chodnia rejonowa 80.
PIONKI

Kino Chemik — „Szpinak czyni 
euda" prod. CSRS, goda.’ 17 i 19.

Telefony: Pogotowie MO 307, 
Pogotowie ratunkowe 309. Straż 
pożarna 308, Apteka 310, Księgar­
nia 511, Pogotowie energetyczne 
306, Przychodnia rejonowa 323, 
Restauracja „Adria" 552. Izba po­
rodowa 548. Urząd gminy — na­
czelnik 513. kierunkowy 12. poste­
runek energetyczny 186, postój 
taksówek 268.

PRZYTYK
Telefony: Apteka 24, Posteru­

nek MO 77, Ośrodek zdrowia 69, 
Straż pożarna 98, gminna spół­
dzielnia 92. Przedszkole 66
PRZYSUCHA

Kino „Zachęta” — „Pogrzeb 
świerszcza", prod. poi. lat 12, godz.
15.30 i 17.30. „Była cisza” prod. 
ZSRR, lat 12, godz. 19.30.

Telefony: Posterunek MO 07. Po­
gotowie ratunkowe 09. Straż po­
żarna 08 Apteka 229. Dom kul­
tury 473, Urząd miasta 1 gminy 
427, Ośrodek zdrowia 313, Izba 
porodowa 317. Dworzec PKS 62
SKARYSZEW

Telefony: Apteka 13. Posterunek 
MO 77, Straż pożarna 29, Ośrodek 
zdrowia 11, Urząd miasta i gmi­
ny 89, Przedszkole 79.
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „Goń mnie 
aż mnie złapiesz”, prod. franc. lat 
15, godz. 16. 18 i 20.

Telefony Apteka 55, Dom kul­
tury 246 Posterunek MO 07. Straż 
pożarna 08, Pogotowie ratunkowe 
09, Przychodnia rejonowa 353 
CPN 186, PKP 56, przedszkole 247.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — „Polskie in­
strumenty muzyczne i wnętrza 
zamkowe” czynne codziennie w 
godz. 10—19, w soboty od 9—15.30, 
w poniedziałki i dni poświątecz- 
ne — nieczynne.

WARKA
Kino „Przyjaźń” — „Szal", prod. 

ang., lat 18, godz. 17 1 19.
Telefony: apteka 33. izba poro­

dowa 133, posterunek MO 7 po. 
gotowie ratunkowe 9. przychodnia 
rejonowa 279, ośrodek zdrowia 221, 
stacja CPN 120, PKS 69, stanica 
wodna PTTK 143.

Muzeum im. Kazimierza Pułas­
kiego — czynne codziennie oprócz 
poniedziałków i dni poświątecz- 
nych w godz. 9-15.30 Ekspozycja 
stała: „Kazimierz Pułaski 1 udział 
Polaków w życiu politycznym, kul­
turalnym i społecznym Stanów 
Zjednoczonych”.
ZWOLEŃ

Kino Świt — kino nieczynne.
Telefony: pogotowie latunkowe 

999. straż porażna 993 posterunek 
MO 997. apteka 27 20 postój tak­
sówek 27-08. szpital 20-37.

Muzeum im. Jana Kochanowskie­
go — ekspozycja stała „Życie i 
twórczość Jana Kochanowskiego”.

RADIO
PROGRAM I

Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 23.00 
5.05—6.00 Zielone Studio. 6.00—9.00 
Sygnały dnia. 9.05—11.40 Cztery 
pory roku. 11.25 Niezapomniane 
stronice „Bitwa pod Grunwaldem”
11.40 Tu Radio Kierowców. 12.05 
Z kraju 1 ze świata. 12.25 Mozaika 
polskich melodii. 12.45 Rolniczy 
kwadrans. 13.01 Muz. seans filmo­
wy. 13.20 Nowe nagrania. 13.40 Ką­
cik melomana 14.00 Studio „Ga­
ma" (ok. g. 14.05 Informacje dla 
kierowców). 14.20 Studio Relaks.
14.25 Studio „Gama”. 15.05 Kores­
pondencja z zagranicy. 15.10 Studio 
„Gama” (ok. godz. 15.45 Informa­
cje dla kierowców). 15.55 Człowiek
I środowisko. 16.00—18.25 Tu Jedyn­
ka. 17.30—18.00 Radiokurier. 18.00 
Tu Jedynka d.c. 18.25 Nie tylko dla 
kierowców. 18.33 Konc. życzeń.
19.15 Gwiazdy naszych estrad. 19.40 
Relaks z muzyką ludową. 20.05 Re­
portaż na zamówienie. 20.20 Znasz-
II ten glos. 21.05 Kronika spor­
towa. żl. 15;,Panorama polskiej pio­
senki. 22.00 Z kraju i ze świata.
22.20 Tu Radio Kierowców. 22.23 
Katowice na muzycznej antenie. 
23.00 Wita Was Polska.

PROGRAM NOCNY
0.00 Początek programu. 0.07 Ka­
lendarz Kultury Polskiej. Wiad.: 
0.01 1.00 2.00 3.00 5.00 0.11 1.05 2.05 3.05 
— Noc z melodią i piosenką ze 
Szczecina. 4.00 Sygnały dnia pierw­
szej zmianie.

PROGRAM n
Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30

13.30 18.30 21.30 23.30
4.35. Poradnik Domowy. 5.00 Muz. 
5.36 Obserwacje i propozycje. 5.46 
Muz. 6.00 W kilku taktach w kil­
ku słowach. 6.10 Kalendarz Radio­
wy. 6.15 Mel. przyjaciół. 6.35 Gim­
nastyka. 6.45 Mistrzowie miniatu­
ry Instrumentalnej. 7.05 „300” dla 
fortepianu” 7.15 Śpiewa Maryla 
Rodowicz. 7.35 Konc. poranny. 8.35 
Dialogi i zbliżenia. 9.30 Problemy 
kultury fizycznej. 9.40 Tu Radlo- 
-Moskwa. 10.00 Czym skorupka za 
młodu. 10.15 „Plastyka i poezja”.
10.30 Duet gitarowy Ellis-Pass. 10.40 
Nie ma marginesu. 11.00 Recital 
pianisty. 11.35 Poradnia Rodzinna.
11.40 Muzyka. 12.05 Od poloneza do 
mazura. 12.25 Utwory na klarnet 
i orkiestrę. 13.00 Ludzie ze społe­
cznym mandatem. 13.10 Polska 
muzyka operowa. 13.36 Ze wsi 1 o 
wsi. 13.51 Gra Kazimierz Wiłkomir­
ski. 14.09 Więcej, lepiej, nowocze­
śniej. 14.24 Muzyka Mozarta. 15.20 
Popołudnie dziewcząt i chłopców. 
16.00 Piosenki Jadwigi Has. 16.10 
Klasyka XX wieku. 16.40 „Słońce 
nad Weimarem”. 17.00 Twarze Jaz­
zu. 17.20 „Moje fascynacje literac­
kie”. 17.40 „Asymetria”. 18.00 „Sto­
łeczne aktualności muzyczne".
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”.
18.40 Siadem inwestowanych mi­
liardów. 19.00 Konc. wieczorny.
19.40 Dźwiękowy Plakat Reklamo­
wy. 20.00 Studio „Relaks”. 20.20 
Musica Polonica Nowa (ID. 21.00 
F. Mendelssohn-Bartholdv n 
Kwartet smyczkowy A-dur "op. 13.
21.40 Carlo Gesualdo, książę Ve- 
nesy. 22.00 Promenada. 22.30 wier­
sze. 22.40 Z Melpomeną przez wie­
ki. 23.10 I. Strawiński — Kantata 
„Kazanie opowieść i modlitwa”. 
23.35 Co słychać w świecie. 23.40 
Muzyka.

PROGRAM HI
Wiad.: 6.15. 6.30 7.00 8.00 10.30 12.00 

15.00 17.00 19.30 22.00 0.50
6.-00—8.00 Między dniem a snem
6.30 Polityka dla wszystkich. 8.05 
Za kierownicą. 8.40 Co kto lubi. 
9.00 „Królewska ryba”. 9.10 Klasy­
cy inaczej. 9.30 Nasz rok 79-ty.
9.45 Dawne tańce i melodie. 10.35 
Kiermasz płyt. 11.00 Codziennie 
powieść. „Przedwiośnie” — ode.
11.30 Mistrzowie aranżacji Don Se- 
besky. 12.05 W tonacji Trójki. 13.00 
Powtórka z rozrywki. 13.50 „Sto­
pa trzeciej Grecji”. 14.00 Kolek­
cja muzyki polskiej. 15.05 Muzy­
czna powtórka z mitologii. 15.40 
W kręgu javy. 16.00 „Uśmiech 
świętego Nikoly”. 16.20 Muzyko- 
branie. 16.45 Nasz rok 79-ty. 17.05 
Muzyczna poczta UKF. 17.40 Wszy­
stkie drogi prowadzą do Nashvil- 
le. 18.10 Polityka dla wszystkich.
18.25 Czas relaksu. 19.00 Kąty wi­
dzenia. 19.15 Grand Standard Or­
chestra i saksofoniści. 19.35 Ope­
ra tygodnia C. Monteverdl „Koro­
nacja Poppei”. 19.50 „Królewska 
ryba”, ode. 20.00 Mlni-max. 20.40 Z, 
obu stron kamery. 21.00 Reminis­
cencje muzyczne. 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów. 22.15 Blues 
wczoraj 1 dziś. 22.45 „Kołysanka 
dla ukochanego”. 23.00 Wiersze re­
cytuje Zofia Małynlcz. 23.05 Mię­
dzy dniem a snem.

PROGRAM IV
Wiad.: 6.36. 6.50 12.00 15.60 16.0018.10 22.55

6.00 Yademecum rolnika. 6.15 „Ra­

dio — Szkole”. 6.30 Rytm 1 piosen­
ka. 6.45—7.40 Dzień dobry Warsza­
wo. 7.40 Radio dedykuje. 8.00 Mini- 
recital zespołu „24-1”. 8.10 Radio- 
wo-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących. 8.25 G. Butterworth — 
Dwie idylle angielskie na małą 
orkiestrę. 8.35 W kręgu spraw ro­
dzinnych. 9.00 Utwory organowe, 
(stereo lok.). 9.25 J. Brahms I Trio 
fortepianowe H-dur op. 8 (stereo 
lok.). 10.00 Bela Bartok: Dlvertl- 
mento na smyczki (stereo lok.).
10.30 Estrada przyjaźni. 11.00 He- 
roide Funebre — poemat symL 
(stereo lok.). 11.30 Śpiewa Her­
man Prey. 12.05—12.25 Głos Mazow­
sza, Kurpi i Podlasia 12.25 Giełda 
płyt — stereo lok. 13.00 Jęz. hisz­
pański. 13.20 Muzyka. 13.45 Tu 
Studio Stereo — stereo ogólnopol­
skie. 14.45 Polskie ballady ludowe. 
15.05 Teatr PR. Studio Współczesne 
Miesiąc pamięci „Wergili” — 
słuch. 15.40 Utwory T. Albinonlego 
w nagraniu „I Solisti Veneti”. 
(stereo lok.). 16.05 Nauka 1 techni­
ka w krajach socjalistycznych.
16.25 Jęz. niemiecki. 16.40—18.20 
Program WORT. 16.40 Tu Studio 4 
(stereo lok.). 17.00 Na Warszaws­
kiej Fali. 17.20 Słuchaj nas. 18.25 
Postawy 1 wzory. 18.45 Radiowy 
Poradnik Językowy. 19.00 Spotka­
nia z historią - Zamojszczyzna.
19.15 Jęz. rosyjski. 19.30 Koncert 
Wielkiej Orkiestry Symfonicznej 
PRiTV w Katowicach (stereo lok ), 
ok. 20.25 „Helenka” — fragm 20.45 
d.c. koncertu. -21.45 A Stefański 
gra Noveletty Roberta Schumanna 
(stereo lok.). 22.15 Ziemia, człowiek 
wszechświat. 22.35 Pomnikowe le­
gendy. 22.50 Klawesynlści francus­
cy.
Szczegółowy program audycji Pol­
skiego Radia zamieszcza tygod­
nik „Radio 1 Telewizja".

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

TELEWIZJA
Program I

15.30 Dla młodych widzów: Co da­
lej. maturzysto (kolor)

16.00 Obiektyw
16.20 Dziennik (kolor)
16.30 Czwartek Telewizji Dziew­

cząt 1 Chłopców (kolor)
17.30 „Szuflada" (kolor)
17.55 „Skarbiec” (kolor)
18.20 Reportaż wojskowy (kolor)
18.50 Radzimy rolnikom (kolor)
19.00 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem 

(kolor)
20.15 „Kojak” ode. pt. „Zdrada" 

Film fab. prod. TV USA (kolor)
21.10 Pegaz (kolor)
21.55 Potyczki ze sportem (kolor)
22.25 Dziennik (kolor)
22.40 „Nigdy więcej” — program 

publicystyczny (kolor)
Programy oświatowe:

6.00 TTR, RTSS. Historia.
6.30 TTR, RTSS. Chemia.

PROGRAM II
16.25 Program dnia
16.30 Język francuski. Kurs pod­

stawowy, lek. 26 (kolor)
17.00 Język rosyjski. Kurs podsta­

wowy, lek. 25 (kolor)
17.30 Przewodnik Kinomana — 

„Klaps” — (kolor)
17.55 „Tak czy Inaczej” - program 

publicystyczny
18.25 Studio Sport - Na stadio­

nach świata - (kolor)
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem 

(kolor)
20.15 NURT - Pedagogika — 

Awans oświatowy Polaka —
20.45 NURT - Matematyka — 

Różne systemy liczbowe
21.15 NURT — Nauczanie począt­

kowe — Odtwarzanie muzyki, 
Metody, środki i formy cz. III.

21.45 24 Godziny (kolor)
21.55 Widowisko teatralne, Stani­

sław Grochowlak — „Polnlsche 
Wirtschaft”

22.25 Z dziejów kabaretów kra­
kowskich — Zielony Balonik — 
(kolor)

W SGPiS 
Interesująca wystawa

„Predom produkuje — handel 
wewnętrzny prezentuje” — pod 
takim tytułem, do 12 bm.. czynna 
jest w auli Szkoły Głów­
nej Planowania i Statysty­
ki wystawa przygotowana przez 
studentów Wydziału Han­
dlu Wewnętrznego tej uczel­
ni i Przedsiębiorstwo Technicz­
no-Handlowe „Predom-Serwis”. 
Obejrzeć tu można najnowsze 
wyroby zmechanizowanego sprzę­
tu gospodarstwa domowego, a 
także zapoznać się z ich obsługą.

Wystawa ta jest dziełem stu­
dentów, którzy w ramach prak­
tycznego poznania zawodu zajęli 
się zarówno reklamą, samą eks­
pozycją jak i informacją i ob­
sługą klientów, (an)

ŻYCIE RADOMSKIE
„Zycie Radomskie” 36-600. Ra­
dom, ul. Żeromskiego 51. Tele­
fony: żll-49, 234-50. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. 8.10—
15.30. Za terminowy druk rgło- 
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa” At. Je­
rozolimskie 125/127. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca: Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Ksfążka-Ruch” Warszawa, nr 
Marszałkowska 3/5.

Prenumeratę na kraj przyj­
mują Oddziały RSW ,Prasa- 
Książka-Ruch” oraz urzędy po­
cztowe i doręczyciele w termi­
nach:
— do dnia 25 listopada na sty­

czeń, 1 kwartał, 1 półrocze 
roku następnego I na cały 
rok następny,

— do dnia 10 poprzedzającego 
okres prenumeraty na pozo­
stałe okresy roku bieżącego.

Cena prenumeraty: 
miesięcznie 26 zł 
kwartalnie 78 zł 
półrocznie 156 zł 
rocznie 312 zł 

Jednostki gospodarki uspołe­
cznionej. Instytucje, organizacje 
I wszelkiego rodzaju zakłady 
pracy zamawlaja prenumeratę 
w miejscowych Oddziałach 
RSW „Prasa-Książka-Ruch”. w 
miejscowościach zaś w któ­
rych nie ma Oddziałów RSW — 
w urzędach pocztowych:

Czytelnicy Indywidualni opła­
cają prenumeratę wyłącznie w 
urzędach pocztowych I u do­
ręczycieli.

Prenumeratę ze zleceniem 
wysyłki za granicę przyjmuje 
RSW „Prasa-Książka-Ruch”. 
Centrala Kolportażu Prasy i 
Wydawnictw, ul. Towarowa 28. 
00-958 Warszawa, konto PKO 
nr 1531-71. Prenumerata ze zle­
ceniem wysyłki za granice jest 
droższa od prenumeraty krajo­
wej o 50% dla zleceniodawców 
indywidualnych ł o 109% dla 
zleceniodawców Instytucji I za­
kładów pracy.

Indeks nr 3SO5S
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Temat dnia
Więcej i gospodarniej

Minął I kwartał. Po obliczeniu wyników okazało się, że 
wbrew początkowym, pesymistycznym prognozom, efekty 
pracy mieszkańców woj. radomskiego są lepsze niż oczeki­
wano a zadecydowała o tym głównie dobra praca w marcu. 
W przemyśle woj. radomskiego w dużym stopniu odrobiono 
zimowe zaległości produkcyjne, wcale nie najgorzej jest w 
budownictwie i skupie. Nie oznacza to jednak, że można od­
począć, zwolnić kroku. Wręcz przeciwnie, właśnie od tempa 
pracy tej wiosny zależeć będą końcowe wyniki bieżącego roku.

Na przykład w budownictwie mieszkaniowym. Ponad 150 
min zł zabrakło w „przerobie” do pełnego wykonania zadań 
kwartalnych, ale nie jest to jeszcze najważniejsze. Istotniej­
szym jest, aby w kwietniu i maju br. wykonać jak najwię­
cej robót fundamentowych, które pozwolą na późniejszy, 
sprawny montaż domów. Budowlani oczekują jednak kon­
kretnej pomocy ze strony brygad z ośmiu zakładów pracy, 
które zobowiązały się do pracy przy wznoszeniu fundamen­
tów. W późniejszym okresie budowlanych wesprą także bry­
gady z 20 zakładów, które zajmą się pracami wykończenio­
wymi w 364 mieszkaniach przeznaczonych dla swoich pra­
cowników, członków spółdzielni mieszkaniowych.

Zaległości zimowe będą musieli odrabiać również tran­
sportowcy. którym zabrakło 155 tys. ton do wykonania zadań 
kwartalnych. Problem jednak w tym. aby zrobić to w spo­
sób optymalny wykorzystując możliwości ładunkowe posia­
danego taboru, zwiększając tzw. współczynniki gotowości 
technicznej oraz likwidując ..puste przebiegi".

A w ogóle nadszedł czas, aby bliżej przyjrzeć się stanowi 
posiadania i jakości pracy w transporcie, który jeszcze zbyt 
często wykonuje niepotrzebne przewozy nie wykorzystując 
należycie posiadanego taboru. Pomoc w wykonaniu tej ana­
lizy przyrzekli naukowcy z Wyższej Szkoły Inżynierskiej w 
Radomiu.

Wymieniliśmy tylko dwie, bardzo newralgiczne dziedziny 
codziennego życia, od których sprawnego działania w dużej 
mierze zależą wyniki w całej gospodarce woj. radomskiego. 
Wszędzie jednak obowiązują zasady bardziej gospodarczego, 
efektywniejszego działania z większą dbałością o prawidłowe 
relacje ekonomiczne między wielkością zatrudnienia, wzro­
stem wydajności pracy a wysokością płac o czym zapomniano 
w I kwartale br. w niektórych zakładach pracy, kontrolowa­
nych przez ekspertów z Narodowego Banku Polskiego, (tmz)

Gdzie parkować 

problem we wszystkich osiedlach
terenie 

Potoki em» 
czasu

Przykładnie pracuje młodzież Mimo zlej pogody

Wokół problemów zieleni miejskiej Udał się wiosenny kiermasz

Nadejście wiosny dla Od­
działu Konserwacji, Budowy 
Zieleni — jednego z członów 
gospodarki komunalnej, ozna­
cza wzmożenie wszystkich 
prac. Po prostu, po zimie na­
leży posprzątać ulice, wygra­
bić pasy zieleni, trawniki w 
parkach, uporządkować rabat­
ki miejskie i posadzić kwiaty.

Na 110 ha gospodaruje w 
mieście „zieleń”, mając do 
obsługi 34 pracowników. Kra­
jowa norma wynosi 1 zatrud­
niony na 1 ha tzw. konserwa­
cji. Czyli i w tym punkcie 
jesteśmy poniżej normy kra­
jowej. Ale czy tylko. Mówi się 
powszechnie. że w mieście 
mało jest tzw. rabatek. Dobi­
jają się o urządzenie kwietni­
ków mieszkańcy osiedli, za­
kłady pracy. Jest to zupełnie 
naturalne dążenie do estetyki 
miejsc ogólnego wypoczynku.

Tymczasem 7 miejskiej 
kwiaciarni rocznie pozyskuje

się około 30 proc, potrzeb­
nych rozsad kwiatowych. Re­
sztę trzeba sprowadzać z Po­
znania, Lublina, Warszawy, 
Łodzi. Kosztuje transport a i 
towar otrzymuje się nie naj­
lepszej jakości. Więc znów 
konieczna potrzeba budowy 
zaplecza produkcyjnego kwia­
tów, gdyż przy obecnej bazie 
kroki będą coraz bardziej od­
czuwalne.

Dyr. Antoni Teklak ma 
zmartwienie, że wiosną, w 
pierwszym kwiatowym szczy­
cie posadzonych będzie 7 tys. 
tulipanów, zamiast 70 tysię­
cy. Tej wiosny w obrębie 
miasta przybędzie 400 m kw. 
kwietników. Na tyle pozwala 
zasobność
Ważne nie tylko Ile, ale i co 
się sadzi. Jakie więc mają 
to być kwiaty, zwłaszcza te 
drugiego i trzeciego rzutu. A 
w ogóle, czy w mieście, gdzie

kasy miejskiej.

„Mieszkam na 
dla «Nad 
dłuższego czasu obserwuję 
jak posiadacze samochodów 
parkują je gdzie tylko im się 
podoba, tj. na uliczkach osie­
dlowych, chodnikach dla pie­
szych, trawnikach, a nawet 
placach zabaw dla dzieci” — 
pisze stały Czytelnik. Faktem 
jest, że jezdnia obok bloku 
przy ul. Olsztyńskiej 29 i 31 
jest tak wąska, iż samocho­
dem można poruszać się tyl­
ko w jednym kierunku. Nie 
zmienia to w niczym jednak 
faktu, że kierowcy pozwalają 
sobie na zbyt dużą swobodę. 
Problem jest szerszy, nie do­
tyczy tylko osiedla „Nad Po­
tokiem”, ale również innych, 
radomskich dzielnic mieszka­
niowych a ściślej zmotoryzo­
wanych ich mieszkańców.

Ma rację Czytelnik, że ni« 
może być pod tym względem 
samowoli ani łamania prze­
pisów, a więc parkowania na 
chodnikach, trawnikach, pla­
cach zabaw dla dzieci, czy 
wreszcie naruszania przepi­
sów wynikających choćby z 
ustawionych znaków drogo­
wych. Z drugiej jednak stro­
ny wiadomo, że większość 
kierowców z pewnością 
postępowała by w ten 
sób, gdyby rzeczywiście 
odpowiednie miejsce do 
kowania. Ot, choćby 
wspomnianym rejonie osiedla 
„Nad Potokiem”, gdzie bra­
kuje parkingów samochodo­
wych, a właściciele, nie mo­
gąc doczekać się na skute-

osie- 
i od

nie 
spo- 
było 
par- 

we

Sprzedaż premiowa 
w „Seniorze"

W okresie wzmożonych za­
kupów świątecznych Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo 
Handlu Wewnętrznego przy­
gotowało dla swoich klientów 
niespodziankę. Każdy, kto w 
Domu Towarowym „Senior” 
przy pl. Zwycięstwa zakupi 
od 12 do 14 bm. towary war­
tości powyżej 500 zł weźmie 
udział w losowaniu cennych 
upominków. Znajdują się 
wśród nich: magnetofon „Ma­
ja”, radioodbiorniki tranzys­
torowe, adaptery, namioty, 
aparaty fotograficzne i inne.

Losowanie paragonów sprze­
daży premiowej nastąpi w 
pierwszych dniach po świę­
tach. (am)

Dziś i jutro 
sklepy czynne dłużej

We wszystkich sklepach i 
punktach usługowych obser­
wuje się wzmożony przed­
świąteczny ruch klientów. 
Dzień dzisiejszy i jutrzejszy 
będą pod tym względem 
szczególnie pracowite dla 
sklepowych załóg. Dla uła­
twienia zakupów postanowio­
no przedłużyć czas pracy sie­
ci detalicznej i zakładów 
usługowych o dwie godziny 
(nie dłużej jednak jak do go­
dziny 21). Wyjątek stanowią 
sklepy nocne oraz nabiałowo- 
-piekarnicze, które pracują w 
normalnym wymiarze godzin

W dniu dzisiejszym, tj. w 
czwartek 12 bm. nie obowią­
zuje zak?z sprzedaży mięsa i 
wędlin, tam)

istnieje Zespół Szkół Ogrodni­
czych, a więc szkoli się fa­
chowców w tym względzie, 
powinien występować prob­
lem rabatek i miejskich traw­
ników. Zgodnie z podpisanymi 
umowami młodzież szkół ma 
zagrabić ok. 70 ha powierzchni 
zielonej. Prace te są już na u- 
kończeniu. Najlepiej spisała się 
młodzież Technikum Samocho­
dowego, Przemysłu Skórzanego, 
Energetycznego, Liceum im. 
Kochanowskiego i Technikum 
Odzieżowego, która opiekuje 
się parkiem im. Kościuszki.

Duże wsparcie tej wiosny 
przy uprzątaniu ulic dali stu­
denci WSI. Na ulicy Maratoń­
skiej pracowali solidnie i sku­
tecznie. Szkoda tylko, że ich 
praca, a także młodszych ko­
legów ze szkół pracujących w 
Alei Grzecznarowskiego zosta­
ła w większości zniweczona. 
Nie zebrana w porę ziemia 
rozjechana została przez sa­
mochody i trzeba będzie 
sprzątać tu jeszcze raz.

Mówi się, że zieleń, parki 
to płuca miasta. A w Rado­
miu podobno nie ma już 
gdzie sadzić drzewek. Przed 
sezonem wytypowano ulice do 
zazielenienia jak ul. Zieloną. 
Kolejową, Śląską. Ale to tyl­
ko fragment. A cały program 
zadrzewieniowy należałoby 
jeszcze zweryfikować. Zapew­
ne śródmieściu a zwłaszcza 
na peryferiach można posadzić 
wiele drzew w pożytecznej 
akcji, której patronuje „Zycie 
Radomskie”, a nazwanej: ro­
dzinne sadzenie drzew, (bd)

Idziemy do kina
czne działanie ze strony ad­
ministracji osiedla. sami, 
własnym sumptem płacą za 
przywożoną szlakę z poblis­
kiej kotłowni, aby mieć bo­
daj skrawek suchego miejsca 
do postawienia samochodu na 
noc w pobliżu miejsca za­
mieszkania.

Żadna sztuka postawić od­
powiedni znak zakazu, gdy 
brak jednocześnie warunków, 
aby go przestrzegać. Z pew­
nością sytuacja jest znana 1 
to nie tylko w osiedlu „Nad 
Potokiem”, lecz również w 
innych, osiedlach mieszkanio­
wych w Radomiu a szczegól­
nie „Ustroniu”. W sytuacji, 
gdy samochodów przybywa 
niemal z dnia na dzień, pół­
środki już nie wystarczą. Naj­
wyższa więc pora, aby porząd­
nie i kompleksowo podejść dc 
problemu, którego rozwiązy­
wanie będzie z czasem coraz 
trudniejsze.

TMZ
Na zdjęciach: Na ul. Maratońskiej studenci WSI uprzątają zimo­
we nieczystości Fot. Bronisław Duda

Nie może być samowoli!

W mieście obowiązuje porządek budowlany
Liczne f niepokojące są 

fakty nielegalnego budowni­
ctwa w Radomiu domków 
jednorodzinnych, garaży, bu­
dynków gospodarczych a na­
wet warsztatów rzemieślni­
czych. Sygnały, te spowodo­
wały, że przedstawiciele Wo­
jewódzkiego Biura Planowa­
nia Przestrzennego dokonali 
kompleksowej kontroli w 
Wydziale Architektury i Roz­
budowy Miasta Urzędu 
Miejskiego, która potwier­
dziła wiele zarzutów. Stwier­
dzono m.in., że w ciągu 
dwóch lat na terenie miasta 
wybudowanych zostało nie­
legalnie aż 155 różnego ro­
dzaju obiektów, których wła-

ściciele (inwestorzy) ponieśli 
konsekwencje niewspółmier­
nie niskie wobec społecznej 
szkodliwości czynu.

Podjęto decyzje wobec o- 
sób, które „na dziko” podję­
ły budowę wspomnianych 
obiektów. M.in. właściciele 
27 nielegalnie wzniesionych 
garaży zostali zobowiązani 
do ich likwidacji do 1 sier­
pnia br. W przypadku nie­
zastosowania się do tej de­
cyzji — wykonana zostanie 
rozbiórka przymusowa. War­
to przy okazji przypomnieć, 
że w Radomiu wciąż obo­
wiązuje zakaz produkcji i 
budowy garaży blaszanych 
popularnie zwanych „blasz-

W Stalowej Woli odbyła się 
I eliminacja kartingowych 
mistrzostw Polski w kat. po­
pularnej. Na starcie zawodów 
stanęło 6 zespołów ..Trans­
bud” RZNS i ZREMB z Ra­
domia, „Transbud” Kielce, 
PKS Sandomierz i HKK Sta­
rachowice.

W klasyfikacji indywidual­
nej I miejsce zajął Mirosław 
Bąk przed Kazimierzem Kło­
sowskim (obaj „Transbud" 
Radom) i Kazimierzem Swę­
dem (ZREMB Radom). Zespo­
łowo triumfował radomski 
„Transbud” wyprzedzając 
ZREMB i „Transbud” Kielce.

Przeprowadzono również 
wyścigi w kat. młodzieżowej. 
Konkurencję wygrał Piotr 
Kałuża przed Januszem Za­
sadą („Transbud” Kielce) i 
Włodzimierzem Adamczykiem 
RZNS. Drużynowo 
„Transbud” Kielce 
domskim RZNS.

*
W dniach od 18 

w godz. od 16 do 18, 
boisku Zasadniczej Szkoły 
Skórzanej przy ul. Dalekiej 27 
odbędą się zapisy chłopców 
urodzonych w latach 1965-68 
do sekcji piłki nożnej RKS 
Radomiak. Podstawą do zapi­
su będą testy sprawności 
ogólnej i technicznej.

zwyciężył 
przed ra­

do 28 bm.
na

Jednocześnie Rado-
miak zawiadamia, że dla ucz­
czenia Święta Pracy 1 Maja 
organizuje turniej błyska­
wiczny drużyn szkół ponad­
podstawowych w piłce nożnej 
o puchar dyrektora klubu 
W zawodach, które 
będą od 21 kwietnia do 1 
maja na boisku Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej przy ul. 
Dalekiej 27 mogą brać udział 
11-osobowe zespoły zgłoszone 
przez dyrekcje szkół. Zgłosze­
nia imienne drużyn zawiera­
jące wykaz uczniów roczni­
ków 1961—63 nie zrzeszonych 
w klubach sortowych, należy 
nadsyłać na adres: RKS Ra- 
domiak 26-600 Radom. 
Struga 63. Uwaga — 
winna być podpisana 
lekarza szkolnego.

★
Okręgowy Związek 

Ręcznej Wojewódzkiej 
racji Sportu w Radomiu or­
ganizuje kurs sędziów pliki 
ręcznej. Od kandydatów na 
arbitrów wymagane jest śred. 
nie wykształcenie. Zgłoszenia 
pisemne lub telefoniczne z 
podaniem aktualnego adresu 
z.amieszkania należy kierować 
na adres: Wojewódzka Fede­
racja Sportu 26-600 Radom, 
ul. Narutowicza 9, w terminie 
do 17 kwietnia br. (tm)

trwać

ul 
lista 

przez

Piłki 
Fede-

kami”. W 79 przypadkach 
obiekty 
wane na 
czasowych 
realizacji 
stwowych
co praktycznie oznacza, że 
właściciele „dzikich” obie­
któw będą musieli je roze­
brać na własny koszt (bez 
prawa żądania odszkodowa­
nia), gdy trzeba będzie przy­
gotować teren pod budowę 
lub na inne cele komunalne.

Efektem dokonanej kon­
troli są także prowadzone 
zmiany organizacyjne w ob­
słudze osób, które ubiegają 
się o pozwolenia na budowę. 
Obecnie, w każdy ponie­
działek w godz. 10—16 w Wy­
dziale Architektury i Rozbu­
dowy Miasta Urzędu Miej­
skiego (pokój 267) dyżurują 
pracownicy Zespołu Usług 
Projektowych oraz Miejskie­
go Biura Geodezji i karto­
grafii, którzy udzielają szcze­
gółowych wyjaśnień wszys­
tkim zainteresowanym. U- 
stalono ponadto, że czas u- 
zyskania „pozwolenia na bu­
dowę” nie może przekroczyć 
dwu miesięcy. W kwietniu 
br. udostępniony zostanie 
dodatkowo specjalnie opra­
cowany „Informator budo­
wnictwa jednorodzinnego”, 
dotyczący takiego budownic­
twa w Radomiu.

Podjęte działania 
zacyjne, 
sankcje 
wadzić 
zjawiska 
wnictwa 
samowolę 
gium d.s. 
wymierzać 
ne, tj. do 
zł a nie jak dotychczas grzy­
wny w wysokości 1-2 tys. zł. 
Do współpracy w zwalczaniu 
samowmłi 
proszono 
we, rady 
spodarzy 
wych i 
mów. Całe to działanie ma 
poprawić porządek budo­
wlany w mieście, który do 
niedawna pozostawiał wiele 
do życzenia.

zostały zalegalizo- 
warunkach tym- 

tzn. do momentu 
inwestycji pan­

na danym terenie, 
oznacza, 

dzikich”

organi- 
administracyjne i 

karne mają dopro- 
do zlikwidowania 
nielegalnego budo- 

w mieście. Mi.n. za 
budowlaną Kole- 
Wykroczeń będzie 

kary maksy mal- 
wysokości 4,5 tys.

budowlanych za- 
komitety osiedlo- 
mieszkańców, go- 

osiedli mieszkanie- 
administracje do-

TMZ

Świat czarnego filmu
Trzeci cykl w kinie studyj­

nym „Pokolenie”, zatytułowa­
ny „Świat czarnego filmu" o- 
bejmuje 5 amerykańskich o- 
brazów wybranych z bieżącego 
repertuaru.

Od 14 do 15 bm. wyświetla­
ny będzie „Ryzykant" film z 
1913 r. w reż. Lamonta John­
sona. Opowieść o prostym 
chłopcu, nieco przaśnym i na­
iwnym, który wykorzystując 
swe umiejętności i refleks za­
czyna piąć się po szczeblach 
kariery.

16—11 bm. — „Trzy dni kon­
dora” z 1915 r. w reż. Sydneya 
Pollaeka. Jest to film podej­
mujący temat działalności 
CIA, a główny bohater w prze­
ciwieństwie do pierwowzoru 
literackiego Jamesa Grady jest 
indywidualnością od początku 
ukształtowaną, zdolną do 
walki w obronie własnej.

1S—19 bm. — „Z podniesio­
nym czołem", film Phila Karl- 
sona z 1913 r. Jest to kolejny 
obraz ukazujący różne warian­
ty samoobrony społecznej.

Od 20—21 bm. film z 1913 r. 
,Od siedmiu wzwyż" Philipa 
D’Antoni. Bohaterem tego 
gangsterskiego obrazu jest szef 
tajnego oddziału nowojorskiej 
policji, zwolniony ze służby 
i oczywiście szukający spra­
wiedliwości na własną rękę.

Na zakończenie, w dniach 
22—23 bm. zobaczymy najlep­
szy obraz przeglądu „Serpico" z 
1973 r. w reż. słynnego Sidneya 
l.umeta. Film oparty na po­
czytnej powieści Petera Maasa 
relacjonuje autentyczne prze­
życia nowojorskiego policjanta, 
walcząezego bezlitośnie ze złem 
i korupcją szerzącymi się w 
szeregach policji, a obecnie — 
mieszkającego w Szwajcarii. 
W roli tytułowej, znany m.in, 
z „Ojca chrzestnego” znakomi­
ty Al Pacino. (m.s.)

Nie mieliśmy tym razem 
szczęścia do aury. Ale choć 
pogoda była prawie zimowa, 
na sobotnim kiermaszu ziele­
ni panowała prawdziwa wios­
na. Tworzyła ją sama atmos­
fera imprezy i duża frekwen­
cja. Działkowicze nie dali się 
zastraszyć chłodowi i opadom 
śniegu z deszczem. Jak tra­
dycja każę, przybyli tłumnie 
na Rynek, na wiosenne zaku­
py.

Już przed godziną 9 wszyst­
kie stoiska były oblegane. 
Największe kolejki formowa­
ły się przy straganach warec­
kiego Zakładu Zaopatrzenia 
Ogrodniczego, gdzie sprzeda­
wano poszukiwane nasiona 
ogórków, sałaty, rzodkiewki i 
koperku oraz różnego rodzaju 
sprzęt ogrodniczy, z nowością

rynkową — zestawami narzę­
dzi dla działkowiczów.

Nie brakowało klientów 
przy samochodach z materia­
łem szkółkarskim. Szczegól­
nym powodzeniem cieszyły 
się krzewy porzeczkowe oraz 
przywiezione przez Zakład 
WSO w Grójcu specjalne 
uodpornione odmiany jabłoni 
rodem ze Skierniewic.

Kupowano nawozy i ziemię 
do kwiatów, sprzęt pszczelar­
ski, plastykowe skrzynki bal­
konowe. Oglądano z zaintere­
sowaniem tunele foliowe, wy­
produkowane przez Oddział 
WUSP w Szydłowcu. Klien­
tów przybywało z każda go­
dziną. Jedni korzystali z 
własnych środków transportu, 
inni obładowani z wypełniony­
mi ziemią i nawozami tor­
bami, wędrowali wprost z kier­
maszu na działki.

Wiele osób zakupiło litera­
turę z zakresu ogrodnictwa i 
warzywnictwa, którą w kier- • 
maszowym stoisku oferował 
radomski ..Dom Książki”. Do­
dajmy — w wyborze dawno 
nie notowanym.

A ponieważ święta za pa­
sem, radomianie korzystali 
również z okazji, nabywając 
chrzany. ćwikłv i kompoty.

Śnieg z deszczem padał 
tymczasem niemal bez przer- 
wv. Z ogromnym uznaniem 
patrzyliśmy na pracę ' han­
dlowców w stoiskach WSO, 
Zarządu Zieleni. „Domu 
Książki”, WSS. Dziękując za 
szczególny w tym roku trud, 
mówimy do zoboczenia na VI 
kiermaszu w roku przyszłym.

(am)
Zdjęcia Bronisław Duda

KRONIKA DNIA
N’a stacji PKP w Kruszynie, ko­

bieta o nieustalonej dotąd tożsa­
mości. przechodząc przez tory 
przewróciła się przed nadjeżdża­
jącym pociągiem osobowym rela­
cji Radom — Warszawa, ponosząc 
śmierć na miejscu. Obecny na sta­
cji 34-Ietni Henryk Sumiński, zam. 
w Bierwcach, podczas próby rato­
wania kobiety również poniósł 
śmierć.

★
W miejscowości Plecie, gmina 

Wieniawa, wybuchł pożar w za­
budowaniach należących do Sta­
nisława Wlazły. Spalił się budy­
nek mieszkalny w’artości około 5® 
tys. zt. Przyczyną pożaru było 
zwarcie przewodów elektrycz­
nych. (bw)


